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CzĘŚĆ URZĘDOWA.
Qj(5sj ^ SzJ  Sąd krajowy w Krakowie prze- 
^ ude 1 ° ów kancelaryjnych: Franciszka 
Stanis ł S k ie g o  z Chrzanowa do Krakowa, 
Krah ^  p eona S z p y r e  z Krzeszowic do 
C i " * ® . "  z w ę  z Radomyśla wiel- 
ski D^°  Krościenka i F erdynanda J a b ł o ń -

o  0  T a  *Ceijĝ  1 Dobczyc do Kzeszowa, oraz kan- 
sla j ' Piotra K a s i a  z Dąbrowy do Ja- 
hobę Wisława K o z ł a  z Krościenka do 
tyt. w ’ Gdzież zamianował kance listam i: 
S Z ę ^ .  Mistrzów żandarm eryi Paw ła K a ł u -  
kę ^  ‘ ego dla Chrzanowa, Jan a  R z e p -  
dla a Krzeszowic i W ojciecha K r• a w c a

Ad'
żni0llj atn B r z e z i ń s k i ,  rządowo upowa- 
wie ] ^ e°tDetra. z siedzibą urzędową we Lwo- 
pisana° ktZ^ u licy Dąbrowskiego złożył prze- 

' przysigge.

oi k Obwieszczenie
tego jn ^ ^ tn ic tw a  we Lwowie z dnia 28 lute- 

1 k X V II 3132 3 5 w spraw ie wy- 
P°gfa - niektórych miejscowości z obszaru 

, — zamieszczone je s t w „Dzien- 
h  i ł o w y m -  dzisiejszego num eru Gaze-

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 28 lutego.

Delegacye.
Plenarne posiedzenie Delegacyi 

austryaekiej.
W czorajsze posiedzenie plenarne Dele­

gacyi austryaekiej zebrało się o godz. 11 m. 
36 przed południem . Po referacie del. T o ­
m a s z e w s k i e g o  przyjęto budżet wspólne­
go M inisterstw a skarbu i wspólhej Najwyższej 
Izby obrachunkowej, poczein przystąpiono do 
obrad nad kredytem  bośniackim.

Del. T r e s i ć-P a v i c i ć przedłożył re- 
zolucyę, wzywającą wspólnego P. M inistra 
skarbu, aby przeprowadził rewizyę konsty- 
tucyi w Bośnii i Hercegowinie. Rewizyę tę 
ma przeprowadzić Sejm bośniacki, który za­
razem uchwali, w jaki sposób Bośnia mo­
głaby być reprezentow ana w Delegacyach.

Del. G o t t  przyłączył się do wywodów 
del Kram arza o prof. M asaryku. Mówca wy­
stąp ił przeciwko historycznym  pretensyom  
W ęgier do Bośnii. Mówca zastrzega się prze­
ciw temu, aby kw estya definitywnego u re­
gulowania stosunku prawnopaństwowego kra­
jów anektow anych była zbyt wcześnie poru­
szona, lecz A ustrya musi z n ią wystąpić na 
każdy wypadek. Jeśli przyjdzie do jej roz­
wiązania, to zdaniem mówcy pojawi.się znów 
kw estya czeska. Mówca uważa konstytucyę. 
bośniacką za lepszą, niż o niej sądzą.

Del. S e e l i g e r  oświadczył, iż socyalni 
demokraci zajmują stanow isko zasadnicze, że 
spraw a Bośnii powinna być uregulowana 
nie w Delegacyach, lecz w Sejmie bośnia­
ckim. Mówca w ystąpił przeciw temu, aby 
Eząd krajowy ograniczał działalność Sejmu 
bośniackiego i czynił mu trudności; obowią­

zkiem socyalnej demokracyi je s t zwrócić u- 
wagę, aby otoczono opieką robotników w Bo­
śnii. Sprawa uwłaszczenia kmieci je s t jednem  
z najważniejszych zadań. Mówca potępił da­
lej politykę br. Buriana, który trzym a się 
jego zdaniem, zasady: divide et impera. Co 
do ustalenia stosunku prawnopaństwowego 
prowincyi anektowanych, to ta  kwestya mo­
że być rozwiązana z okazyi rewizyi konsty- 
tucyi, ale przy równoczesnem w spółdziałaniu 
ludności bośniackiej.

Del. O b e r l e i t h n e r  oświadczył, że 
konstytucya bośniacka przyniosła szkodo o- 
siadłym  tam Niemcom. Mówca omawiał za­
sługi kolonistów niem ieckich i polskich w 
Bośnii apelując do br, Buriana, aby oioczył 
opieką Niemców, w Bośnii i aby do budżetu 
bośniackiego na rok 1911 w staw ił ponownie 
subwencyę na szkoły niemieckie. Omawiając 
kwestyę stanow iska prawnopaństwowego Bo­
śnii i Hercegowiny, w ystąpił mówca im ie­
niem niemieckiego Związku narodowego prze­
ciw uroszczeniom W ęgier i przeciw tym  ide­
om, które kryją się pod im ieniem  trójloja- 
lizmu.

D el.ks. S c h w a r z e n b e r g  zaznaczył, 
że ostatn ia sesya sejmowa nie zm ieniła w iele 
w Bośnii. W ykazała ona, wedle mówcy, że 
ludność bośniacka n ied o jrza ła  jeszcze d oży ­
cia konstytucyjnego. Przeprowadziwszy pole­
mikę z wywodami p. Kram arza, om awiał ks. 
Schw arzenberg szczegółowo kwestyę prawno- 
pań.;twow3go stanow iska Bośnii i Hercego­
winy, poczem przedłożył rezolucyę, wzywa­
jącą Rząd, aby w celu koniecznego rozwinię­
cia konstytucyi ziem anektowanych, uregu­
lowanie stosunków tych krajów do M onar­
chii i pociągnięcie ich do współudziału w 
ponoszeniu wydatków wspólnych, na podsta­
wie doświadczeń, poczynionych z obecną kon- 
stytucyą, po w ysłuchania Sejmu bośniackie­
go, poczynił w odpowiednim czasie stosowne 
propozycye. Mówca prosił del. Trenća-Pavi- 
cića, aby zgodził się na kompromis co do 
tej rezolucyi, by cel przez nich obu zamie­
rzony mógł być osiągnięty.

Po tern obrady przerwano.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy hib jego 
miejsce 20 Hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po (30 hsh, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencja: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rna de Y&rejiue.

Del. O e g l i ń s k i  w niósł in te rpe lac ję  
w spraw ie wydzielania pola rolnika Brodo- 
wicza w Buszkowicach z kompleksu dóbr w 
Przem yślu, wywłaszczonych celem urządzenia 
pola ćwiczeń wojskowych.

Na tem obrady samknięto.
Dziś zebrała się Delegacya o godzinie 

10 rano.
Na porządku dziennym dalszy ciąg po­

rządku wczorajszego.

Z kom isji wojskowej Delegacji 
austryaekiej.

Komisya wojskowa Delegacyi austrya­
ekiej obradowała wczoraj nad nagłym  wnio­
skiem del. S teinera wT spraw ie jednostronnej 
umowy kom endanta m arynarki z węgierskim 
m inistrem  handlu w przedmiocie rozdziału 
dostaw z 312 milionowego kredytu na bu­
dowę okrętów.

Sprawozdawca E i n e r  krytykow ał za­
chowanie się kom endanta m arynarki i przed­
łożył rezolucyę ze stanowczem zastrzeżeniem 
się przeciwko wszelkim następstwom , które 
mogłyby w yniknąć z zawartego bez wiedzy 
i zgody austryaekiej Delegacyi układu, lub 
uczynionych obietnic w spraw ie dostaw woj­
skowych.

Szef sekcyi B r  o s  c h e  przedłożył pro­
tokół obrad z odbytej wczoraj pod przewo­
dnictwem  P. M inistra handlu dr. W eiskirch- 
n era  konferencyi, na której uznano umowę 
kom endanta m arynarki z w ęgierskim  m in i­
strem  handlu za nieważną, natom iast w yra­
żono gotowość podjęcia rewizyi układu z r.
1906 w spraw ie rozdziału dostaw wojskowych 
i m arynarskich.

Del. dr. K o z ł o w s k i  podziękował del. 
drowi E snerow i za obronę słusznych praw  
A ustryi w kwestyi dostaw wojskowych. Mó­
wca przypom niał dwie uchwały Delegacyi 
austryaekiej na posiedzeniu z dnia 5 stycznia
1907 r., które brzm ią: 1. Zasadniczo możli­
we są tylko te  rekom pensaty, które obracają 
się w obrębie komereyalno - technicznie ró­
w nych artykułów. W szystkie daleko idące 
rekom pensaty zawisły od warunków, omówio-

Elizy Orzeszkowej.
2 a u t o g r a f u  a u t o r k i

ogłosił

M E T E T .

S Ł O W O  W S T Ę P N E .

(Ciąg dalszy).

te™ i .
kończą się wiadomości urzędo- 

s?ki  ̂ ha f  r?, e Bawłowskich, które po­
ją* i)0(j ? ,enze nader pobieżnego 
lej u-8*? \y r,ac należy, że te akta, znajdu­
je  klst°rvi f 1!? n'e moS3: obejmować ca-

eiVrn £  Paw ł°wskieh, pieczętujących 
git j .  o^win. Obejmują one tylko do-
§Uh^ac5I |  przeprowadzenia le-
* ; £  eck,ej 5 t0 w jednej tylko z
°(FjlI.ecl0stat ume.nty te nadto przedstawiono 
H  8l.6 lub Bczbie, w niedokładnym
W * Ze łat-n- tłumaczeniu rossyjskiem,C2 b j ł° ° P01̂  którą depar-
0 m J na stępnie prostował.
^ziań2*6 Pełniejszego zarysu

T V Ch’ n a*eżałoby przedsię-
1 0 ‘M y  f i e  badam a archiwalne. Wypro-
O  Ł z n a r T n 6 naujaŚni? Pewne fakta%e. ‘eznane nam  dotychczas -  a zaj-

,zainknięcia tego szkicu, 
pS Z T ’ 1Z W f ktach znajduje sie 

C  ki«h n! w  >wzmianka o pobycie Pa- 
Ze S  i Barh niU) • Może Przenieśli się 

g0 trni., bf ra m ałz°nkowie Pawłowscy 
gniazda na Pinszczyźnie z końcem

XVIII. lub na początku następnego wieku, 
lecz niezawodnie przebywali tam  już ich sy­
now ie: Andrzej, Benedykt i Jan , z których 
potomkowie A ndrzeja — syn, W acław i wnuk, 
A ntoni, przeprowadzili oddzielną, w innej 
gubernii, legitym acyę swoją szlachecką.

Lecz niebawem  Benedykt Pawłowski, 
dla nieznanych przyczyn, przenosi się na L i­
twę i już w d. 31 stycznia 1816 roku, t. j. 
wówczas, gdy m iał lat 28, zostaje adwoka­
tem przy sądach i urzędach Słonimskich. 
W  następnym  jednak  roku otrzymuje uwol­
nienie od tych obowiązków, przyczem sąd 
grodzki w Słonim ie wystawia mu chlubne 
świadectwo o jego zdolnościach prawniczych 
i prowadzeniu się. W  roku 1817 przenosi się 
do Grodna, gdzie znowu zostaje adwokatem 
przy II. departam encie grodzieńskiego sądu 
głównego, czyli izbie cywilnej. Lecz po roku 
zrzeka się i tego urzędu, otrzymując pochle­
bne, zarówno jak  i poprzednio, o swojem 
prowadzeniu się świadectwo. Po kilku latach 
znajdujemy go na stanow isku członka guber- 
nialnego sądu mierniczego w Grodnie. W  r. 
1829, jako „sekretarz gubern ialny“, nabywa 
od Karola Borzęckiego, m arszałka szlachty 
pow. grodzieńskiego, za 125.000 złp. m aję­
tność Milkowszczyznę i Piaszczanki, ze wsia­
mi Choniewicze i Tarasiuki, położoną w ów­
czesnym powiecie i gubernii grodzieńskiej, 
posiadającą 165 dusz m ęskich 1).

Na podstawie powyższych dokumentów 
departam ent heroldyi decyzją z d. 28 czer­
wca (st. st.) r. 1835 za nr. 7779, decyzję 
grodzieńskiego Zgromadzenia, powyżej powo­
łaną, zatwierdził.

U Milkowszczyzna, wieś nad Niemnem, w 
pow. grodzieńskim, o 41 wiorst od Grodna, 
przy drodze z Grodna do Wołkowyska. Nale­
żała niegdyś do ekonomii grodzieńskiej, była 
tu stacya pocztowa i kaplica katolicka parafii 
Kamionka.

Tyle tylko faktów dostarczają nam akta 
urzędowe o tej, jak  się niżej okaże, wybitnej 
w ówczesnem społeczeństwie grodzieńskiem 
postaci. O dalszych losach Benedykta Pawłowr- 
skiego opowie nam  jego córka, E liza, w „Pa­
m iętniku", który poniżej w całości, po raz 
pierwszy ogłaszamy.

Skreśliła go, na usilne prośby moje, 
dorywczo, pospiesznie, przed kilkunastu laty. 
P isany w sposób bardzo zajmujący, z n ie­
zwykłą prostotą i szczerością, daje nam  do­
kładną charakterystykę środowiska, osób i 
wpływów, którym od wczesnego dziecięctwa 
ulegała przyszła autorka najpoczytniejszych 
w Polsce, obok Kraszewskiego, Sienkiewicza 
i Prusa, utworów, a na wszystkie niem al ję ­
zyki europejskie, jak  i powieści Sienkiew i­
cza, w ielokrotnie tłumaczonych.

I.

W  stronie północnej powiatu grodzień­
skiego, o mil sześć od Grodna, o w iorst kilka 
od granicy gubernii w ileńskiej, na rów ninie 
szerokiej, z pól żyznych i łąk rozległych zło­
żonej, zdała już widać było dwór mój ro­
dzinny. Zdała widać go było, z powodu wiel­
kiej ilości drzew starych, przeważnie lip i 
klonów, wielkiego koła strzelistych topoli 
w łoskich i obejmujących to wszystko, a wśród 
zieleni bielejących, m urowanych sztachet. 
Sztachety biegły na przestrzeni przeszło wior- 
stowej, u samego skraju pocztowej drogi, 
która przed zbudowaniem kolei żelaznej była 
głów ną kom unikacyjną arteryą kraju.

Po drugiej stronie tej drogi, naprzeciw  
ogrodu, składającego się z cienistych alei i 
kawałka angielskiego parku, znajdow ała się 
stacya pocztowa. Zgrabny spory domek, oto­
czony domkami, wr których mieszkali poczty- 
lioni i rzem ieślnicy różni, napełniony cią- 
kłym gw arem  ludzi, tętentem  koni, odgłosa­
mi kowalskich i kołodziejskich narzędzi,

dźwiękami pocztowych dzwonków. W szystkie 
te odgłosy (jakże mi pam iętne!) słabem i 
echy dosięgały domu nizkiego, długiego, 
z otynkowanemi na biało ścianami, od któ­
rego ganku rozchodziły się na wsze strony 
szeregi lip, tak starych, że do objęcia ich 
kilku ludzi zaledwie starczyło, nad którego 
dachem w lecie klekotał w gnieżdzie bocian.

W nętrze domu dzieliło się na kilkana­
ście obszernych pokojów, z bardzo niskim i 
sufitami, co o zmroku szczególniej nadawało 
im  pozór sm ętny i tajemniczy. Okna ze stro ­
ny ogrodowi przeciwnej wychodziły* na wielki 
dziedziniec, z klombem krzewów i kwiatów 
pośrodku, a dalej na stojący tuż za dziedziń­
cem jego, topolami i zabudowaniami, gęsty, 
liściasty las.

W tym to domu urodziłam  się jakiejś 
majowej nocy, w r. 1842. Powiadano, żetego 
w łaśnie maja, pierwej czy potem, nie wiem, 
po raz pienvszy w ogrodzie milkowskim za­
śpiewał słowik. Mogło to być wymysłem, lub 
próżnem wyobrażeniem sług czy domowni­
ków, ale Matka moja, to domowrn podanie 
opowiadać lubiła w wiele la t później, wtedy 
zwłaszcza, gdy zaczęła być dumną z p isar­
skiego zawodu mojego, któremu zrazu bardzo 
była przeciwna.

Przed tą  nocą urodzin moich, is tn iała  
już wT domu tym dzieweczka, siostra moja, 
Klem entyna, o trzy lata niespełna odemnie 
starsza. W kilkanaście miesięcy po niej, — 
bo w listopadzie roku 1843, kondukt pogrze­
bowy z domu tego wyprowadzał zwłoki mo­
jego ojca, nagle, z uderzenia apopleksji zm ar­
łego, w okoliczności, o której wspomnę po­
tem 2).

(Ciąg dalszy nastąpi).

s) Zmarł d. 16 listopada (st. st.) t. r. 
„z paraliżu", jak  zaznacza akt zejścia.



nyeh poprzednio z M inisterstw em  handlu;
2. D elegacja  austryacka wyraża ubolewanie 
z powodu, że M inisterstw o wojny bez zawia­
dom ienia Rządu austryaekiego zawarło z rzą­
dem węgierskim  w spraw ie dostaw wojsko­
wych umowę, która rów na się zaprzepaszcze­
niu interesów  gospodarczych Austryi. Mówca 
oświadczył, że w yrównanie austryackich okrę­
tów pancernych z innym i gatunkam i okrę­
tów byłoby możliwe, ale rekom pensata między 
okrętam i pancernym i, a amunicyą musi być 
odrzucona, bo to nie są artykuły komercyal- 
no-technieznie równe. Takie jednostronne 
porozumienie z rządem węgierskim  przynosi 
szkodę A ustryi, która musi bronić swych 
praw. Mówca je s t za uwzględnieniem  W ę­
gier, ale ściśle według] ugody. Opinia pu­
bliczna w A ustryi z powodu częstych kon­
fliktów z W ęgram i i pojedynków dyalekty- 
cznych obu poprzednich Prezydentów  gabi­
netu czuje już pewne znużenie; prawdziwej 
tez ulgi — powiada mówca — doznaliśmy, 
gdy węgierski m in ister rolnictw a znalazł sło­
wo przychylne dla A ustryi, jakiego dawno 
nie słyszeliśmy z węgierskiej ławy m iniste- 
ryalnej .3 Je s t rzeczą konieczną, aby W ęgry 
dowiedziały się, że A ustrya pragnie ich roz­
woju handlowego i politycznego i uważa ich 
dążenie pod tym względem za zupełnie n a ­
turalne. W rozwoju gospodarczym i przem y­
słowym W ęgier — wywodził mówca dalej — 
widzimy jeden z tych warunków, które 
wzmacniają stanowisko mocarstwowe M onar­
chii na zewnątrz. My z największą przychyl­
nością odnosimy się do przemysłu w ęgier­
skiego, ale nie możemy wyzbyć się praw, 
które nam  przysługują na podstawie ugody.

Del. F i n k  nazwał nieprawdziwemi wia­
domości dzienników, jakoby w spraw ach sto­
jących na  porządku dziennym obrad Dele­
g ac ji, pow stały nieporozum ienia między stron­
nictw em  chrześciańsko - społecznem a P. Mi­
nistrem  handlu. Dowodem tego je s t proto­
kół. Co do stanow iska del. Kozłowskiego i 
jego oświadczenia, iż cała spraw a załatw iona 
być pow inna w sposób łagodniejszy, bez wy­
woływania afery politycznej, mówca musi 
zauważyć, że stronnictw o chrześcinńsko-spo- 
łeczne tern się nie zajmowało, bo to je s t 
rzeczą komisyi wykonawczej. Aby to udowo­
dnić, mówca głosować będzie za wnioskiem 
sprawozdawcy.

Del. dr. K o z ł o w s k i  odpowiedział, że 
nigdy niechciał dotknąć w czemśkolwiek 
stronnictw a chrześciańsko - społecznego, z któ- 
rem Koło polskie pozostaje w serdecznych

16)

G Ó R K A  L I C H W I A R Z A .
(E m il Richebourg: Le million du phre 

Raćlot).

XI.
(Ciąg dalszy).

— Moja siostro — rzekła M atylda — 
nie będę ukrywać przed tobą, że miałam na­
dzieję zobaczyć tutaj M artę Raclot.

— M artę R aclo t?  — spytała zakonni­
ca udając zdziwienie. — Czy naznaczyła ci 
tutaj spotkanie?

— Nie, moja siostro, tylko myślałam, 
że M arta już od dwóch miesięcy znajduje się 
w klasztorze.

— Dlaczegóż tak m yślałaś, Matyldo?
- Bo skoro M arty niem a w domu 

ojca, sądziłam, że nigdzie schronić się nie 
m ogła tylkoj chyba tutaj, gdzie wszystkie 
siostry razem z m atką przełożoną ją  ko­
chają.

— Bezwątpienia, kochana Matyldo, że 
jesteśm y bardzo przywiązane do M arty i nasz 
dom będzie zawsze dla niej otw arty. Lecz 
musisz wiedzieć, że M arta otrzym ała dyplom 
n a  nauczycielkę. Jeżeli opuściła ojca, to z pe­
w nością dlatego, żeby otrzymać posadę w ja ­
kim pensjonacie.

Po takiej odpowiedzi zakonnicy, która 
widocznie dobrze była wyuczona, panna de 
Santonay nie m iała już o co pytać więcej. 
Odeszła więc, przekonana, że M arty niem a 
w klasztorze.

Na trzeci dzień, to znaczy w sobotę, 
w ypadała uroczystość u państw a M ounier, na 
k tórą  była zaproszona panna Lormeau. Zięć 
tych państw a, notaryusz Rousselet znalazł 
się przy stole obok panny Lormeau. Czło­
wiek światowy, miły, uprzejmy, towarzyski, 
bardzo się podobał swojej, sąsiadce.

Panna Lormeau, łatw a do zachwytów, 
oświadczyła, że pan Rousselet je s t przemi­
ły  i że odtąd tylko on będzie jej notaryu- 
szem.‘

— Brawo! — zaw ołał śmiejąc się pan 
M ounier — oto nowa dobra klientka dla me­
go zięcia.

Po obiedzie trochę tańczono, trochę za­
bawiano się muzyką dla wypoczynku.

stosunkach. Musi zaznaczyć tytko, że byłoby 
lepiej, gdyby ze strony prasy unikano za­
ostrzenia politycznego kwestyi, przy równo- 
czesnem zupełnem strzeżeniu wchodzących 
w grę spraw gospodarczych.

Na tern obrady przerwano.

/  subkontitetu dostaw rolniczych d.la 
wojska.

Pod przewodnictwem lir. M ew eldta. 
wobecności bar. B ienertha i gen. Sehoonaicha 
odbyło się wczoraj posiedzenie subkomitetu, 
wybranego do rozpatrzenia sprawy dostaw 
rolniczych dla wojska.

Del. K o z ł o w s k i  krytykow ał notę P. 
M inistra ' wojny z dnia 12 stycznia 1j r. do 
obu Rządów i oświadczył, że byłoby lepiej, 
gdyby ta nota nie była się pojawiła. W kwe- 
styach, któro mają być wspólnie uregulowane, 
wskazana je s t ostrożność i należy unikać 
wnoszenia m ateryału palnego tani, gdzie je ­
dnom yślność obu połów M onarchii może być 
osiągnięta. Jeśli mówca żąda zaopatryw ania 
komend korpuśnyeh, położonych na południu 
w zboże austryackie, to broni interesów Ga- 
licyi. bo Galicya ma tylko mały eksport zboża 
do Szląska austryaekiego i pruskiego i wy­
równywa różnicę przez im port i przemycanie 
zboża z Rumunii. W krajach koronnych n a ­
stąpiłoby pewne ożywienie przez większe za- 
kupna ze strony wojska, Bitność i tęgość ar­
mii nie może być identyfikowana z wygodą 
urzędników. Mówca domaga się ścisłego 
budżetu, a w końcu wnosi, aby nie przyjęto 
do wiadomości odpowiedzi na rezolucję co 
do dotychczasowego znoszenia się P. M ini­
s tra  wojny z P, M inistrem  rolnictw a.

P. M inister wojny gen. S c h o e n  a i e |E 
odpowiedział na zapytanie referenta, że ustne 
porozumiewanie się P . M inistra wojny z P. 
M inistrem  rolnictw a odbywa się i teraz, zwła­
szcza w in teresie  rem ont i hodowli koni i 
to ustne stykanie się i porozumiewanie po­
czyniło znaczne postępy i dało pomyślne wy­
niki. Mówca żywi nadzieję, że takie porozu­
miewanie się w spraw ie dostaw rolniczych 
wyda pomyślne wyniki. W szystkie wnioski 
subkom itetu przyjęto, przyczem stwierdzono, 
że subkom itet zakończył swe obrady.

Po przemówieniu del. S teinera, w yra­
żającem przewodniczącemu podziękowanie za 
.bezstronne kierownictwo obradami, posiedze­
nie zamknięto.

Plenarne posiedzenie Delegacji 
wegicrsli

Na wczorajszem posiedzeniu D elegacji 
węgierskiej del. I T e l t a y  z partyi pracy, przed 
przystąpieniem  do porządku dziennego, wska­
zał na uchwałę komisyi wojskowej D elegacji 
austryackiej i zażądał w yjaśnień w tej sprawie.

Zastępca kom endanta m arynarki oświad­
czył, że odpowiedź na to należy do węgier­
skiego m inistra handlu. Zarząd m arynarki 
dbać będzie, by projektowane zamówienia 
dla przem ysłu węgierskiego były wyznaczone 
odpowiednio do kwoty.

Sprawozdawca R o s e n b e r g  oświad­
czył imieniem nieobecnego m in istra  handlu 
że rezultatem  umowy m inistra handlu z Za­
rządem m arynarki je s t protokół z dnia 31 
stycznia 191.1 r. M inister handlu w zupeł­
ności stoi na zasadzie tego protokołu i nie 
je s t skłonny odstąpufcod zawartej urnowy. 
Zresztą cała ta sprawa toczy się między m i­
n istrem  handlu a Zarządem m arynarki i jako 
taka będzie załatwiona. Delegacya może spo­
kojnie przejść nad nią do porządku dzien­
nego.

N astępnie Delegacya obradowała w dal­
szym ciągu nad budżetem m arynarki i ukoń­
czyła rozprawę ogólną i przyjęła budżet w o- 
góiności jako podstawę do rozprawy szcze­
gółowej.

R ezolucja w spraw ie konstytucyjnej 
kontroli budowli okrętowych wbrew spraw o­
zdaniu komisyi, która oświadczyła się za nie- 
odnawiuniem rezolucji tej, została odnowio­
na. Inne rezolucye przyjęto zgodnie z wnio­
skami komisyi.

Na tern obrady ukończono.
Dziś zbiera się Delegacya o godzinie 

10 rano.
Na porządku dziennym dyskusja  szcze­

gółowa nad budżetem m arynarki.

Sprawy krajowe,
(Zjazd marszałków powiatowych).

W  sali Tow. kredyt, ziemskiego rozpo­
czął wczoraj rano obrady Zjazd marszałków 
powiatowych.

Przybyli następujący marszałkowie Rad 
powiatowych p p .: hr. S tanisław  Mycielski 
(Bobrka), A ntoni Hanusz (Bochnia), Ludwik 
Gaspary (Bohorodczany), Tadeusz Czarkowski-

iw ow iH  p. oceian  jeim1'
pierwszy sprawę statu tu  e m e r y ta ln i  i  fo- 
litego dla urzędników Rad pow iatowi joVfe 
nieważ jednak nie wszystkie Rady’P ° styonf' 
nadesłały odpowiedź na odnośny kw gSdzi0 
ryusz, referent, oświadczając się *  tfl) po' 
życzliwie dla uchw alenia takiego s 
staw ił wniosek, aby wyczekać na aj* ft do- 
brakujących jeszcze k w esty on aryuszo ^ gZyst' 
piero następnie, po oświadczeniu si§

P anna Lormeau nie omieszkała jeszcze 
przy stole zacząć rozmowę o Jerzym  de San­
tonay, inżynierze dróg i mostów, dodając z 
pew ną dumą, że ten młodzieniec, mający 
przed sobą tak piękną przyszłość, je s t jej 
siostrzeńcem.

Panna Lorm eau chciała wiedzieć, co 
jej na to odpowie notaryusz. Ale ponieważ 
siedziano u stołu i inni mogli słyszeć, nota­
ryusz, jako człowiek przezorny, milczał.

Dopiero w ciągu wieczora, gdy pewna 
panna słusznego wzrostu, ruda, sucha i p re ­
ten s jo n a ln a  w ybębniała jako tako na forte­
pianie huczny jakiś utwór, a m atka jej roz­
p ływ ała się w zachwytach, pan Rousselet 
przysiadł się do panny Lormeau.

— A zatem pani je s t ciotką Jerzego 
de Santonay ? —  zapytał.

— Zapewne pan zna mego siostrzeńca?
— Znam go z tego, co o nim mówią; 

wszyscy bardzo pochlebnie o nim się wyra­
żają. A przytem  widziałem  go raz w Aubć- 
court.

— Był bardzo zakochany w pannie 
M arcie Raclot, a to zerwanie, o którem pan 
wie, spraw iło m<u ogrom ne zm artw ienie ; z 
trudnością przychodzi nam  go pocieszać. Przy 
tej sposobuości wielką przysługę by mi pan 
wyrządził, gdybyś mi powiedział, dlaczego 
panna Raclot tak niespodziewanie oświad­
czyła memu siostrzeńcowi i swemu ojcuj że 
nie chce wychodzić za mąż.

— Jakto  ! — zawołał notaryusz ze zdzi­
wieniem  — czyż to panna Raclot powie­
działa ?

— Tak, panie.
— A przecież wszyscy w Aubócourt 

są przekonani, że to pan Jerzy de Santonay 
zerw ał to małżeństwo.

— Ach! ludzie tak m ówią? Otóż się 
m ylą! Praw da jest p raw dą: Jerzy doznał 
afrontu, ale honor nasz nic na tern nie cier­
pi, dzięki Bogu i nie mamy czego się wsty­
dzić.

— Bezwątpienia, a pan Jerzy może ty l­
ko zyskać w opinii, że nie ożenił się z pan­
ną Raclot.

— Wiem tyle tylko, że pan Raclot jest 
zamożnym właścicielem  w Aubócourt,

— I  to wszystko?
— Nigdy nie byłam  w Aubócourt, nie 

widziałam pana Raclot i nic o nim naw et 
nie słyszałam .

— W takim razie nie wie pani, że 
temu la t dwadzieścia kilka pan Raclot był 
tylko biednym  parobkiem  folwarcznym ?

— Rzeczywiście nie wiedziałam o tern.

W ięc ten m ajątek zapewne d.jssał mu się w 
spadku?

— Czy zna pani cyfrę m ajątku pana 
R ac lo t?  — zapytał notaryusz, nie odpowia­
dając wprost na słowa starej panny.

— Mój Boże, nie, i zaręczam panu, 
że ani mój siostrzeniec, ani generał de San­
tonay, ani ja , wcale się tern nie zajmowa­
liśmy.

— Jaki posag pan Raclot obiecał swo­
jej córce?

— Pięćdziesiąt tysięcy franków.
— Nie okazał się zbyt w spaniałom yśl­

nym — wyrzekł notaryusz z uśmiechem. — 
A więc, powiem pani, że m ajątek pana Ra­
clot można dziś śmiało liczyć na półtora 
miliona.

— Gzy być może? — zawołała panna 
Lormeau.

— W samej tylko ziemi pan Raclot 
posiada przeszło milion i jestem  praw ie pe­
wny, że ma przeszło cztery kroć sto tysięcy 
w kasie, w papierach wartościowych. Dawał 
córce pięćdziesiąt tysięcy, gdy panna M arta, 
której m atka nie żyj o, ma prawo wychodząc 
zamąż do połowy tego majątku, to znaczy 
części po matce. W edług tego może pani już 
ocenić, jakim  je s t pan Raclot.

— Rzeczywiście nie zbyt uczciwie po­
stąp ił z córką.

— Nie umiem pani powiedzieć, dlacze­
go panna Raclot zerw ała związek z panem 
Jerzym  de Sontonay; je s t w tem  jakaś taje- 
muiea. Ale nie zdziwiłbym się, gdyby się 
okazało, że młoda dziewczyna uległa wpły­
wom ojca. Pan Raclot obawiał się prawdo­
podobnie, że będzie zmuszony zdawać zięcio­
wi rachunek z opieki.

— Ależ to jakiś skąpiec, ten  pan 
R ac lo t!

— Och! gdyby tylko skąpice!
— Przeraża mnie pan, panie R ous­

selet.
— Nie mam nic przeciwko pannie M ar­

cie, którą znam bardzo mało i k tóra podo­
bno otrzym ała bardzo staranne wychowanie.

— U panien Dominikanek, w tym sa­
mym pensjonacie, co moja siostrzenica, Ma­
tylda de Santonay.

— Wiem o tem ; obie panienki p ra­
wie w jednym  wieku, były w wielkiej przy­
jaźni.

— Tak, panie, i miłość mego siostrzeń­
ca dla panny M arty była skutkiem  tej przy­
jaźni pomiędzy młodemi panienkam i. M ia­
łam  sposobność widzieć pannę M artę kilka­
krotnie u mego szwagra, generała. Jestto  
młoda dziewczyna urocza pod każdym wzglę­

dem; n ie możnaby nigdy p r z y p u ś c i ć  
córką prostego chłopa, gdyż posiać  ̂ ^  
wrodzonej dystynkcyi. Miła, serde®2 
dzo łagodnego usposobienia, bardz_° ff^ 0poi'1 
eona, sprytna, posiada w w ysoki^ ^  W 
dar podobania się każdem u; to tet ,neg° 
dnych zastrzeżeń pochw aliłam  wyh°

estsiostrzeńca.
— Na nieszczęście, proszę ^jeW- 

ona córką pana Raclot. I P01™0?0, ^  p»Dl1 
m ajątku ojca i pięknych przyinioto ,0ljStv^ 
M arty, zamiast żałować, że to 111 fcoI19jr P° 
nie przyszło do skutku, pan de San 
w inien raczej powinszować sobie. ^

— Dlaczegóż to ?  , t nać
— Żeniąc się z panną Rac 

Santonay, byłby strac ił szacu n ek
— Mój Boże, panie, ale czein 

ściwie je s t ten pan R aclot? . yja *
— Człowiekiem zupełnie zgn^)0 

opinii.
— O ch ! . pa"10
— Chociaż środki, j a k i m i z H 6®0*# 

się posługiwał, żeby się w zb o g ac ić  jej f  
wszystkim w okolicy — mówił yąsZ0 .] 
Rousselet — gdybym był jego no jnil0̂ , 
moim obowiązkiem oyłoby echowa  2 L  
n ie ; lecz niemain żadnych stosunk
nem  Raclot, a przytem  sądzę, że jo 
poważną usługę rodzinie Santonay. " 0 
miając o człowieku, którego zięcie ^ o t  
nie został pan Jerzy de Santonay- 
po nabyciu b iura pana Poncelet i 2 
niu w Aubócourt, dowiedziałem SIAhflr billjy 
z opinii publicznej, następnie z ak  ̂
wyeh, o spekulacyach pana R ftC-e’cb0̂ ,  
oświadczyłem mu stanowczo, że n} ^ gre$° 
żadnej mierze mieszać się do jego (jo ,}, 
P rzyjął to do wiadomości i udał slAłrioh£ t-a -i: — l unie iaR1in#z- , , ----- -----------
nego notaryusza. Jeżeli potrzebuje J 
wniejszych papierów, mój pierwszy 
dent mu ich dostarcza.

pienia.

—  —  h  ^  b
N astępnie, w krótkich słoW*0

ryusz objaśnił pannę Lormeau 0 . 
m achinacjach  niegodziwego lichwie1"

Stara  panna nie mogła wyj®^

t! K
W ięc ten  prostak, który n.adaj!,yin h  

tony m agnata, był przytem  wierć.g o ^
trem ! I je j siostrzeniec o mało 111 
się z córką takiego człow ieka! . pf*

Na tę myśl czuła, że dreszcz J -
chodzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Golejewski (Borazezów), Oktaw Sala (Brody, 
łgnaoy Korzeniowski (Brzeżany), bar. Mai7aQ

n niń o ]n

(Uródek)> hr. J . Bobrowski w  
a i G;r\tor,i Theodorowicz (Horodenka), b‘j  

Adam Gołuchowski (Husiatyn), ks. W’tod 
Gzartorygfa (Jarosław). Tadeusz Sroczyński 

6n,ryk Prek K ałusz), Boman Ujej- 
}, (ram io n ka struiuiłow a), A  Jasiński (E°" 
o, (katoni Levrandov?ski (Kosów), br: 
M etan Skrzyński (Kraków ), August Gorayski
w S f r ? ’ E am u ft (L i s t ° ) . Leopold Baeze-
tn ti tt °,w)> L . Bzowski (Myślenice), Jf1' 
Mc Uznanski (Nowy Targ), hr. Mikołaj Eey

n?t- w y b ranowski (Przemyślani)' 
dzisław Obertyński (Rawa), Tomasz br. Bo-

b a r  £ ? ° n cre)} Karo! L w o w s k i  ( 8 u fj<  
iSte^ n , M ojsa (Sniatyn), hr. Joliosz Tar-

Wń \  / hokai)> Stanisław Gieński (Stanisfe-
Jhiyszkiewiez (S tryj). J. Gromn‘' 

ki) v d ? mbowIa). Tadeusz Cieński (Zaleszczy-
Kozin! Gaoiński (Złoczów), Stefan
(Źydacźów) WJ’ h l ' Edm und LziednszycL

hr n JT /p b y ł tlikże R  Marszałek kraju J&  
o-o h i i  -Dr  a z c i e n i a  Wydziału kraje*®'

ntmneif r  D ł “ t e t i  ‘ 0ny  i

,, O, T y  ja to  stal? prsewodnl®!’//
‘ ^ rzejow icz, w skazując n a  * 9zn..|, 

b o lt j r r! załków p o b i t y c h ,  na ta b f  
k tó re  ™ Jazd?cb w y łan ia  sie szereg '
sie  L  r §P? ' e k rJS ta lizu ją  się  i wyt*aJ
f m s a t  ° SC dz ia ła lnośc i. Następnie
S h  !r!°WC\  ę! ie,kie 1 odpowiedzialne
brać ( J ? 1SZdk6w P0wiat., którzy P.0̂ .  
icil a n7 ' 1 ezynn^  udział w Radach s* 
d7-in.a V< przestrzegał przed wpr0
dzamein p olityki do B ad  p o . ia t o ^ -

S t e C m t i Ę S .  Pr!ew0li“icz?c8S0 i1®1
n ia  ? ( ł .  do wiadomodei spr3ff0Kf f

■ ■ ■ J  4 ,,, jedn



W* ^ ad powiatowych, przystąpić do defini­
u j 1®?0 załatw ienia tei sprawy. W niosek re- 
Iere°ta uchwalono.

^ dalszego porządku dziennego złączono 
ff  ̂ i 3, m ianow icie: pe tyc je  powiatów 
Prop̂ raW ê zmiany ustawy drogowej i bez- 

entowe zaliczki powiatowe jako fundusz 
Gotowy budowlany

t,ev f i erwszą sprawę referow ał k r. S k a r -  
1 oświadczył się przeciw fakultatyw ne- 

pr , wPf°wadzeniu szarwarków, względnie 
a°Ji w naturze do ustawy drogowej 

Podii'' s a’ kkiry referow ał sprawę drugą, 
zjeźd • '’ ze w luŁym 1910 postawiono na 
(jn ?le prezesów wniosek w spraw ie wyje-
kezurn,!!f_powiató, w funduszów na pożyczki 
^ y ^ ? cont°we, jako kapitału  obrotowego.
przyszlł  wykonawczy zajął się tą  spraw ą i 

osze wpływy podatkowe od m aja doaJsłabs
* J J l c *. i. o

do przekonania, że powiaty maja

la.P°wl7"*’ a w'^ c wl aón ’e w czasie, w którym 
najwięcej muszą wydatkować na ro- 

obop ?rzy hudowie dróg, bo muszą płacić 
. n*e gotówką za to, co przedtem wykony-

"lóffłK prestacyami w naturze. Dopornódz 
''lat ^  W y d“ at krajowy, ułatw iając po- 
W cM o^ezprocen*;owe zat 'czki, aż do wyso- 
pnie l ° p r c .  siły podatkowej, któreby nastę- 
* C7 terał sobie z poborów, jakie w płyną 

a!>e od września do grudnia.
Cjgj  Jyskusyi przemawiali pp.: Tadeusz 
pa. ivr . i  S tanisław  C i e ń s k i ,  G n o i ń s k i ,  

° j>n a  ro  w7 i c z , Mikołaj h. E e y ,  E  a- 
i lar ’ t l r o m n i  ck i ,  E u d r o f ,  wreszcie P. 
nie n 4 kraju JE . St. hr. Badeni, który 
ify pr.^esądzając ewentualnej opinii Sejmu, 
ci^n swoje zdanie, że w zasadzie je s t prze- 
joivv i Pndobnym zaliczkom z funduszów kra- 
trddn : -gdyz każda Eada powiatowa może bez 
na jg°Sct otrzymać krótkoterm inow e pożyczki 
kalnv\ Cê  w in stytucyach finansowych lo- 
za j gk;  ostatecznie jednak skoro większość 
m0yj ,si§ oświadczy, uznaje P. M arszałek 
Sokm<̂ 0®ó udzielenia takich zaliczek do wy- 

®* miliona koron.
®k&rhV ,?dP°w iedzi °hu sprawozdawców hr.

a > bar. Moysy, uchwalono: 
stepg n ie .jest teraz odpowiednia pora przy- 
staWj^ aida do jakichkolw iek zmian w u- 
knlty ^roS°wej, a więc i w spraw ie fa- 
tnrZgWDeg° wprowadzenia prestacyj w na-

aby Poleca się wydziałowi wykonawczemu, 
nió8j W. ®yśl przeprowadzonej dyskusyj od- 

s^ .d o  W ydziału kraj. z prośbą, by e- 
ehvfai . e przedłożył Sejmowi wniosek u- 
tkote),6n.'a l _milionowTego funduszu na kró- 
Ha TJ n’n°we zaliczki dla Ead powiatowych 

p0ty drogowe. 
dziennerzystąpion o do dalszego porządku 

p  gn.
St, j  J ZeWodnictwo objął br. M o y s a ,  a p. 

c d f z e j  o w i cz referow ał o kontroli Ead 
nad funduszami i budynkam i

?mi.
jąCym 1 J ę d r z e j o w i c z  w wyczerpu­
j ą ^  |-rePeraeie przedstaw ił sprawę obecnej 
H  a 1 nad gm innym i funduszami szkolny- 
i Wyap0n êważ t ak Eada szkolna kraj., jak  
trolj Zlał  kraj. reform ę tej wadliwej kon- 
ap8lu: Uznają  i do Ead pow. o współudział 

Przeto wskazał referent, pod jakim i 
głyby Eady pow. dla dobra gm in mo- 
aby tej kontroli poddać, a mianowicie, 
a® Hip- °ny został obowiązek na Eady szkol- 

^Se°we i okręgowe przedkładania Wy- 
^łeb .P°w- w odpisie zamknięć rachunko­
wej^ 1 lnwentarzy funduszów Ead szkolnych 
WyCz .wych; prelim inarzy potrzeb szkolnych 
i^kolą^nych i nadzwyczajnych; aby Eada 

z tn‘ a względnie odnośny inspe-
l0Ilcyin °kowiązek zanim rozprawę konku- 
B>vp, ^  Przeprowadzi, porozumieć się z Wydz. 
N y n t ' 8p raw achbudow 7  szkół, rozszerzenia 

szko] is tn i« ch * kreow ania nowych

c0fif erent wyraził nadto zapatrywanie, 
dom° kpsztów tej kontroli to możnaby 

?e Ze a? ao zwrotu tych, które są połączo- 
pzy^ Pfawą budynków szkolnych i ich u- 
• ajo\vpla\T si?gaiących głęboko w finanse 
J°Vfy • -Należałoby także, aby W ydział kra- 
^ e®ji a ZePr°Wadził rewizyę instrukcyi istnie-
Siko'nvcblezgodnej z usbaw^ co do sad
^.cb Pot Przynajętych cały ciężar zwyczaj- 
Wjące Przelewa się na strony konku-

Po n gdy co do budynków szkol-
8zkln V b Ilad 10 pre. przyczynia się fundusz
t  f ie f ra■'0wy• 

zaą0 6rak .nagrodzono oklaskami i prze-
działowi wykonawczemu zjazdu

8prawy do dalszego przeprowadzenia

L Pfzygfa ^ 11a wyezerpano porządek dzienny 
r*6y inta l0n° do wniosków. Hr. Mikołaj 

ego p ^Pelował członka Wydziału krajo- 
óla ^staw nysz,k 'ewicza w spraw ie stosowa- 
n^a I 9 l 0y p  °P^abach gm innych z 28 wrze- 
/ c 1114 ttoH + Onyszkiewicz odpowiedział, że 

! Jakoh wy interpelow ania tej ustawy 
11 m ie j^f0^1108^ 3 ona wyłącznie do

J k: Zia7^Pn ê S k a r b e k  uczynił wnio- 
n;4 ^Vd7i >pr1ezesów ® ad powiatowych upra- 
J 6cZHośpi raj°wy, aby ze względu na ko-

ahych pr^ysP.ies.zenia budowy dróg mu- 
w G a licji i ze względu na coro-
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czny wzrost kosztów budowy tych dróg, wziął 
pod rozwagę zaciągnięcie 20 milionów poży­
czki celem udzielania wydziałom pow. wy­
datnych subwencyj na budowę dróg. Na o- 
procentow anie i amortyzacyę tej pożyczki 
możnaby użyć obecnej rocznej kwoty 1 ,200 .000 , 
którą Wydział kraj. rozporządza na cele sub- 
wencyi budowy dróg.

Członek Wydz. kraj. p. D ą m b s k i  w 
dłuższem przemówieniu zasadniczo poparł 
samą myśl, przeciwny był tylko uchw alaniu 
szczegółów, a dalej oświadczył, że bardzo 
je s t za tern, aby we własnym  zarządzie ma- 
teryał na budowę i utrzym anie dróg naby­
wano i prowadzono. W ydział kraj. gdzie mo­
że, szutrowiska nabyw a i byłby bardzo wdzię­
czny Eadom powiat, za pomoc w tej spra­
wie i mogłyby się naw et tworzyć spółki te­
go rodzaju, kraju z powiatami.

Po oświadczeniu przez hr. S k a r b k a ,  
że zależy mu na samej rzeczy a nie na szcze­
gółach i że zamierzał jedynie ogólnie rzecz 
poruszyć — wniosek ten  przekazano wydzia­
łowi wykonawczemu.

Eównież wydziałowi wykonawczemu zle­
cono wniosek ordynata C z a r k o w s k i e g o -  
G o l e j o w s k i e g o  w sprawie bonifikowania 
za zgaśnięcie praw a propinacyi reprezentacyj 
powiatowych,

W końcu przekazano również wydziało­
wi wykonawczemu wniosek p. E  a m u ł  ta , 
aby na podaniach wnoszonych do władz au­
tonomicznych, które je  same załatwiają, nie 
było obowiązku nalepiania stem pla rządowe­
go. Możnaby w takim  razie w miejsce stem ­
pla rządowego wprowadzić inną opłatę, któ- 
raby fundusze autonomiczne nieco zasiliła.

P. E e y  dom agał się jeszcze, aby w 
miejsce ś. p. Stef. Sękowskiego wybrano je ­
dnego członka z zachodniej części kraju do 
wydziału wykonawczego Zjazdu marszałków. 
Z powodu atoli spóźnionej pory (po godz. 2 
w pot.) i nieznacznego już kompletu, wybór 
odroczono do przyszłego Zjazdu.

Przewodniczący p. J ę d r z e j o w i c z  po­
dziękował zebraniu za wyczerpujące obrady, 
a ci swemu przewodniczącemu za gorliwe 
prowadzenie tak obrad, jak  i pracy w wy­
dziale wykonawczym.

K R O N I K A .
jLwów, 28 lutego.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (1 m area):
Albina. — Budzisława. — Pamfyłyja m. 
Wseliód słońca o godzinie 6'09 rano, za­

chód słońca o godzinie 5*03 po południu.

»Gazeta Lwowska« przed stu laty.
W dniu dzisiejszym mija sto lat od chwili, 
gdy na bruku lwowskim pojawiła się po raz 
pierwszy radosna dla każdego Polaka wieść, 
że począwszy od dnia 2 kwietnia 1911 r. roz­
pocznie wychodzić we Lwowie pierwsze w Ga- 
lieyi peryodyczne pismo w języku ojczystym, 
którego potrzebę odczuwano już oddawna w 
najszerszych warstwach naszego społeczeństwa. 
Tem pismem, które miało zaspokoić od szere­
gu lat żywiono pragnienia, była nasza Gazeta.

Sądzimy, że nie od rzeczy będzie, gdy 
ten dziś historyczny dokument w rozwoju kul­
turalnym Lwowa przytoczymy w dosłownem 
brzmieniu, zachowując ówczesną pisownię.

Prospekt.
Chociaż na łonie pokoiu, dla literatury i 

kunsztów nowa i piękna, przyjemne oczekiwa­
nie wzbudzająca zaiaśniała epoka, czuiemy ie- 
dnakże w Galicyi dotychczas potrzebę peryody- 
cznego pisma, przez któreby się obywatele o 
wypadkach politycznych w ogólności i o zda­
rzeniach <w własnym kraju, w prędkim ezasie 
i z dobrych źródeł dowiedzieć, oraz współoby­
watelom doświadczeń i uwag swoich, udzielać 
mogli.

Każden kray ma podług potrzeb swoich 
urządzone gazety, iedna Galicya ich niema. O 
zaszłych w kraiu naszym zdarzeniach, z obeyeh 
iedynie gazet, które nam ie rzadko, późno i 
niedokładnie donoszą, dowiadywać się musie- 
my. Nieieden czyn dobry i piękny, nieiedno do 
skutku przywiedzione przedsięwzięcie, ginie 
częstokroć w niepam ięci; a mąż światły i pe­
łen zasług, który rozumem, talentem i pracą 
swoią staie się wielóm dobroczyńcą, który stwo­
rzonym iest do rozszerzania w kraiu światła i 
przemysłu, nieraz tego nawet niedoznaie ukon­
tentowania : mieć naśladowców swoich. Intere­
su prywatne, wymagające powszechnego obwie­
szczenia, niemog-ą byćlź częstokroć powszechnie 
i wprędkim czasie obwieszczone z tćy iedynie 
przyczyny: że niema krajowcy gazety.

Końcem zaradzenia tćy potrzebie, oraz 
dogodzenia tylekroć ponawianym życzenióm, 
zawiązał się we Lwowie instytut, którego iest 
przedsięwzięciem i colem: podawać iak nay- 
prędzey do wiadomości obywateli i mieszkań­
ców Galicyi, wypadki polityczne zaszłe nietyl- 
ko w C. K. Państwach, ale nawet w obcych, 
a szczególnie w ościennych kraiaeh, to iest: w 
Xięstwie Warszawskiem i w R ossyi; prócz tego 
donosić o tem wszystkiem, co może być szcze-
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gólnie dla Galicyi użyteeznem i oświeconego 
przyjemnie zabawić.

Wychodzić zatćm będzie w Lwowie od 
Ania 2go Kwietnia b. r. dwa razy na tydzień, 
a to regularnie co Wtorek i Piątek, takimże 
samym drukiem iak ten prospekt, iednakże na 
lepszym i nieco większym papierze, pismo pe- 
ryodyczne w polskim ięzyku, pod ty tu łem :

Gazeta Lwowska.
Zawierać w sobie będzie, oprócz dokła­

dnych wiadomośoi politycznych z wszystkich 
Państw C. K. i zagranicznych, rozprawy staty­
styczne i ekonomiczne. Rozszerzanie kultury, 
uależeć będzie do iey składu. Poświęcona 
wreśeie opisóm pożytecznych instytutów kraio- 
wych i chwalebnych przedsięwzięć dla kraiu 
poczynionych, będzie oraz środkiem do udzie­
lania życzeń, wniosków i doświadczeń każdego 
obywatela.

Prócz tego umieszczać się w niey będą 
wszystkie monarchiczne rozporządzenia, pisma 
okólne Wysokich kraiowyeh Rządów, Władz 
sądowych i innych; a to nietylko w polskim, 
ale i w niemieckim ięzyku, iako w tym, w 
którym są pisane; przezco taż gazeta stanie się 
dokładnym zbiorem praw, od dnia rozpoczęcia 
swoiego.

Równie umieszczać się w niey będą: ce­
ny zboża na targach, kurs monety w W iedniu  
i iv Lwowie, lista osób do Lwowa przybyłych 
i ztamtądźe odieżdżaiąeyeh, i doniesienia pry­
watne.

Politycznych, statystycznych, i ekonomi­
cznych wiadomości, wyidzie każdego razu cały 
arkusz ściśle drukowany. Dodatek zaś zawieraią- 
ey wsobie rozporządzenia monarchiczne, pisma 
okólne i t. d. oraz doniesienia prywatne, po­
dług potrzeby, z mniejszóy lub większey liczby 
arkuszów, składać się będzie.

Bedakcya ciesząc się iuż pomocą kilku 
szanownych mężów, którzy pisma swoie czę­
ścią nadesłali, częścią nadsełać przyrzekli, po­
chlebia sobie, że się ta liczba powiększy, i u- 
prasza każdego którego gorliwość o dobro po­
wszechne ożywia, o pisma i rozprawy; za któ­
re wdzięczną będzie, i honorarium przyrzeka.

Pismo to w Galicyi zupełnie nowe, w 
miarę przyięeia i wsparcia, iakiego od Narodu, 
ceniącego wszystko, co iest dobrćm i pożyte- 
cznćm dozna, rozszerzonśm zostanie. Jest ono 
do powszechnych życzeń i potrzeb zastosowane, 
a z powodu rozmaitćy treści swoiey, nie na 
iednodniową wartość ugruntowane.

Cena tey gazety wynosi w Lwowie na 
rok cały Zł. R. 40, a w eałey Galicyi z po­
cztą Zł. R. 44. Teraz przyimować się będzie 
prenumerata tylko na ćwierć roku, to iest: na 
miesiąc Kwiecień, May i Czerwiec 1811 roku; 
która w Lwowie Zł. R. 10, a w całóy Galicyi 
z pocztą Zł, R. 11 wynosić będzie,

W innych O. K. kraiaeh i za granicą, 
będzie zapewne cena nieco większa; wczem JP . 
Prenumeranci, do Poeztamtów swoich udać się 
zechcą.

Główną Expedycyę tey Gazety, przyiął 
na siebie Expedyt gazetowy C. K. Oberpoczt- 
amtu Lwowskiego, u którego i Prenumerata 
przyimowaną będzie. Można się równie po 
wszystkich C. K. Pocztamtaeh galicyiskieh otćm 
iuż uwiadomionych, prenumerować; lecz upra­
sza się wcześnie to uczynić, gdyż nad zamó­
wioną liczbę, kilka tylko exemplarzów druko­
wanych będzie.

Uprasza się oraz, aby pisma, rozprawy, 
i doniesienia w interesach prywatnych, pod 
Adressą: JJo Rcdukcyi Gazety Lwowshiiy 
przesćłany były.

Doniesienia prywatne, które iednakże F ra n ­
co przesćłane bydź maią, za złożeniem kosztów 
druku, natychmiast tyle razy w Gazecie umie­
szczone zostaną, ile razy kto żądać będzie.

O mieyscu kantoru tey Gazety; wkrótce 
drukowane wyidzie uwiadomienie.

Dan w Lwowie dnia 28 Lutego 1811
Roku.

Redakcya Lwowskićy Gazety Polskićy.

--  Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We środę, dnia 1 marca : Prof. Uniwer­
sytetu dr. J. S i e m i r a d z k i :  „Z geologii dy­
namicznej “ (z obraz, świetln.). Zakład chemi­
czny Uniw., ul. Długosza 6 . Początek o godzinie 
7 wieczorem.

— Związek inżynierów Namiestnictwa 
odbył w niedzielę w sali Tow. politechnicznego 
doroczne walne zgromadzenie przy udziale 130 
członków z całej Galicyi. Zebraniu przewodni­
czył prezes p. Późniak, który składając spra­
wozdanie z działalności zarządu, podkreślił, że 
zarząd w myśl statutu starał się o polepszenie 
bytu ogółu inżynierów Namiestnictwa i podnie­
sienie ich stanowiska społecznego w hierarchii 
urzędników państwowych. Dzielną pomoc zna­
lazł zarząd w akeyi radcy Dworu Ingardena, 
którego usilnym zbiegom udało się wreszcie za­
pewnić inżynierom Namiestnictwa takie stano­
wisko, jakie mają urzędnicy konceptowi.

Za tę akcyę ogół zebrany na wiecu wy­
raził radey Dworu Ingardenowi serdeczne po­
dziękowanie, apelując do zarządu, aby nie u- 
stawał w dalszej akcyi ze swej strony. Wkońcu 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości i wyra­
żono zarządowi podziękowanie za skuteczną 
pracę.

Z kolei przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Prezesem wybrany został radca Alfred 
Broniewski, zast. Stanisław Szulc, do wydziału 
zaś weszli pp. Wł. Adamczyk, Wit. Jakimow- 
ski, Kaz. Rogoziński, Mar. Kuezyński i Edw. 
Ważny. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
Józ. Hawliczka, Wikt. Poźniaka i St. Zdobni- 
ekiego. Wkońcu dokonano wyboru komitetu 
przedwyborczego sądu honorowego.

Z porządku dziennego uchwalono szereg 
wniosków i rezolueyi, zmierzających do pole­
pszenia bytu inżynierów, mianowicie podwyższe­
nia dyet stosownie do obecnych warunków 
drożyźnianych.

Wieezorem odbył się w restauracji ho­
telu „E litę“ wspólny bankiet, w którym wzięli 
udział również bawiący we Lwowie radey mi- 
nisteryalny Herbst i "radca Dworu Ingarden.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w K ra­
kowie, Elżbieta z Kucharzewskich Raciborska, 
wdowa po weteranie z r. 1863, w 76 r. życia;

w Peczeniżynie, Ludmiła Kwiecińska;
w Wiedniu, jeden z najpopularniejszych 

komików dawniejszej generacji Ludwik Gotts- 
leben.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
W środę dnia 1 marca b. r., o godz. 7 wie­
ezorem odbędzie się w Tow. politechnieznem 
przy ul. Zimorowicza 1. 9 zgromadzenie tygo­
dniowe. Na porządkufdziennym: 1) Sprawozdanie 
Komitetu przedwyborczego. 2) Wykład inż. Gaj- 
czaka p. t. „Istota i znaczenie elektrowni w 
Galicyi1'.

— Wieczór muzyczny szkoły p. H e­
leny Ottawowej odbędzie się we wtorek 14 
marca w sali Gal. Tow. muzycznego. Wystąpią 
uczenice i uczniowie najwyższej klasy fortepia­
nowej, prof. H. Melcera.

Bilety w składzie nut p. Zadurowieza, ul. 
Akademicka 1. 8 .

— Stowarzyszenie wzaj. pomocy 
służby pocztowej i telegraficznej we Lwo­
wie odbędzie doroezne walne zgromadzenie dnia 
11 marea b. r. w sali Sto w. rękodz. Gwiazda 
o godzinie 6 wieczorem.

— Fredro dla nędzarzy. Stowarzysze­
nie pań im. św. Salomei ma pod opieką naj­
biedniejsze wdowy i sieroty, które jednak ręki 
z natręctwem nie wyciągają, a wstydzą się swej 
nędzy, żyją w wilgotnych, cuchnących sutere­
nach i piwnicach. Przewlekła ostra zima wy­
czerpała wszystkie zasoby tego Towarzystwa, a 
biednych wyniszczyła do reszty. Więc "aby za­
silić fundusze odwołuje się do ofiarności spo­
łeczeństwa i łącząc „utile dulci“, urządza 
na dochód swych biednych przedstawienie w 
teatrze miejskim d. 7 marca r. b., o godz. 3 
po południu po cenach zniżonych.

Grana będzie jedna z najlepszych kome- 
dyi Fredrowskich „Wielki człowiek do małych 
interesów", Bilety są od dnia dzisiejszego do 
nabyeia w sklepie ogrodniczym p. Wolińskiego 
przy pi. Maryaekim, zaś w dniu przedstawienia 
w kasie teatru.

— Zaproszenie na walne zgromadze­
nie członków krajowego Tow. zaliczkowego u- 
rzędników zamieszczone jest w D zienniku urzę­
dowym  dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Choroby zakaźne. W powiecie lwow­
skim sprawdzono urzędownie wedle stanu z dnia 
15 lutego 1911 następujące choroby epide­
miczne : szkarlatynę w Miłoszewicaeh i Popie- 
lanaeh; tyfus brzuszny w Lesienicach i Żubrzy; 
tyfus plamisty w Barszczowicaeh; koklusz w 
Żubrzy i Pasiekach zubrzeekich.

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczno­
ści, że stykanie się z mieszkańcami tej gminy, 
w szczególności zaś nabywanie od nich arty­
kułów spożywczych może pośredniczyć w zaka­
żeniu się tą chorobą.

A  Zgubiono: książeczkę galic. Kasy
oszczędności na 300 kor.

A  Okradzenie jubilera. Do sklepu 
Maurycego Hirsohbauma przy ul. Gródeckiej 1, 
44 włamali się wczoraj w nocy złodzieje i skradli 
znaczną ilość zegarków wartości przeszło 500 
koron.

A  Zbłakana służąca. Na inspekcyę po­
licyjną sprowadzono wczoraj dziewczynę z Ko- 
marna Małankę Pilińską, która zbłąkała się i 
nie mogła trafić do domu służbodawców. Od­
dano ją  w opiekę komisaryatowi II  dzielnicy.

A  Zwłoki noworodka znaleziono wczo- 
r&j porzucone nu cmentarzu Łyczakowskim. 
Jak z przeprowadzonych dochodzeń okazało 
się, zwłoki te miał porzucić tam Szymon Sta­
siuk, dozorca realności przy ul. Piekarskiej 
1. 18.

A  Kronika policyjna. Do sklepu L. 
Daehena przy ul. Balonowej 1. 10 włamali się 
wczoraj w nocy złodzieje i skradli rozmaite to­
wary korzenne, łącznej wartości 160 kor.

Z piwnicy szynkarza Ignacego Hackla 
przy ul. Piekarskiej 1. 45 skradziono dwie mo­
siężne pipy do spuszczania piwa. Szkoda wt- 
nosi 160 kor.

P. Sarze Landauowej skradziono z mie­
szkania przy ul. Krakowskiej 1. 8 czarny dam­
ski płaszcz letni.

W sklepie L. Baldmanowej przytrzymano 
na kradzieży materyi na bluzki notowana zło­
dziejkę Maryę Baezmachową.

Ze strychu realności przy ul. Przerwanej 
1. 4 skradziono p. A. Kohlerowi płaszcz mę-



ski,. damską pelerynę i kilkanaści sztuk bie­
lizny.

Drugą kradzież strychową spełniono wczo­
raj w realności przy ul. Kraszewskiego 1. 3. 
Zabrano tam mianowicie p. Leonowi Parnesowi 
kożuch do podróży, trzy poduszki, dwie kołdry 
i kilkanaście par firanek.

P. J. Chodasznikowej, zamieszkałej przy 
ul. Polnej 1. 4-, skradziono ze szafy złoty pier­
ścień z turkusem.

Za kradzież dwu beczek piwa na szkodę 
akc. Towarzystwa browarów aresztowano dwóch 
parobków tego Towarzystwa: Jana Karabina i 
Grzegoiza Machnika.

Polieya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Hermana Sehlegera. który skradł je ­
szcze z początkiem stycznia b. r. na szkodę p. 
Jana Streichera w Uhnowie trzy pierścionki i 
56 kor. gotówką.

W hotelu „Grand" skradziono z pokoju, 
zajętego przez p. H. Lederera z Budapesztu 
kilka sztuk garderoby.

— Wiadomości krakowskie. Na osta- 
tniem posiedzeniu komisyi tramwajowej Eady 
miasta przedłożył magistrat sprawozdanie o 
przeprowadzonem zakupnie od Syndykatu akcyo- 
naryuszów krakowskiej Spółki tramwayowej i 
od innych akcyonaryuszów 7212 akcyj tej Spółki 
i 191 dowodów uczestnictwa na kwotę 3,205.000 
koron.

Konkursy Akademii Umiejętności w 
Krakowie.

Akademia Umiejętności przedłuża niniej- 
szern konkurs im. Juliana Ursyna Niemcewicza 
na trzy następujące tematy:

1) „Historya ustroju Królestwa Kongre­
sowego (1815 — 1830)".

Nagroda 2500 franków.
Termin: 31 grudnia 1911 roku.
2) „Historya obyczajów społeczeństwa 

szlacheckiego w Polsce w końcu XVI i na po­
czątku XVII w. w obrębie obranego terytoryum 
(co najmniej województwa) Rzeczypospolitej“.

Nagroda 2500 franków :
Termin: 31 grudnia 1911 roku.
3) „Monografia z dziejów Litwy albo 

Rusi w epoce aż do Unii lubelskiej".
Nagroda 2500 franków.
Termin: 31 grudnia 1911 roku.
Nagrody mogą być podzielone na dwie, 

niekoniecznie równe części. (Nr. Dz. podaw. 
2944,04, 120 08, 391. 09 i 63/10).

7. W celu uczczenia 60-letniego Jubile­
uszu Najjaśniejszego Pana Akademia Umie­
jętności w Krakowie rozpisuj‘•-niniejszym kon­
kurs na napisanie „Historyi Galicyi w okresie 
lat 1848 - 1 9 0 8 " .

Termin konkursu upływa dnia 31 g ru ­
dnia 1911.

Nagroda wynosi 1200 koron; objętość 
dzieła co najmniej 20 arkuszy dr.uku.

Akademia Umiejętności zastrzega sobie 
prawo własności nagrodzonego rękopisu. Po wy­
drukowaniu autor otrzyma jako honoraryum — 
oprócz nagrody — dalsze 1200  koron.

Autor winien zwrócić przedewszystkiem 
uwagę na rozwój wewnętrznych stosunków Ga­
licyi i wszechstronnie przedstawić wszystko, 
co w tym kierunku w czasie 60-letniego okresu 
do skutku przyszło.

Uczeni, zamierzający pracy tej podjąć się, 
mogą po bliższe informacje zgłaszać się do 
Sekretaryatu Generalnego Akademii (Nr. Dz. p. 
338,08).

Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka­
demii Umiejętności w Krakowie bezimiennie, 
pod godłem, obranem przez autora, z dołącze­
niem koperty opieczętowanej, zawierającej we­
wnątrz nazwisko autora i jego adres a opa­
trzonej tern samem godłem.

W edług § 1 8  Regulaminu Akademii wy­
płata wszelkich nagród konkursowych następuje 
dopiero po ogłoszeniu drukiem pracy uwień­
czonej nagrodą.

(»ire) Z T e a tru . Mimo ostatnich dni 
karnawału, tak bardzo niesprzyjających wszel­
kiego rodzaju wznowieniom, niezapomniany 
Fredro wypełnił wczoraj widownię, która co 
chwila rozbrzmiewała szczerymi wybuchami 
śmiechu. Zapełnili ją  ludzie, nie zawsze spo­
tykani na premierach, wśród których przecho­
wało się poszanowanie i ukochanie tradyeyj 
wraz z kultem dla Fredry, tych właśnie tra­
dyeyj najlepszego kontynuatora, więc i śmiech 
był jakiś inny i łza wspomnienia czasów mło­
dości zaszkliła niejednokrotnie w oku siwowło­
sego starca, co i takie kapitalne Figaszewskie 
spotykał po dworach, i pani kasztelanowej ści­
skał jeszcze paluszki pomarszczone z lat bie­
giem, i może za pretensjonalną Hermenegildą 
strzelał łakom cm okiem.

'I tych wszystkich względów Fredro wy­
maga specjalnego nastroju i wżycia się arty­
stów w odtwarzane role. Nie zaszkodzi nawet 
lekka szarża, byle nie zawodziła pamięć, że się 
w postaci Fredry tchnęło życie! Wczorajszy 
Wieczór nie wywołał żadnego przykrego zgrzytu,

a ręce wielbicieli Fredry złożyły się chętnie do 
oklasku: to najdosadniejsza ocena wznowienia 
jednoaktówki „Dwie blizny" i trzyaktowej ko- 
medyi „Ożenić się nie mogę“ .

W „Dwóch bliznach" grała stara gwar- 
dya. Przepraszam występujące w nich panie za 
użycie tego określenia. Charakteryzuje ono je ­
dnak najtrafniej myśl, którą wyrazić pragną­
łem. Pp. Gostyńska, Staehowiczowa, Trapszo- 
wa, oraz pp. Żelazowski i Ilierowski, z tej da 
wnej, dobrej szkoły wiedzą, jak Fredrę grać 
należy, to też wczorajsza Figaszewska p. Go­
styńskiej, mówiąca zaledwie słów kilka, przy­
kuwała mimo to do siebie powszechną uwagę, 
wywołując każdem odezwaniem się, każdym ge­
stem śmiech w widowni; pani Kasztelanowa 
(Staehowiczowa) wiernie kopiowała styl epoki, 
pni Trapszo była milutką wdówką po starym 
generale, wreszcie kapitan artyleryi Barski (Że­
lazowski) i sekretarz ambasady Tulski (Hie- 
rowski) walczyli „stylowo" o rączkę i serdu­
szko pani Malskiej.

W komedyi „Ożenić się nie mogę" ró­
wnież trudno przyznać komukolwiek palmę 
pierwszeństwa. Wszyscy grali doskonale, z we­
rwą, temperamentem i humorem. Role kobiece 
znalazły doskonałe wykonawczynie w pp. Rotte- 
rowej i Jankowskiej. Pierwsza, przystrojona 
w olbrzymią krynolinę, już samem pojawie­
niem się swojem na scenie, nastrajała odpo­
wiednio widzów; druga była, jak zawsze, 
szczera i na prawdę wesoła i przebiegła. Rolę 
Floryana Florka, który ani rusz nie mógł się 
ożenić, odziedziczył na scenie lwowskiej po 
ojcu swoim, p. Julian Dobrzański. Dziedzictwo 
nie zostało zmarnowane: pan Florek pana Ju ­
liana bawił tak serdecznie, że się formalnie 
płakać chciało ze śmiechu. Na równe pochwały 
zasłużyli pp.: Feldman (zazdrosny małżonek 
Hormenegildy), Rasiński (Milder) i Ratschka 
(doskonały służący Maciej). Reżyseryi nie sta­
wiamy poważniejszych zarzutów.

Wczorajsze wznowienie wypełni jeszcze 
niejednokrotnie nasz teatr. W to nie wątpimy 
ani przez chwilę.

H e n ry k  Melcer, wystąpi z koncertem 
we Lwowie w piątek 10 marca w sali Gal. 
Tow. muzycznego.

Bilety w składzie nut p. Zadurowicza, ul. 
Akademicka 1. 8 .

Seperiuar teatru  nr lej ski ego we Lwowie.
We wtorek, po . raz czwarty, „Quo va- 

d is?“, opera w 5 aktach J . Nouguesa.
We środę, po raz 15, „Peer Gynt“ , poe­

mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena.
We czwartek, po raz piąty, „Quo vadis?“, 

opera, w 5 aktach J. Nouguesa.
W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Car 

Paweł I .“, dramat w 5 aktach D. Mereżkow- 
skiego; tłumaczył K. Srokowski; z K. Adwen­
towiczem w roli tytułowej.

W sobole, o godz. 3 po poł., dla mło­
dzieży szkolnej, „Ryszard III"; dramat w 5 a- 
ktach Szekspira; z Romanem Żelazowskim w 
roli tytułowej.

W sobotę, o godz. 7'30 wieczorem, po 
raz szósty, „Quo vadis?“, opera w 5 aktach 
J . Nouguesa.

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu, 
po raz ósmy, „Panna Maliozewska", sztuka w 
3 aktach G. Zapolskiej.

W niedzielę, wyjątkowo, o godz. 7 wie­
czorem, po raz siódmy, „Quo vadis?“, opera 
w 5 aktach J . Nouguesa.

W poniedziałek, po raz drugi, „Car P a­
weł I .“, dramat w 5 aktach D. Mereżkowskie- 
g o ; z K. Adwentowiczem w roli tytułowej.

We wtorek o godz. 3 po południu na do­
chód wdów i sierot zostających pod opieką Pań 
Tow. św. Salomei, „Wielki człowiek do ma­
łych interesów", komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, z Ferd. Feldmanem w roli tytułowej.

We wtorek o g. 7 wieczorem, po raz ósmy, 
„Quo vadis?“, opera w 5 aktach J. Nouguesa.

We środę, po raz trzeci, „Car Paweł I .“, 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego.

We czwartek, po raz dziewiąty, „Quo va- 
dis ?“, opera w 5 aktach J. Nouguesa.

(Pierwszy dzień obrad).
L w ów , 28 lutego.

Dziś o godzinie 10 rano w sali Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego rozpoczęły 
się doroczne obrady delegatów tej instytucyi. 
Zjechało się ich z górą 70 ze wszystkich stron 
naszego kraju.

Obrady zagaił dłuższem przemówieniem 
prezes rady nadzorczej Towarzystwa, p. Sta­
nisław  B r y k c z y ń s k i .  Mówca przedstaw ił 
na wstępie zgromadzonym jako Komisarza 
rządowego radcę Dworu S tanisław a Grodzi­
ckiego. poczem przeszedł do omówienia dzia­
łalności dyrekeyi w roku sprawozdawczym.

Obroty Towarzystwa — mówił p. Bryk­
czyński — jak i wyniki zamknięć rachunko­
wych były bardzo pomyślne. Stosunki ro ln i­

cze popraw iają się z każdym rokiem, Pom i­
mo konkurencyi dwóch pierwszorzędnych za­
kładów hipotecznych — mówił dalej mówca - -  
udzielających pożyczek wyłącznie w listach 
zastawnych proc., em itowaliśm y w r. z. 
listów 4 proc. za kwotę 10,841.000 kor., a 
zatem o przeszło 3 m iliony wiecej, niż w r. 
1909.

D yrekcyajednak  nie miała wielkiej tru ­
dności w ulokowaniu tak znacznej ilości li­
stów i to przeważnie na  targu  krajowym, a 
zapas kasowy własnych listów z końcem r. 
1910 w ynosił ledwie 900.000 kor.

Czysty zysk po potrąceniu dodatku na 
zarząd wynosi przeszło 163.000 kor.

Rok ubiegły nie m inął również bez 
s tra t dla nas bardzo bolesnych. Zm arł ś. p. 
S tanisław  K otarski, delegat pow. jasielskie­
go, który 42 la t był członkiem Towarzystwa, 
a jako prezes wydziału okręgu stanisław ow ­
skiego służył mu szczerze, w iernie, zawsze 
zdrową i poczciwą radą. Zm arł ś. p. Stefan 
Sękowski, delegat mielecki, zasłużony w kra­
ju  pracow nik na wielu polach działalności 
publicznej. Zm arł również Zdzisław W olfart, 
deleget brzeżański; dalej dr. Jan  W olczyń- 
ski i Mikołaj Dobrowolski, delegat okręgu 
bukowińskiego, obaj mężowie bardzo zasłu­
żeni. W reszcie przed paru dniam i zm arł Em il 
Medwecki.

Zebrani uczcili ich pamięć przez po­
wstanie.

N astępnie p. Brykczyński zaprosił de­
legatów do wyboru przewodniczącego.. W ię­
kszością głosów wybrano przewodniczącym 
obrad p. A ugusta G o r a y s k i e g o .  Nowo- 
wybrany w gorących słowach podziękował 
zebranym  za ten zaszczyt, którym  go już od 
szeregu la t obdarzają.

Zastępcą przewodniczącego wybrano p. 
Józefa M ę c i ń s k i e g o.

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia i sprawozdania rady nadzorczej 
o uzupełniających wyborach delegatów i ich 
zastępców, przystąpiono do spraw ozdania dy- 
rekcyi z czynności za rok 1910.

Sprawozdanie dyrekeyi zaznaczywszy na 
wstępie zaległości ratalne, które wynosiły z 
końcem roku 1909 2,911.600 kor. 92 hal., 
wykazane z końcem roku 1910 już tylko w 
kwocie 2,585.251 kor. 78 hal., podnosi w 
dalszym ciągu, że mimo całego szeregu la t 
trudnych dla rolników i mimo pewnego za­
stoju w akcyi pareelacyjnej wartość ziemi się 
nie zm niejszyła a w niektórych okolicach na­
wet się jeszcze podnosi. T rudne położenie 
dla Towarzystwa stw orzyła jedynie konku­
re n c ja  dwóch pierwszorzędnych emisyjnych 
zakładów hipotecznych w kraju, które udzie­
lały pożyczek tylko w 4 1LJ: prc. listach  zast., 
mając przytem jeszcze tę korzyść przed To­
warzystwem. że oprócz na ziemię udzielały 
pożyczek na realności miejskie, których oce­
nienie je s t o wiele łatw iejsze i przy których 
egzekucya je s t uproszczona przez zajmowa­
nie czynszów.

Stosunki na targu pieniężnym  — za­
znacza sprawozdanie dalej — były przewa­
żnie niekorzystne, bo Zachód przodował w 
podwyższeniu stopy procentowej, co bardzo 
znacznie wpłynęło na kurs papierów lokacyj­
nych. Mimo to jednak kurs listów Towarzy­
stwa ulegał bardzo małej fluktuacyi.

Trudności, z jakiem i w roku ubiegłym 
zarówno państw a jak  i in sty tu c je  em isyjne 
walczyły przy lokowaniu tak rent, jak  innych 
zapisów dłużnych, n ie  dotknęły jednak To­
warzystwa kredytowego ziemskiego. Gliociaż 
emisya w r. 1910 była wyższa od roku 1909 
o 3.098.000 kor., dyrekcya Towarzystwa nie 
m iała znacznych trudności w ulokowania 
swych listów, a zapas w łasnych listów  zasta­
w nych z końcem roku 1910 wynosił zale­
dwie 904.200 kor. Zawdzięczać to należy tej 
okoliczności, że udało się Towarzystwu kre­
dytowemu pozyskać dla swoich listów prze­
ważnie ta rg  krajowy. W ynik obrotu roku ze­
szłego je s t praw ie równie korzystny, jak  la t 
poprzednich a cyfrowo przedstaw ia się (po 
potrąceniu dodatku na zarząd od ogólnej cy­
fry zaoszczędzenia) w kwocie 163.541 kor. 
27 hal., zniżył się przeto o kilkanaście ty­
sięcy w porównaniu z rokiem  1909, głównie 
z tego powodu, iż dyrekcya w ypłacała przy­
znane pożyczki po możliwie najwyższym kur 
sie. Obawy dyrekeyi, żo znaczna część do­
datku na zarząd odpadnie z dochodów Towa­
rzystwa na podatek zarobkowy, na szczęście 
nie ziściły się, gdyż dzięki życzliwości Władz 
centralnych które uznały, iż wobec wyso­
kiego stanu pożyczek dotaeya wolnego od po­
datku funduszu na pokrycie możliwych stra t 
jest ustawowo uzasadniona, cała kwota 250.000 
kor. jako dodatek na zarząd w roku 1909 
członków wniesiona i do funduszu możliwych 
s tra t wcielona, od podatku zarobkowego zo­
sta ła  uwolniona.

Związek ziemian, insty tucya zasilana 
stosow nie do uchw ał ogólnego zgrom adzenia 
delegatów funduszami Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, rozwija się norm alnie.

Obrót kasowy Towarzystwa w ynosił w 
roku 1910 w gotówce 104.406.944 kor. 43 
hal., efektach 105,405.941 kor. 68  hal. 
W artość im ienna listów Towarzystwa, będą­
cych w obiegu z końcem roku 1910, w yno­

siła sumę 250,342.400 kor., a ra' a „̂°
4 prc. listów zastaw nych nie0 , v ycb 
1.937.000 kor., 4 prc. listów zfb aU 'V  
41-letnich 4,284.400 kor., 4 prc. h ^ 
staw nych 56-letnich 244,121.000 koi-> 
250,342.400 kor.

W  r. 1910 wydała Dyrekcya p<W gu„ 
na dobra w Galicyi 19,134.000 koi-i ' ^  
kowinie 707.000 kor., razem 260,126.1-. ^

Z tej sumy spłacono w r. I j l  j fljd 
nie umorzenia 2.434.248 kor. OJ *Ja •’ 
plan 7.495.133 kor. 43 ha!., po2?sta; l  ffy- 
250,342.438 kor. 53 hal. Stan po*y<»® cJi 
nosi zgodnie z stanem  Astów zaS 
z końcem roku 1910 250.342.400 ko 

Hipoteki obciążone pożyczka!111 
rzystw a obejmują w Galicyi_ kor.,
1,884.617 morgów wartości o6_3.4f^ ’ otgó$ 
na Bukowinie ogólny obszar 69.7J8 
wartości 21,037.721 k o r , jazem  
morgów wartości 584,492'05o kor. .^cero 

Zaległości ra ta lne  wynosiły & taCyj- 
roku 1910 2.585.241 kor. 78 hal. W  by,to 
nych spraw  sądowych w ubiegłym 13 jub 
w toku 26. Ż tych 26 spraw odw j  ̂ ^ a, 
zakończono w ciągu roku ubiegłego m 
no wicie: zapłatą zaległości ratalny® ^ y j -  
wy. a ukończeniem postępowania ' ^a rok 
nego 3 sprawy, pozostało zaś w tok 
1911 spraw  21 . eS df

Pierw szy zabrał teraz głos P1 
rekcyi dr. W ładysław  K r a i ń s k i -  _ jjj.

Na wstępie odczytał mówca P' 0(jaięk0'  
ks. A rcybiskupa Bilczewskiego z ’
waniem za udzielenie datków na h’11 c do 
plic i Domu katolickiego. Przecbn 
działalności instytucyi mówca z8zn?wtośc‘ 
wobec lepszych stosunków rolnym1 z. z j  
ratalne stale się zmniejszają. KurSj 1 
staw nych utrzym uje się w jednPJ W *  
mimo obniżenia się stopy prc. n3 ^yfli*' 
p ieniężnych nie może się p a d n ie ^  , , i; eją- 
jąc się kursu ren t państwowych, k 
gle stoją na  niskim  poziomie. _ . ei o- 

Ze sprawozdania komisy! re5łrlZwaju u” 
kazuje się, że ogrom nie w naszym ^  
bywa ziemi. Wiele jej z rąk  n»szy° „riet 
szło w obce ręce przez parcelaoPw  T* 
sprzedaż dużych kompleksów gruQ • zp0“ 
zaś ziemia, która nam  pozostaje, ®l 
sic wyższe ciężary i w iększe ob° jat 
Ale co je s t najsm utniejszem , to to, rce- 
się zdaje z kapitałów  osiągniętych z' ^ po- 
lacyę i sprzedaż ziemi, jak  i z 
życzek hipotecznych nie wiele tylb .  ̂ si? 
szych rękach zostaje, a większa czpse J siD 
rozeszła. Z ubytkiem zieini osła^18,0|jty6*' 
ekonomicznie, tracim y nasz w p łjjv clo s p f  
ny i coraz mniej zostaje nam sny py p° 
nienia tych zadań, które nam sa*
przednie pokolenia, ty cli ideałów, e<,o?0' 
zapisane na dnie serca każdego p1'3" ° 
laka.

O statnia to chwila pójść jesz®2® 
kładem  tych nielicznych jednostek, st°' 
rnieją wydobyć z ziemi bardzo wys eJ-p»4 1 
sunkowo dochody, a tein samem L>' skoje' 
dochodu z ziemi tę gotówkę, którą 1 ^ e .  
my dotychczas przez obciążenie biP° ^ j -  

Z kolei sprawozdanie komisy1 jjfljec'u 
nej o czynności dyrekeyi Tow. i z3' j K°' 
rachunków za rok 1910 odczytał hr* 
n o p k a. .„eyiiii |

Sprawozdanie kończy się następ ;erd®a ; 
w nioskam i:.I. Bilans za rok 1910 ;
się. II. Za adm inistraeyę; majątku _ U1'
stw a udziela się dyrekeyi absolutom je &a 
Zgromadzenie wyraża dyrekcji u®11 j g p '^  
to, iż odpowiednią i um iejętną aHinl?neirJ 
funduszu rezerwowego, jnkoteż ogl?' 
rządzaniem sprawami Towarzystwa, , ,g]j po' 
w r. 1910 o znaczną sumę jego 
większyć. IV. Z czynnej zwyżki "  „si§:f- 
w sumie 440.997 K. 82 h. przezna* ‘ h, 
do funduszu możliwych s tra t 250.0• <F 
do funduszu em erytalnego 50.000 - ń1
funduszu rezerwowego 140.997 K- ‘•''ner*6̂  
zem 440.997 K. 8.2'h . V. Na 
urzędników i wsparcia dla urzedi)]8 ^  
Towarzystwa kredytowego z iem sk ie  
znaeza sie dyrekeyi fundusz rlysp0'D 
rok 191T w  kwocie 10.000  K.' VI. 
ogólnego dobra przeznacza się In’eZ ’ fuii^u,l 
warzystwa kredytowego ziemskiego j 
dyspozycyjny w kwocie 6000 K. ' aW , 
ne zgromadzenie upoważnia dyrokfU ' 0 
końcem 1911 roku zaprzestała ^ , ^ 0  ® 
bierania. dodatku na zarząd, na ł°z° 
chw ałą 5 nadzwyczajnego Ogólneg® 
dzenia w dniu 12 września 1907 
go, jeżeli dyrekcya uzna, że stan 
Towarzystwa, kredytowego z iem sk ie  
eem roku .1911 będzie na tyle P°ll]̂ 0li- 
na zrobienie tej ulgi dłużnikom P°K 

W dyskusyi nad tein sp 
n ik t głosu nie zażądał, wobec teg° 
piono do głosowania. Wszystkie i.j# 
uchwalono Przy wniosku VII. 
aby Dyrekcya z końcem 1911 r. ,zjjcl, 
dalszego pobierania dodatku na z!l1 :ac ^  
b ra ł głos p. .1. M ę c i ń s k i  doinar ^ |  
aby uchwalono tylko pierwszą 
wniosku, gdyż stosunki i akc-ya T0'' 
jest taka, że n ie  może zajść żadna .^$0 
ność. któraby zrobieniu tej ulgi 
przeszkodziła.

^
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 ̂ Wobec tego wniosku p. St. J ę d r z e j  o 

wniósł, aby dla dyskusyi w tym wzglę-
U fjj^^^dzono posiedzenie poufne, co też

gaci ^  południe o godz. 1 udali sie dele-
T e^ j^ H ad y cy jn e  przyjęcie do prezesa Dy-

°%dą
Sn

dr, K raińskiego — po południu zaś 
się obiady tajne.

jtttro q | ^ e Po s ' edzenie ja w n e  odbędzie się
rano.

Xsio37- s ą d o w e j .
% i*loS krwawych zajść na IM wcrsyte- 

lc lwowskim av dniu 1 lip ca 1910).
L w ów , 28 lutego.

baB9i ^ a dzisiejszej rozprawie przesłuchał try-
(D w unasty  d z ień  ro z p ra w y ).

tkoń

^  najpierw  dalszego podsądnego 

Franciszka Andrusewyeza,
8łaftCZ°ne^ 0 u eznia szkoły realnej w S tan i­
ka iu^e' Fodsądny do w iny się nie poczu-rw*—* ’JUS£?Llli^ au  WlJLiy Się U16 {JUCZ.U-
Cn Mieszkał stale w Stanisławowie. O wie- 
w , ’: Sokole11 dowiedział sie w stanisła-

Towarzystwie młodzieży ukraiń- 
jedyń- Lwowa przybył dnia 80 czerwca 
cUi JT w tym celu, by wziąć udział w w ie- 
IW t Lwowie zamieszkał u swego kolegi 

^ ra  Latam a ja.

>le“? rzew \: Czy był pan  n a  w iecu w „So-

sięz ? s,k.: Przyszedłem  w  chwili, gdy wiec 
\viee °óezył. Dowiedziałem się wtedy, że 

lleuwTalono odbyć na Uniwersytecie, y r z  -  - - -  -r z e w.: Dokąd pan poszedł z „Sokoła11? 
Uni,„. s k ': N ajpierw  na  miasto, a potem  na

Ql" & t e t .p
r zow. :  Czy był pan na w iecu?

£  s k . : Tak.
F r z e w . :  Ozy m iał pan laskę?
51 sk.: N ie .'
L f z e w . :  Co było na  w iecu? 

bąje : s k. przedstaw ia przebieg wiecu podo- 
’ Jak inni podsądni.

“ r rk r zew. :  Czy były jak ie  okrzyki? 
0kfZv|j .>Sławno“ i „hańba11. Był tak ie
$fr.Zyt- t ’ - - .

leu pow stało pew ne zamieszanie, na  
to Sinan;’e jednak przewodniczącego uspokoi-

„Polacy budują barykady11. Na

f^ratn Zll0wu i Zaiiźniak m ógł dokończyć
przew odniczącego uspokoi

re-

P r 2l f zew. :  Co było po w iecu?  
p SL: Zaczęli nasi wychodzić. 

szło? 0 w-: Lzy przed panem  dużo wy-

2 s k.:p
s4li9 z ew ,: Co pan w idział wychodząc z

Około 80.

^  s k.: W yciągali nasi ławki, 
rz - -

rz g łó w n y ?
S t arr z e r : D°kąd pan poszedł? Ozy na

p  s k.: Pozostałem  przed III. salą. 
n 5 Z ew.: Czy słyszał pan brzęk
p sr k.; Nie"

zy słyszał pan szyb ?

j \ r zew .: A strzały  pan słyszał?  
p® k.. Słyszałem.

11 ^'zestnu0^ "  ^ ZT w idział pan grube laski 
^ uików wiecu.
9 s k.: N ie widziałem ....
N,r z e w .: He uan słyszał s trza łó w . _ 

f e .L ° » k . : Początkowo było k ilka  pojedyn- 
’ Potem zaczęły sztrzały padać gęściej. 
T r  z a ™ • n ~  —   -------- - v0 s p 6 wA: ^0  pan jeszcze s ły sza ł?

CZQyin w , Gdy stałem  na  kurytarzu bo-
’ Utos 7rtTTrr.l'nV . T7"~.. 1— „ »1-: ił“p  Kt°ś zaw ołał: „Kocko zabity11.

Patia? r z e w.: W której sali internow ano
0 ,
^ d ' '  W  sali VL 

I " ił  w Z a k r z e w s k i :  Dlaczego pan
°"’a ^ydztwie, że pan przyjechał do

DzyhnL ,3 ' dowiedzieć sie o w arunkach y 1* In  u . j . ,  •• . 1 ■" • -k "I9, J  u u fju io  01 o w c*r u
0 s i . ,°  A kadem ii sztuk p ięknych .

Ddnornfk-' Mówiłem tak dlatego, aby po 
^ e?>ęeznem w ięzieniu śledczem wydo-
Tf Jak Tl SlinTorlrTrtl — -

łów R. Uajprędzej na wolność.
Ha (jo]0 ^  ’ c k i : Ćzy widział pan studen-

fe?
Tak.

° s n e ^ . ii c k i :  Ilu  ich by ło?

Pol R, ^L kudziesięc iu .
scy?‘ - e w i c k i :  Gzy byli to studenci 

0 sk .:«0b:..jij, q Nie wiem, gdyż nie rozmawiali 
M w e fsy t^  każdego wchodzącego

sł,'»cha
Osk.

mierz Andrasewycz,. ^uacz tt

poczu ł t 00!Ogii- P o ^ ą d n y  do winy
^"oho-A ^’ ^Seszkał stale w sernina-'•UUWTlAir. 1.....  1 1 .!ZcR. Wi!]0Tvne,T1’ leez był na w łasnym  ko- 

^y k f 1,111 ’"-7afn iLv„  1ady 1,111 przeto było chodzić naw et

l«hdzip?e w.: A
ubraniu świecki era.

izie ? ~ A oLodził pan także w rewe-

azje r “ ^ a wykłady chodziłem w rewe- 
Tt ? r  ^  llle 0(dl'óżniać od innych. 
l M\Ver Z ew.: Czy był pan dnia 1 lipea w

wers
p ^ - : Tak.... 

sy te t?6 W,: P ° co Pan poszedł na  Uni- !

O sk .: Aby przesłuchiwać się egzami­
nom na II. roku teologicznym.

P r z e  we: Lecz pan się tym wykładom 
nie przysłuchiw ał?

O sk .: Bo egzaminy odbywały się w 
dziekanacie. Chciałem wobec tego wrócić do 
domu. Tymczasem dowiedziałem się, że ma 
odbyć się wiec na Uniwersytecie.

P r  ze  w.: Co pan wobec tego zrobił?
O sk .: Pozostałem  na Uniwersytecie,

aby wziąć udział w wiecu.
P r  ze w.: Był pan wiec na w iecu?
O sk .: Tak.
P r  ze  w.: Oo było na w iecu?
Os k.  przedstaw ia przebieg wiecu zgo­

dnie z zeznaniami innych podsądnych, przy- 
czem podnosi, iż nie słyszał żadnych we­
zwań do udarem niania wykładów.

P r  ze  w.: Oo było po wiecu?
O sk .: J e d e n  z a k a d e m i k ó w  r u ­

s k i c h  w padł w furyę i z a c z ą ł  b i ć  w s a l i  
III. s z y b y .

P r z e wm Ozy nik t go nie mitygow;ał?
O sk .: Jeden  z akademików uderzył go 

laską naw et po plecach, w ołając: Na co to 
robisz?

IJ rz e w .: Ozem bił akademik ten  szyby?
O s k.: Laską.
P r z e  w.: Co słyszał pan, wyszedłszy 

z sali?
O sk .: Słyszałem  2 lub 3 strzały, do­

chodzące m nie od głównego kurytarza.
P r z e  w.: Oo się działo koło pana, gdy 

padły strzały?
O sk.: Niektórzy zaczęli się pochylać, 

gdyż nie wiedzieli, zkąd padły strzały.
P r  ze  w.: Oo pan jeszcze słyszał?
O sk .: Gdy padły pierwsze strzały, ktoś 

zawołał: „Nie bójcie się to żabki11, a wkrótce 
potem znowra usłyszałem wołanie: „To są 
ślepe strzały !11

P r z e w.: Ozy słyszał pan dalsze strzały?
O sk .: Tak...
P r  ze  w.: Gdzie pan stał?
O sk .: Przez cały czas stałem  koło

sali III.
P r z e w . :  Ozy widział pan jak ie  bary­

kady?
O sk .: W idziałem  tylko jak  nasi sta­

wiali barykadę naprzeciw auli.
P r z e w . :  Ozy mówiono, dlaczego sta­

w iają te barykady?
O sk .: Powiedziano, że dlatego, aby na 

nas nie napadła wszechpolska „bojówka11.
Obr. dr. S t a r o s o i s k i :  Jak  wybijał 

szyby ten akademik, o którym  pan wspo­
m inał?

Osk. :  Szedł od okna do okna 'i bił 
szyby. Dopiero, gdy był przy ostatnim  oknie 
m itygow ał go jeden  z obecnych w sali III.

Obr. dr. S t a r o s o i s k i :  Ozy w ybił on 
wszystkie szyby?

O sk.: Tak...

Osk. Roman Bardyn,
słuchacz I. roku filozofii. M ieszkał stale we 
Lwowie przy ul. Podwale 1. 9. O wiecu do­
wiedział się od kolegów.

P r z e w . :  Kto zwoływał wiec?
O sk.: Nie wiem.
P r z e w . :  Czy był pan na wiecu w „So­

kole11?
Osk. :  Nie byłem.
P r z e w . :  Po co poszedł pan na U ni­

wersytet?
Osk. :  Jak  codziennie... na wykłady. 

Tam  dopiero dowiedziałem się, że wiec z 
„Sokoła11 przeniesiono na U niw ersytet.

P r z e w . :  Ozy wziął pan w tym wiecu 
udział?

Osk. :  Tak...
P r z e w . :  O ezem mówiono na  tym  

wiecu?
O sk.: Zaiiźniak referow ał o potrzebie 

ukraińskiego U niw ersytetu.
Podsądny opowiada w dalszym ciągu, 

iż słyszał ok rzyk i: „sław no11 i „hańba11, oraz: 
„Polacy budują barykady11 Słyszał nadto, 
jak  jeden z akademików ruskich zaw ołał: 
„Polacy obsadzili główny wchód do U niw er­
sytetu".

P r z e w . :  Dlaczego pan nie powiedział 
tego w śledztw ie?

Osk. :  Nie pytano mnie się o to.
P r z e w . :  Czy mieli niektórzy grube

laski?
Os k . :  Tak.... l a s k i  t e  z w r a c a ł y  

s w ą  g r  u b o ś c i ą  m o j ą  11 w a g ę.
P r z e w . :  Czy było wiele takich lasek?
O sk .: Dosyć....
P r z e w . :  Czy m iał pan także grubą 

laskę ?
O sk .: M iałem zwykłą laskę.
P r z e w . :  Oo było po wiecu, gdy za­

częli wychodzić?
O sk .: Pozostałem  w sali III.
P r z e w . :  Ozy słyszał pan brzęk szyb?
Osk. :  Tak....
P r z e  w.: A kto b ił szyby ?
Osk. .  Nie widziałem.
P r z e w . :  Czy wychodził pan z sali III.?
O sk .: T ak ... Usłyszałem  wtedy strzały. 

W idziałem także, jak  nasi budowali barykady 
naprzeciw  auli.

P rz e w ,,:  Gdzie pan poszedł?
Osk. :  Na kurytarz boczny.
P r z e w . :  I co pan zobaczył?
O s k.: W idziałem cofających się na­

szych.
P r z e w . :  Oo pan zrobił z sobą?
O sk .: Poszedłem na kurytarz. gdzie 

znajduje się sala VI.
P r z e w . :  Czy słyszał pan coś o Kocku?
O sk.: Gdy byłem koło sali VI., usły­

szałem, że padło dwóch ludzi, między tymi 
Kocko.

P r z e w . :  P an  pozostał koło sali VI. 
aż do chwili, póki nie nadeszła policya?

O sk .: Tak.... Policya m nie tam także 
internow ała.

P r z e w . :  Oo pan wie o bojówce?
O s k.: Była ona w maju 1910 r. W tedy 

członkowie jej trzymali straż na U niw ersy­
tecie i prowokowali akademików ruskich.

Osk. Michał Bihuu,
ukończony uczeń szkół średnich. M ieszkał 
stale w Stryju. O wiecu w „Sokole11 dowie­
dział się od kolegów. Do Lwowa przybył 
30 czerwca wieczorem jedynie w tym celu, 
aby wziąć udział wr wiecu.

P r z e w . :  Czy był pan na  wiecu w „So­
kole11 ?

Os k . :  Tak...
P r z e w . :  Czy m iał pan wielu znajo­

mych na w iecu?
Os k . :  Nie wielu.
P r z e w . :  Ozy miał pan laskę i co się 

z nią sta ło?
Os k . :  Miałem zwykłą laskę. W y l e ­

ci  a ł  a m i o n a  z r ę k i  n a  U n i w e r s y ­
t e c i e .

P r z e w . :  Oo było na w iecu w „So­
kole11 ?

Os k .  przedstawia przebieg wiecu zgo­
dnie z zeznaniami innych podsądnych. Po 
wiecu w „Sokole11 udał się na U niw ersytet 
i wziął udział w wiecu, który odbył się w 
sali III.

P  r z e w .: Przecież panu nie wolno było 
brać udziału w ■wiecu na U niw ersytecie, gdyż 
nie byłeś pan akadem ikiem ?

Os k . :  Wiem o tern.., ale sądziłem , że 
mając świadectwo dojrzałości jestem  już ja ir- 
by słuchaczem U niw ersytetu.

P r z e w . :  Oo było na w iecu?
Os k . :  Referow ał Zaiiźniak o potrzebie 

U niw ersytetu  ukraińsk iego?
P r z e w . :  Czy były jakie okrzyki?
Os k . :  Mówiono koło m nie: „Przyszła 

bojówka, może być b ie d a !11
P r z e w . :  Oo było po w iecu?
Os k . :  W yszedłem z sali III. i byłem 

na kurytarzu bocznym.
P r z e w . :  Dlaczego pan nie poszedł v  

stronę głów nych schodów?
Os k . :  Bo powstało zaraz w ielkie za­

mieszanie.
P r z e w . :  Czy słyszał pan brzęk szyb?
Os k . :  Słyszałem tylko dźwięk szkła.
P r z e w . :  A strzały ?
Os k . :  Także słyszałem.
P r z e w . :  Zkąd te strzały pochodziły?
Os k . :  Nie wiem.
P r z e  w .; Co pan robił gdy padły 

strzały ?
Os k . :  Byłem bardzo zdenerwowany i 

poszedłem do sali III, Tam usłyszałem  „że 
je s t już trup".

P r z e w . :  Może je s t tutaj pańska la sk a?
Os k . :  Mojej tutaj niema.
R. Z a k r z e w s k i :  Ozy w idział pan la ­

tające kule w sali III .?
Os k . :  Nie... W ołali tylko do mnie 

akademicy ruscy: „Przysiadać, bo strze­
lają- ?

R. Z a k r z e w s k i :  Dlaczego pan w
śledztwie powiedziałeś, żeś nie b ra ł udziału 
w wiecu w „Sokole".

Os k . :  Dlatego, bo mówiono, że ten 
który przyzna się do udziału w tyra wiecu, 
będzie siedział dalej w więzieniu śledczem.

Na tem o godzinie 1P 30  przed połu­
dniem zarządził p r z e w o d n i c z ą c y  20 m i­
nutową przerwę,

Po przerwie zeznawał dalszy podsądny

Osyp BiłohoLpyka,
b. słuchacz teologii. Do wfiny się nie poczu­
wa. Do Lwowa przybył z Drohobycza dnia 
1 lipea rano w rozm aitych spraw ach pryw a­
tnych, a także celem odwiedzenia kolegów, 
z którym i służył w wojsku jako jednoroczny 
ochotnik. Przechodząc miastem dowiedział 
się od jednego z kolegów, że na U niw ersy­
tecie ma się odbyć wiec w spraw ie U niw er­
sytetu ukraińskiego.

P r z e w :  Ozy był pan na U niw ersy­
tecie?

O s k . :  Poszedłem zaraz tam z tym ko­
legą, który mi doniósł o wiecu.

P r z e w . :  Oo było na wiecu?
O s k .  przedstaw ia przebieg wiecu zgo­

dnie z zeznaniami innych podsądnych.
P r z e w . :  Ozy były okrzyki „hańba11, 

„sław no" ?
Os k . :  Były takie okrzyki.
P r z e w . :  A inne okrzyki, np. „Polacy 

budują barykady11?
O s k . :  Taki okrzyk słyszałem  także.
P r z e w . :  Oo było po wiecu?

Os k .  nie słyszał, by Zaiiźniak wzywał 
do udarem nienia wykładów. Gdy zaczęli wy­
chodzić podsądny pozostał w sali, uważał 
bowiem za nieodpowiednie opuszczać bezpie­
czne miejsce, skoro dowiedział się, że Po­
lacy budują barykady. W sali III. pozostało 
4 0 —50 akademików. Będąc w tej sali usły­
szał wielki hałas i kilkanaście strzałów. 
M iał wrażenie, że strzelają do sali III. Scho­
wał się przeto pod ścianę między oknami.

P r z e w . :  Ozy słyszał pan brzęk szyb?
O s k . :  Tak.... prawie równocześnie ze 

strzałam i.
P r z e w . :  Ozy widział pan, jak  jeden 

z uczestników wiecu bił szyby?
Os k . :  Nie widziałem,
P r z e w . :  Ozy katedra była połam ana?
Os k . :  Gdy byłem w sali III., widzia­

łem tylko, jak  katedra ta  zsunęła się z gra- 
dusu.

P r z e w . :  Ozy' wyciągano z sali III. 
ław ki?

O s k . :  Tak....
P r z e w . :  Ozy mieli uczestnicy wiecu 

grube laski?
Os k . :  Nie widziałem.
P r z e w . :  Czy pan m iał laskę?
O s k . :  Ja  z laską nigdy nie chodzę.
P r  zewu:  A innej broni pan nie m iał 

z sobą?
Os k . :  Nie m iałem  żadnej broni.
P r z e w 7.: Ozy znał pan Kocka?
Os k . :  Tak....
P r z e w 7.: Kiedy on wyszedł z sali III.?
O s k . :  Nie wiem. Słyszałem  tylko w sali 

głos dochodzący z kurytarza, że n ie  są to 
strzały, lecz żabki. Był to głos Kocka.

P r z e w . :  Był pan in ternow any?
Os k . :  W sali III. do godziny 1 w nocy. 

Potem  m nie wypuszczono.
R. K w i a tk o  w7 s k i  : Dlaczego m iał 

pan wrażenie, że strzelają do sali III.?
Os k . :  Miałem tylko w rażenie, że kula 

leciała i uderzyła w ścianę sali III.
R. K w i a t k o w s k i :  A czy n ik t nie 

strzelał w sali I I I .?
Osk. :  Nie widziałem.
P r o k . :  Ozy zna pan podsądnego Re- 

szetyłę ?
O sk .: Znam go z gimnazyum przemy­

skiego.
P r o k . :  Ozy w idział pan w sali III. 

Reszetyłę?
O sk .: Nie widziałem wcale.
P r o k . :  Ozy kto wyskakiwał z sali III. 

przez okno?
Osk. :  Nie wddziałem.

Osk. Roman Biłyński,
słuchacz I. roku Politechniki. M ieszkał stale 
we Lwowie przy ul. Pełczyńskiej 1. 22. — 
O wiecu w „Sokole11 dowiedział się dnia 30 
czerwca od jednego z kolegów. Na wiecu w 
„Sokole11 nie był, gdyż przyszedłszy do bu­
dynku „D niestru11 dowiedział się, że wiec 
przeniesiono na Uniwmrsytet.

P r z e w . :  Ozy widział pan studentów 
polskich na U niw ersytecie i gdzie:

O sk .: Na dole.
P r z e w 7.: Ilu  ich by ło?
O sk .: Z dwudziestu.
P r z e w . :  Oo oni robili?
O sk .: P rzypatryw ali się wszystkim dzi­

wnie.
P r z e w . :  Po co pan poszedł na U ni­

wersytet, kiedy pan techn ik?
O sk.: U nas jest zwyczaj, że technicy 

chodzą na zgromadzenia akademików i od­
wrotnie. Zresztą spraw a U niw ersytetu ukra­
ińskiego obchodziła mnie bardzo jako Ru­
sina.

P r z e w . :  Oo było na w iecu?
Os k .  kreśli przebieg wńecu zgodnie z 

zeznaniami innych podsądnych. Po wiecu 
wyszedł z sali III., ale gdy usłyszał strzały, 
schronił się do niej napowrót.

P r z e w . :  Dokąd pan wyszedł z sali
III.?

O sk .: Na kurytarz boczny przed sa­
lą III.

P r z e w . :  Ozy słyszał pan brzęk szyb?
O sk.: Nie słyszałem.
P r z e w . :  Ile  słyszał pan strzałów ?
O sk.: N ajpierw  jeden, a potem dalsze?
P r z e w . :  Czy strzelał kto do sali III. 

lub z sali III.?
O sk .: Nie widziałem. Był tylko okrzyk, 

że strzelają do sali III. i wzywano nas, by 
przysiąść. Że m usiał ktoś strzelać do sali 
III., najlepszy dowód, że parawanem  żela­
znym dwu z naszych zasłonili okno.

P r z e w . :  Ozy widziałeś pan kogo wy­
skakującego przez okno?

Osk. :  Nie....
P r z e w . :  Ozy m iał pan laskę?
O sk.: Toporek.... Odebrała mi go po­

licya.
P r z e w . :  Może on je s t tu ta j?
O sk .: Mego toporka tutaj niema.
P r z e w . :  Czy widział pan jak  wycią­

gano ławki z sali III.?
O sk .: Nie widziałem.

Osk. Osyp Bukszowany,
słuchacz II. r. Politechniki. M ieszkał stale 
w Domu akademickim. O wiecu w „Sokole11



dowiedział się przed 1 lipca w Domu aka­
demickim. Był na  wiecu w „Sokole" i na 
U niw ersytecie. Przebieg tych wieców' kreśli 
podsądny zgodnie z zeznaniam i innych oskar­
żonych.

Po wiecu wyszedł z sali na knrytarz 
boczny i spostrzegł akademików ruskich, 
powracających z kury tarza głównego. Mó­
wiono wtedy, że Polacy rzucają poiana. Pó­
źniej poszli akademicy ruscy znowu naprzód. 
W krótce potem słyszał strzały. Było ich 5 
do 6. Po strzałach akademicy ruscy znów 
wrócili się z kurytarza głównego, a niektó­
rzy z nich schronili się do sali III . S trzela­
n ina  trw ała w dalszym ciągu.

P r z e  w .: Ozy gdy pan powrócił do
sali III., była katedra jeszcze ca ła?

O s k . : Nie zauważyłem.
P  r z e w .: Dlaczego pan odmówił ze­

znań w śledztwie ?
O s k . : Bo mi sędzia śledczy powiedział, 

że mam prawo tak postąpić. Zresztą nie wi­
działem żadnej korzyści w złożeniu zeznań.

Osk. Ołeksa Nykolyszyu-Deresz
ukończony uczeń gim nazyalny. O wiecu w 
„Sokole" dowiedział się w Stryju od kole­
gów. Do Lwowa przybył dnia 1 lipca, ce­
lem wzięcia udziału w -wiecu. Był na wiecu 
w „Sokole" ale już przy końcu i na wiecu 
odbytym  w gmachu uniwersyteckim .

P r z e w . : Ozy m iał pan laskę?
O s k . :  Spacerową. Pozostaw iłem  ją

w sali.
N astępnie przedstaw ił podsądny prze­

bieg wiecu na U niwersytecie. Podczas wiecu 
słyszał s ło w a : „polska bojówka przyszła na 
U niw ersytet" •

P r z e w . :  Dlaczego pan nic nie wspo­
m niał o bojówce w czasie śledztw a?

O s k . :  Bałem się, abym nie potrzebo­
wał siedzieć w więzieniu śledczem przez ca­
łe  wakacye. Straszyli nadto niektórzy z na­
szych, że mogą nas zatrzym ać w więzieniu 
śledczem aż do rozprawy.

P r  z o w .: Ozy słyszał pan strzały?
O s k . :  Słyszałem najpierw  strzały bę­

dąc jeszcze w sali III.
P r z e w . :  Czy strzały te pochodziły

z kurytarza, czy sali II I .?
O s k . :  S trzały  te  dochodziły m nie z 

oddali.
P r z e w . :  Kiedy pan wyszedł z sali?
O s k . :  Gdy była na U niw ersytecie po- 

licya. Sprzęgłszy przed sobą policyę, cofną­
łem się do sali VI.

P r z e w . :  Ozy widział pan barykady 
ruskie ?

O s k . :  W idziałem tylko, ja k  z sali III. 
nasi wysuwali ławki.

P r z e w . :  Ozy je s t może pańska laska 
tutaj w sądzie ?

Os k .  (wyciągając jedną z lasek): Ta
laska je s t podobna do mojej. Moja była ty l­
ko trochę cieńsza.

Na tem  o godzinie F 3 0  po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg rozpra­
wy do czwartku, godziny 9 rano.

OSTATNIA POCZTA.
—  Wczoraj na Zamku C esarskim  w B u- 

dzinie odbył się pierwszy o b i a d  d e l e g a -  
c y j n y .  Przybyli nań PP . M inistrowie 
w sp ó ln i: hr. A ehrenthal, br. Schónaich i br. 
Burian. Kom endant m arynarki hr. Monte- 
cuccoli. oraz obaj Prezesi gabinetów : br. Bie- 
nerth  i hr. Khuen-IIedervary.

Z delegatów z Galicyi wzięli w nim 
udział: pp. Bomba, Cegliński, Jędrzejowicz, 
Kozłowski i Petelenz.

Podczas cereleTi rozm awiał Najj. Pan 
między innym i z referen tem  spraw wojsko­
wych del. Kozłowskim, a w uwagach Swych 
poruszył dobre wyniki prób z działami szyb­
kostrzelnemu, karabinam i maszynowymi i 
wozami kuchennym i.

Del. Kozłowski pow iedział: Największą 
chlubą armii to duch jej i dyscyplina. W in ­
nych państw ach liczba dezerterów wzrosła, 
u nas upada. We F raneyi je s t ona 50, wc 
W łoszech 30 razy większa, niż w Austro- 
W ęgrzech".

Najj. Pan odparł z uśmiechem: „Że też 
pan tak dokładnie to obliczyłeś. W istocie 
też duch panujący w naszej ann ii je s t bar­
dzo dobry".

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  uchw alił w budżecie m inisterstw a 
wojny ty tu ł : płaca m inistra. R ezolucję so- 
cyalistów, aby awans przy wojsku zawisły 
był tylko od osobistych zdolności bez wzglę­
du na w yznanie — odrzucono.

=  Nordd. Allg. Ztg. p isz e : Jeden z 
tutejszych dzienników podał do wiadomości, 
że r ó ż n i c e  m i ę d z y  s t a r s z y m  b u r m i ­
s t r z e m  m. P o z n a n i a  a r z ą d e m  w spra­
wie żądania, aby w nowo wybudowanym 
zamku poznańskim był urządzony dwór dla

jednego z książąt, doprowadziły do usunię­
cia starszegu burm istrza z posady. — M o­
żemy stwierdzić, że wiadomość ta  je s t po­
zbawiona wszelkiej podstawy.

—  Z Paryża donoszą: Członkowie ga­
binetu zebrali się wczoraj o godz. 2 po po­
łudniu na naradę, k tóra trw ała godzinę. Po 
naradzie prezydent gabinetu Briand przedło­
żył prezydentowi Fallieresow i d y m i s y ę  g a ­
b i n e t u ,  k tóra została przyjęta i oficyalnie 
podana do wiadomości.

U tworzenie nowego gabinetu napotyka 
na znaczne trudności. Jako następcę p. Brian- 
da w ym ieniają w pierwszym rzędzie p. Sar- 
rien, który jednak tylko przejściowo miałby 
objąć rządy, a uzyskawszy od Izb uchwalenie 
budżetu, ustąpić m iejsca gabinetowi o więcej 
zdecydowanym charakterze politycznym. J a ­
ko członków gabinetu wym ieniają p. P o in ­
care, zbyt umiarkowanego jednak, by długo 
m ógł się utrzymać. P. M illerami przypadłby 
wedle tej kom binacyi portfel spraw  zagrani­
cznych. K andydatura jego jednak napotyka 
na opór kół nacyonatistycznych, gdyż p. Mil- 
lerand znany jest jakojzwolennik idei porozu­
m ienia z Niemcami.

Pojaw iła się dalej kombinacya podsu­
wająca kierownictwo gabinetu p. Monis, b. 
m inistrow i sprawiedliwości w gabinecie Wal-' 
deck-R ousseau; ale i on wydaje się wielu 
nazbyt umiarkowany.

Gdyby ostrzejszy kierunek p.  Combes 
uzyskać miał przewagę, to jego reprezentan­
tem byłby senator Vale.

Dalsze kombinacye wznawiają nazwisko 
p. Bourgeois, którego podobno prezydenci Izb 
dep. Brisson i Dubost forytują na szefa rzą­
du. Nawet p. Delcasse wymieniony je s t w 
rzędzie kandydatów do godności prezydenta 
m inistrów  podobnie, jak  p. Berteaux, o któ­
rym jednakże naw et najbliżsi mu wątpią, by 
zdołał przeprowadzić utworzenie nowego ga­
binetu.

Budapeszt, 28 lutego. Del. C h i a r i  
polemizował z wywodami del. Tresića-Pavi- 
sića, który powiedział był, że rozwiązanie 
kwestyi bośniackiej może nastąpić tylko na 
zasadzie tryalizm u. Mówca oświadcza, że po­
winno się szukać rozwiązania na podstawie 
dualizmu i zasymilowania ludności bośnia­
ckiej z A ustryą. Dotychczas proces asymila- 
eyi nie czynił postępów, w znacznej części 
z winy A ustryi. W ęgry natom iast usadowiły 
się tam pod względem gospodarczym, pobu­
dowały koleje, ulokowały kapitały, powysy- 
ła ły  kupców do Bośnii. A ustrya powinna 
czynić to samo i energicznie przedsięwziąć 
działalność ekonomiczną w Bośnii.

Del. K r a m a r z  obszernie polemizował 
z wywodami ks. Schwarzenberga.

Budapeszt, 28 lutego. Na porządku 
dziennym dzisiejszego plenarnego posiedzenie 
kredyt m arynarki.

H r. B a t t h y a n y i  w niósł odroczenie 
obrad ze względu na to, co zaszło wczoraj 
w komisyi wojskowej Delegacyi austryackiej.

Sprawozdawca R o s e n b e r g  sprzeciwił 
się odroczeniu, bo zajścia w Delegacyi au­
stryackiej W ęgier nie obchodzą. W skazał też 
na wczorajsze oświadczenie przedstawiciela 
m arynarki, wykluczające wszelką wątpliwość 
co do udziału W ęgier w dostawach.

Hr, B a t t h y a n y i  obstaw ał przy swoim 
wniosku i tw ierdził, że oświadczenie austrya- 
ckiego P. M inistra handl u W eiskirchnera jest 
nielojalne.

Po krótkiej dyskusyi wniosek odracza­
jący odrzucono i przystąpiono do obrad.

Z abrał głos del. H e l t a i .

K rak ó w , 28 lutego, (T d .p ry w .). Wczo­
raj odbyło się posiedzenie Rady zawiadow- 
czej Banku gal. dla handlu i przpmysłu. Bi­
lans Banku wykazuje czysty zysk wr kwocie 
222,209 kor. Odzyskaną z dawnych odpisów' 
sumę 38.537 kor. przekazano bezpośrednio 
do funduszu rezerwowego. Uchwalono przed­
łożyć ogólnemu zebraniu akcyonaryuszy dnia 
1 kw ietnia w nioski: o w ypłacenie tej samej 
co w roku zeszłym dywidendy w kwocie 24 
koron od akcyi, czyli 6 prc., dotowanie fun­
duszu rezerwowego sumą 8.692, przydziele­
nie do funduszu em erytalnego dla urzędni­
ków i sług Banku 15.000 kor. Po przyjęciu 
tych wniosków i strąceniu statutowej tan ­
tiemy pozostanie 43.404 do przeniesienia na 
rachunek roku przyszłego.

K rak ó w , 28 lutego. (T d .pryw .). Wybory 
delegatów na w alne zebranie Towarzystwa 
Wzajem. Ubezp. odbędą się 4 kw ietnia we 
Lwowie i 8 okręgach m iejskich, od 5 do 10 
kw ietnia we wszystkich obwodach kraju, a

24 kw ietnia w Krakowie. Jubileusz 50-lecia 
istn ien ia  Towarzystwa odbędzie się w maju.

K ra k ó w , 28 lutego. Sąd krajowy wyż­
szy zatw ierdził uchw ałę sądu handlowego, 
w ykreślająca dr. Adama Prażmowskiego i 
Leona Szczawińskiego jako dyrektorów  syn­
dykatu rolniczego w Krakowie.

K rak ó w , 28 lutego. Odebrał tu sobie 
życie budowniczy K arlseder.

Prognoza na ju tro .
W iedeń. 28 lutego. Prognoza na 1 

m arca 1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
W ypogadza się, słaby w iatr, c i e p ł o t a  spa­
da, później pogoda piękna.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Chmurzy 
się, ożywiony w iatr, ciepłota podnosi się, o- 
żywiony w iatr, ciepłota podnosi się, najpierw  
pięknie potem pochmurno, pogoda brzydka.

B u d ap esz t, 28 lutego. Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia plenarnego 
Delegacyi austryackiej kredyt bośniacki. Za­
b ra ł głos pierwszy del. C h i a r i .

O lsz ty n ek , 28 lutego. O wyborze uzu­
pełniającym  do parlam entu  Rzeszy do pół­
nocy znany był następujący re z u lta t : w ła­
ściciel dóbr Orłowski-Kutzborn 10.733 gło­
sów, Polak Barczewski 6793, socyalista H aase 
303. Z kilku okręgów niem a jeszcze wyniku. 
W ybór Orłowskiego-Kutzborna zapewniony.

P a ry ż , 28 lutego. Wczoraj wieczorem 
przyszło clo ponownych dem onsiracyj przed 
Teatrem  Francuskim  i w samym teatrze. De­
m onstranci w targnęli do sali teatralnej pod­
czas przedstaw ienia sztuki „A pres moi" B ern­
steina. A resztowano około 100 osób. Dalsze 
przedstaw ienia sztuki tej wstrzymano.

Paryż, 28 lutego. Pogrzeb gen. Bruna 
odbył się wczoraj z wielką uroczystością.

N arw a , 28 lutego. Z 500 rybaków, któ­
rzy na krze zostali zagnani na  wyspę La- 
vensam, 200 w yratowało się i przybyło na 
wyspę Seiskiir.

Belgrad, 28 lutego. Z powodu zatargu 
z posłem  niem ieckim  m inister wojny Qojko- 
wicz w niósł ostatecznie swą dyraisyę. S ły­
chać, że wielu wyższych oficerów ustąpi z 
powodu nadużyć przy dostawach wojskowych.

Belgrad, 28 lutego. Ogłoszonej one- 
gdaj przed południem wiadomości o dymisyi 
m in istra  wojny Gojkorica, wczoraj w połu­
dnie zaprzeczono. Jak  słychać, w kołach po­
litycznych zaprzeczenie to odnieść należy do 
faktu, że w ciągu wczorajszego popołudnia 
m iała być uchwalona dym isya całego gabi­
netu Pasicza.

Konstantynopol, 28 lutego. Wczoraj­
sze posiedzenie Izby posłów było bardzo bu­
rzliwe. P. Kosmides, Grek, zarzucił rządowi 
korupcyę. Rozeszła się pogłoska o dymisyi 
wielkiego wezyra, słychać jednak, że wielki 
wezyr zamierza ustąpić dopiero po załatw ie­
niu sprawy kolei bagdadzkiej i adryatyckiej.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 28 lutego. (Tel. pryw .)  W ła­

dze duchowne odmówiły ks. proboszczowi 
Kurzawskiemu pozwolenia na ew entualne przy­
jęcie m andatu poselskiego. Jako powód po­
dano brak księży wikarych, którzy by mogli 
zastąpić go na parafii. W ten sposób kom­
plikuje się spraw a wyborów w okręgu jaro- 
eińsko-koźmińsko - krotoszyńsko -pleszew skim . 
Na kandydaturę ks. Kurzawskiego zgodziły 
się wszystkie czynniki, wchodzące w grę, n ie ­
łatw o będzie obecnie wynaleźć kandydata, 
któryby mógł liczyć na tak zgodne uznanie.

Poznań, 28 lutego. (Tel. pryw .). P i­
sma podały wiadomość, że posłowie Korfan­
ty i N apieralski przysłali komitetowi wybor­
czemu n a  Szląsku zawiadomienie, że w przy­
szłych wyborach kandydować nie będą. We­
dług informacyj Dziennika Poznańskiego, 
wiadomość ta  tylko co do p. Napieralskiego 
je s t ścisła, natom iast p. Korfanty będzie p ra ­
wdopodobnie kandydował.

Przesilenie gabinetowe we Franeyi.
P a ry ż , 28 lutego. G en.-gubernator A l­

gieru Jo n n ast w nocy telegraficznie zgłosił 
swą dymisyę. Jonnast je s t także deputowa­
nym i słychać, że uważał on swe ustąpienie 
za konieczne wobec ułożenia się stosunków 
politycznych.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Mińsk, 28 lutego. (Tel. pryw .). B. re ­

daktor miesięcznika „Ochrona im ienia Ma­
ry i", Sławiński, wytoczył gubernatorow i m iń­
skiemu proces o wynagrodzenie 5.000 rubli 
z powodu niesłusznych kar pieniężnych i 
więzienia oraz konfiskaty kalendarza pol­
skiego własnego nakładu, w którym  cenzura 
w ileńska i warszawska nie znalazły n ic  zdro­
żnego, wobec czego sprawę Sławińskiego u- 
morzono. Zarządzenia gubernatora doprowa­
dziły Sławińskiego do ruiny.

M ińsk , 28 lutego. (Tel. pryw.). Oka­
zuje się, że wydane niedawno przez guber­

natora mińskiego postanowienie, które ^  
grzyw ną do 500 rubli, lub anesi' dDio, a 
miesięcy w innych w prost lub Pu . st wy- 
naw et świadków tajnego nauczania, 
nikiem  okólnika m inistra spraw 
trznych. który w niewielkich karaC U^cziiej 
danych przez sądy. nie widział d° 0]0ni' 
rękojmi obrony Białorusinów PrZ® 

zac^ -  ■, ]sjad0'
Pińsk, 28 lutego, (Tel. prz07,

szła wiadomość o ostatecznem skaz r ube- 
senat księcia Franciszka Druckieg^.jedg)ja, 
ckiego. Jak  wiadomo, Izba sądow a wygło- 
skazała go na dwa lata twierdzy z ^  0sób 
szenie w r- 1906 mowy wobec kij genat, 
zgromadzonych w domu .jego w Izby 
do którego książę się odwołał, wy 
zatwierdził. g^e r-

Płock, 28 lutego. (Tel, p r f T  ^  
nator płocki wydał niedawno ° * ? .^jj pło- 
niający strażom pożarnym w 1 ujeiti8tóW- 
ckiej używania różnego rodzaju j p. 
sztandarów, utrzym yw ania orki®8 J gjercu 
N astępstwem  tego okólnika byle ^ jk ó w  
w ykreślenie się praw ie wszystkich ^ 0bec 
miejscowej ochotniczej straży P°farI1jg do g11! 
tego naczelnik powiatu zw rócił 1
bernatora z prośbą o cofnięci® , ,u^ern»b°r 
przywrócenie dawnego stanu. (r 
uw zględnił prośbę.

Piotrków, 28 lutego, . f i 6 ' 0 n»le'  
W  procesie przeciw 15 oskarżohju^ ^jąz-
żenie do łódzkiej organizacyi Pols* & jedne' 
ku narodowego robotniczego, ® . z. . robóL 
go z oskarżonych na 7 lat ’oSiedleIlie 
dwóch na 4 lata, 7 na dożywotni® 
na Syberyi, resztę uwolniono.

Petersburg, 28 lutego.
Na posiedzeniu grupy prawicy J proje*
rn7.w9.7.9.nn rrnnrnwItp h r 01 i zara u", U „„i j.rrozważano popraw iF ę  hr. Olizara za-
o ziem stwach na Litw ie i Rusi, w [fly, za­
proponował on system  propor®y° rZycbyy 
miast kuryalnego. Mimo pewn?£°0gtatecZl1!6 
nego kierunku dla tej poprawki, rojektu 
grupa postanow iła poprzeć r e d a k c ją  
Dumy z zachowaniem kuryj w ca

Sprawy r o s s y js k ie .  ^
Petersburg, 28 lutego. Minif^6 pjnjwer'  

zatw ierdził dymisyę 12 profesor0 zrUcbaC 
sytetu w Moskwie. Za udział w ^ sku.̂  
uniw ersyteckich zostało relegowały ^ p u '  
kiem zarządzenia m inistra 67 stu A-^gkKt’ ’ 
w ersytetu petersburskiego, 75 vv, 0ba 
a 148 studentów  z U n iw e rs y tc to ^ ^ a ^ 1 ‘ 
kowie, Noworossyjsku, Kijowie i 1

P e te r s b u rg , 28 lutego. ( ^ '  ur^ ;
Cesarska Akadem ia Umiejętno8®1 ^jer®1 
dnia 8 m arca b. r. obchód r°cZD °Łu  pr?r 
Tarasa Szewczenki. Referaty 0<*.f^n3wihSi'' 
Owsienko-Kulikowski, Żytecki i< j b i^ '
Dnia 9 m arca nastąpi odsł®111?®' cb. 
Szewczenki av Akadem ii Sztuk P’s

Telegrafowany kurs wie(̂ e*** ^
W iedeń, 28 lutego 

eie giełdy (Sehlusscourse). (G0®}21. \
30. Akcye austryackiego Żak*a Z&k‘atu
w ego 676-25, Akcye wegi®rsklP|  |0baU 
kredytowego 868 Akcye A ^ f
330-—, Akcye UDionbanku n a n k ^ L e  
Lftnderbanku 533 75, Akcye A**
562-25. Akcye B odencredit 1°° 0 680 '" ' 
galicyjskiego Banku h ipo teog  ^  A g y - 
Akcye kolei państwowych , fcole*
kolei Południowej 112-75, A kcj ■ 5 1 ^ ,. 
thal Akcye kolei ^ 5 ,
Akcye kolei czerniowieckiej 0° , 0 )
Alpiny 792 50, Akcye Rima Mj*
A kcye p rask iego  T ow arzystw a z
Akcye Fabryki broni 7 4 2 '- ')  /i9lioyj?
ckie tytoniow e 3 5 7 -^ , Akcy® 0 
karpackiego Towarzystwa na -z3cyi jjo- 
Obligacyo węgierskiej indeurh-1 
R enta majowa 92-95, Austryuclł kor01! ko­
ronowa 92-95, W ęgierska kf®.
91-75, 56-letnie Listy Towarzys ^ gky 
wego ziemskiego 92-45, 4 p rC- j^jsty P p  
hipotecznego 93-25, 4 i pół PrCV jSty ^ aU»- 
ku hipotecznego 99-10. 5-pr®- $0 ^
hipotecznego 110-50, 4-prc. DjS r*.gpe
jowego 94-20, 4 
krajowego 99-90,

pół prc- M
-  ■ ^ 0CS r  4 i rC,°S -^obligacye propm acyjne 98 00 , g r . 

cyjska pożyczka krajow a z RosUp.yJ,
4-prc. pożyczka in. Lwowa 9 2 '' ej gO, 
ckie 2 5 6 - Marki  117-30, F fa #  iOi
5-prc. Rossyjska pożyczka z f . g0 (p 
Akcye praskiego Banku kredyt 
uo) 719 —, Pożyczka m iasta ag-\0- 
91-40 Galicyjski Bank ziemski _ ,nrt

Usposobienie po silnym Pj* br*^u

$
ir

końcu lekko 
teresów.

osłabione z

Odpowiedzialny redaktor- 
A d a m  K r  o e h o  *  l 0 e *
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NADESŁANE.

Dr. K. P od lew sk i
J£ecy a l ls ta  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n o -  
» c* n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

i l - 1 2  i od 3 - 5
Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła*').

Młody utalentowany 
konserwatoryum w Czerniowcach

ttv u Ĉ̂ C‘V' skrzypiec po cenach uiniarkowa- 
• La3kawe zgłoszenia w języku niem ieckim  

-P°d Józef O oldcnzwcig w A dm inistracyi.

er Kolejowy
ważny od 1 maja 1910. 

oabycia we wszystkich trafikach, oraz 
Nurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego w e L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepacdi papierów S-LOWA- 

CKIliGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. NlemojcwsKiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezern się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

w w W w w

Monety zagraniczne, przekazy na 
wszystkie kraje i miejscowości 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor wymiany
S o kal i Ldii&n.
Zlecenia z prowineyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 lutego 191:

H o te l George’a.
PP. hr. H. Konarski z Grochowiec, D. 

Lityński z Litwinowa, H. Karczewski z Mo- 
ran;ee, J. Turnau z Mikuliniec, J. Gnoiński 
z Cieszanowa, K. Czarnowski z Krakowa, S.

Jasiński z Pererowa, K. Bohdanowicz z Orze- 
chliba.

Hotel Austria.
PP. K. Cieński z Uwisły, S. Szancer z 

z Dobrowian, T. Polański z Dąbrowicy.

Hotel Elitę.
P. K. Niemiłowiez z Budapesztu.

Hotel V iotoria.
P. S. Biedermann z Przemyślan.

Hotel Francuski.
PP. W. Zieliński z Klęczan, A. Zapol- 

ski z Januszkowie.
Hotel Europejski.

PP. K. Maramarosz z Olesina, 0 . Schnel 
z Firlejówki, J. Jaruzelski z Zanoszan.

Hotel Imperial.
PP. hr. J. Męciński z Partynia, E. Wol­

ski z Hawłowic, A. Jordan z Więckowie.

Hotel Grand.
P. K. Żelechowski z Łętowni.

C E m s  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
lwów dnia 28 lutego, 

g Akcye za sztukę.
thljjb % gal. po 200 zł. (400 kor.)

br, ^al. dla handlu i przem. 
Kol ?■ ^00 (400 kor.) .

A LWÓW-Ozerji -Taoflirw-Ozern.-Jassy T>« 200 
'• w srebrze (400 kor.) 

Wagonów w Sanoku przęd­

li.
tem r . ?*ondw w SanoKu prze 

Lipińskiego po 500 kor.
Łlaty zastawne za 100 kor.

k- 8- 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
" n 41/, pr. w. a. los w 50 1.

„ .» r> 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 
b raJ- 4*/, pr. w. a. los w 511.

Tow j" 4 pr. w. a. los w 57 1.
PienTe(ł- ?al- ziem. 4 pr. 

< 6̂ a  emisya) . . . . .  
loa • galie. ziemsk. 4 pr.

^ * Pr i41l/» ł a t ..............................*
Bauk„ lo,s w 56 l a t ....................... -

gal, ziem. kr. 41/a°/0 60 1. -®
(Jai 4>bligi za 100 kor. 

0̂ n^ s*u propin. 4 pr. w. a.
oinn-' V}nd. propin. 5 pr. w. a. 

• banku kr. 5 pr. (2 em.) 
n n 41/»pr. (3 em.)

if°l. U ,  " „ 4 pr. (4 em.)
dualne dtto 4 pr...................

Krakowa . . . .  
kr. 4 pr. po 200 kor.

M S g  £  Krakowa 
V. Z Ti.w « Tu 4 Pr- P° ZKJK
p< fe l893T • • : • . ■

M.K;

na. Lwowa 4 pr. . . , 
n n 4 konwen. . 

•skolna krajów. 4 pr. 
L 1908 ...........................

W . Losy.
rakoWa po zł. 20 (40 kor.). 

bnta. *«*nety.

n 1 rossyjskieh srebrnych 
00 • " papierowych

8 niemieckich . . . .

płacą | żądaj ą
walutą kor.
K h K h

684 - 691 -

460 - 470 -

557 - 563 —

543 — -556 -

109 70 
99 -
93 -  
99 30
94 -

110 40 
99 70
93 70 

100 -
94 70

96 - -------

96 -
92 30 
98 80

93 -  
99 50

98 20 
101 -

98 90 
101 70

99 30 
92 40 
92 40 
91 30

100 -  
93 10 
93 10 
92 -

93 30 
89 50 
92 30

94 -  
90 20 
93 -

93 - 93 70

98 - 108 -

11 34 
19 04 

251 -  
253 50 
117 10

11 44 
19 16 

254 -  
254 70 
117 50

giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 lutego 1911.

Jeiiuolitv°?>(ilny d log  państw a. płacą żądają 
atąj-lia* ug państwa w banknot.
. t y ' 3,top a d ...................................

ladiioii^hpiec . . . . . . .
lutv-.iL ^ u8 państwa w srebrze

> ® pi6V ........................"^^-Październik................

92-95
92-95

96-95
97- -

93-15
93-15

97-lb
97-2-

żądają

169—
219-50
317-25
316—
289-45

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 163—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 213 50
„ „ 1864 po 100 zł........... 311-25
„ „ 1864 po 50 z ł..............310—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 287-45
B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

zst 100 zł. 4 pr..................................115-70 115-90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr...................................... 92 95 9315

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94-— 95—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11365 114-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  446- -  447—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 pr.................................... 115-50 110-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

fostemp. a k c y e ) ................................93 85 9485
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................ 111-60 11180

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-95 92 15
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 76 60 77-60
„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 221-50 227 50
„ r „ „ 50 zł. (100 kor.) 221-50 227-50

93-00 94-60

olejowe).
104-50 105-50

9385 94-8-5

93-85 94-85

95-75 96-75

95-50 96-50

95-70 96-70

9 6 - - 9 7 - -

96-50 97-50

95-50 9650

95-75 96-75

93-75 94-75
94-20 95-20

93-60 94-6C

114 — 115- —

Koronowa waluta.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne publiczne pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
BukowińsKie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr..................................
Gal. poż. kr. z ro k u  1893 4 p r . . .
Gal. obi. p ro p . z roku  1839 4 p r . . 
PożyozK a miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
4nglo-Austr. banku los 41/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Btików. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4

Gal. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/s pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/, pr. 51'/, lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/, pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/, 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeńjtwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112 25 113-25

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111-10 11210
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł............................................. 87-— 88—
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................ 92-80 93-80
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — — —  
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 102-35 103-35

; „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75 - —

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 36- -  40-—
'Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł. 535-— 545-—
Clary 40 zł. m. k..................................  182 — 192-—
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. . — •— — •—
Los? miasta Krakowa 20 zł. . . . 100-— i 10- —

płacą żądają
jn e .

92-85 93-85
92-30 93 30

z k i.
1 0 2 -- 103--

9320 94-20

100-50 101-60
92-50 93-50
97 90 98-90

89-40 90-40

_-_ _•_
144-25 15025
254- - 257—

listy dłużne

100-50 101-50
93 65 94-6-5

2 9 8 -- 304—
282 50 288-50
100-25 101-25

93-50 94-50
110 — l i i  —
99-10 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
92— 93-
96-50 — —
96-50 97-50

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 93-50
97-30 98-30
97-50 98-50

Koronowa waluta. płaca żądają
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 89‘75 95 75
Paify 40 zł. m. k..........................  2 5 5 --  265 -
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 79-—

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 47-50 53 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 76-—
Salmr. 40 zł. m. k.........................  260-— 270 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 331-25 332 25 
Peszt. Banku uandl. 500 zł. . . . 3980-— 3990 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 672-25 673 26 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 866-— 867-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 779-— 781 —
Gal. banku hip. 200 zł........................ 689 — 690 80

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 470-— 475 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 535‘75 536 75

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1936 — 1546 — 
„ Związku (CJnionbank) 200 zł. 635-50 636 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 286'— 287 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  285-— 280 80

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459-— 463' - 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— — •—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5100-— 5125 — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400- — 403 — 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. . . 558‘— 560-— 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................................. 335 -  340 -
Austr.Tow.źegl.naDunąju500zł.mk. 1125-— 1132 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 768-— 770 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 335 — 844 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 794-25 , 795 25 
Prag. iow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2635 — 2645-—
Schodnicy 500 kor........................  515-— 522- —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 355 — 360 — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 231-— 232 —

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — •— — •—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-07,;a 240-32*/„
Paryż za 100 franków . . . .  94 95 95 10
Petersburg za 100 rubli 5'/t pr. 253-50 254 25
Niemieckie b a n k i ....................117-27*/, 117-471/,
Włoskie b a n k i ..........  94-52'/, 94 65
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i.........  94-92 95 071/,

N. W a 1 u i  y .
Dukat c e s a r s k i .................... 11-36 11-39
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —
20-frankówka.......................... 19-01 ]9'04
20-m arkówka.................... 23-48 2352
Rossyjski półimperyał . . . — •— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-32'/, 117-52'/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-50 94-70
R uble.  .....................................  2-53'/4 2 54

J » K i  J t  1 3  M  i

Ucytacye.
V ."8*0 c1"2 2~3)

®ię dnjo Józefa Cwiąkały odbędzie
'toiem ffiarea 1911 o godz. 9 przed po- 

n e Nr wymienionym, w biu-
6oleow;  18 lieytacy* realności lwh. B gm. 
■^SUsUn - Zaru morS 76% s .s, Franciszka 

Nie \  *'ow- własnej.
ora°ść wystawiona na licytacyę 

u na 1828 kor.
^  PonS ■ a • eeQa wynosi 1085 kor. 84 

8kutku ^  ^  eeB^ sPrzec^  n‘e przyjdzie

tej }i?ytaeyjne i odnoszące się do
?y, Wyc;a Onj0®e* dokumenta (wyciąg tabular- 
1 d.) ^athstralny, protokoły ocenienia
5r?ejrzeć y 6, kaidy> maj ^ y  chęć kupienia, 

e Hiioi -s godzin urzędowych w są- 
Taki ^ “ ^^oByra, w biurze Nr. 17. 

UcytaL P " " -  wobec których niniej- 
 ̂ y a tyłaby niedopuszczalną, należy 

termiJ^ ,• Rajpęźhjfoj przy wyznaczo- 
te»o hdytacyjnym, inaczej roszcu- 

eo do samej nieruchomości 
y tyo  już m  skiitkiem podno-

T
nl^ary ! ! ° ^ ’ których jakie prawa lub 

echie ini  P°wyższej nieruchomości bądź 
J ^ ia  licvta.„!,-tme^ ’ b^dź w toku postępo- 
a  ̂ 0 dnloJ^11̂ 0 Powstaną, zawiadamiane 

iftlłTl ^ wydarzeniach tego postę- 
W°wej Pr i?* przybicie na tablicy

> jesn me mieszkają w okręgu sądu

„Gazeta Lwowska“ Nr. 48 z

aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
d ;wi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia .15 lutego 1911.

L. cz. E. 3803/10 (7) (2046 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla oszczędno­
ści i kredytu w Ż-rrawnie zastąpionego przez 
adw. dr. Gjldńngera odbędzie się dnia 22 
marca 1911 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. 
li cy tacy a:

1. całej realności lwh. 167 gm. Tar-
nawka;

2. całej realności lwh. 168 gm. Tar-
nawka;

3. połowy realności lwb. 164 gra. Tar- 
nawka;

4. całej realności lwb. 134 gm. Tar-
nawka;

5. całej realności lwh. 232 gm. Tar- 
nawka;

6. całej realności lwh. 153 gm. Tar- 
nawka wraz z przynąleżnościami, składają- 
cemi się z trzech domów mieszkalnych i bu­
dynków gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na 200 kor, ad 2. na

d n ia  1 marca 1911.

225 kor., ad 3. na 1875 kor., ad 4. na 2945 
kor., ad 5. na 835 kor., ad 6 na 4090 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 134 kor., 
ad 2. 150 kor., ad 3. 917 kor., ad 4. 1964 
kor., ad 5. 557 kor., ad 6. 2727 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
biuro II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 30 stycznia 1911.

L. cz. E. 2978/10 (3) (L827 2 - 8 )
Edykt- licytacyjny.

Na żądanie. Zofii Kruczek odbędzie się 
dDia 31 marca 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18 lieytaeya realności lwh 1189 gra. 
Starawieś obszaru 1128 s .3 Jędrzeja Fiijda- 
sza własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 866 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licwtacya brrlaby njodopuerzzelną. u?.l*G- 
zgłosić" do sądu najpóźniej przy wyznaczo

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. E. 1372/10 (3) <'2194 1 - 3 )
Dnia 17 marca 1911 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 iicytacya realno­
ści lwh. 328 gm. Źydaczów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 12.000 kor.

Najniższa cena wynosi 6000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warnuki licytacyjne i dokumenta mo­
że każdy przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Źydaczów, dnia 9 lutego 1911.
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L. cz. E. 1078/10 (14) (2029 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 27 marca 1911 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33 w Sanoku li- 
cytacya 1/4 części realności obj. lwh. 109 
ks. gr. gm. kat. Posada sanocka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 10.584 koron 
59 hal.

Najniższa cena wynosi 5292 koron 
25 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 83.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. E. 1308/10 (7) (2088 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Siebera w Miko­
łajowie odbędzie się dnia 5 kwietnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytaeya 1/2 
realności lwh. 36, 1/4 części realności lwh. 
38 i 1 4 części realności lwh. 189 gin. Na- 
diatycze.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a t o : 1/2 lwh. 36 na 202 kor. 
50 hal., 1/4 lwh. 38 na 27 kor. 50 hal., zaś 
1/4 lwh. 189 na 25 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/2 lwh. 
36 kwotę 135 kor., co do 1/4 lwh. 38 kwotę 
18 kor. 33 hal., zaś co do 1/4 lwh. 189 kwtę 
16 kor. 61 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, j

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych n’eruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k Sąd powiatowy. Oddział II.
Mikołajów, dnia 15 grudnia 1910.

L. cz. E. 1376/10 (5) (2101 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie tus. kasy sierocej, odbędzie 
się dnia 13 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
cytacya realności lwh. 579 gm. Sokołów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3820 kor.

Najniższa cena wynosi 2546 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający < hęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym,.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 5 lutego 1911.

G. Z. E. 838/10 (17) (2222 1— 3)
Versteigerungsedikt.

Auf Betreiben der Mahrisch-Ostrauer 
Handels und Gewerbe Bank in Mahrisch 
Ostrau verireten durch Dr. Karl Biehter 
Advokaten in Mariseh Ostrau flndet am 27 
Marz 1911 vor*uittags 9 Ubr bei dem unten 
bezeichneten Gerichte Zimmer Nr. 12 in Bo- 
lechów die Versteigerung der Liegenschaft 
G. B. E. Z. 197 in Dołżka sammt Zubebór, 
die im Schatzungsprotokolle naher bescbrie- 
ben sind.

Die zur Versteigerung gelangende Lie­
genschaft ist bewertet:

J. die Grundsttlcke samt Zubehór mit 
6023 K,

2 Gebaude samt Zubehor mit 16.796 K,
3. Dampfsage samt Zubebór nach Abzug 

der mit Beschlusse 5/1 und 14/1 1. J. yon 
der Execntion ausgesehiedenen Mobilien im 
Werte von 1025 K 30 h mit 13.649 K.

Das geringste Gebot betragt 2/3 des 
Wertes der Grundstucke samt Zubehor und 
1/2 der Wertes der Gebaude un i der Dampf- 
eage das heist 19.237 K 82 h imter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen u ud die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 12 
wahrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Bechte, welche diese Versteigerung 
unzulassig machen wiirden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie­
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen­
schaft Bechte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­

zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem  
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmaehtigten namhaft machen.

Die Anberaunung des Yersteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlager 
fur die zu versteigernde Liegenschaft anzu 
merken.

K. k. Bezirksgericht Abteilung III.
Bolechów, am 1 Februar 1911.

(2151 1— 3)
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe ftylbo w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem.

L i c y t a c y ę :
Poniedziałek 6 marca 1911 od 10 do 12 

godziny przed południem: różne mate- 
rye, płótna, urządzenie sklepowe, kape­
lusze damskie, dodatki do ubierania ka­
peluszy, towary bławatne, ramy do lu­
ster, 95 metr. chodnika, towary modne 
oraz meble.

Wtorek 7 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : pianino, kasa, dywa­
ny, obrazy olejne, złoto, srebro, garde­
roba męska, oraz meble.

Srcda 8 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: aparat do piwa, 2 
maszyny do szycia i 1 do pisania, gra­
mofon, rogi jelenie, dywany, fortepian, 
bilard, trunki, oraz urządzenie restau­
racyjne.

Czwartek 9 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, 2 maszyny 
do szycia, kasa, broń, towary bławatne 
i modne oraz różne meble.

Piątek 10 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 maszyny do szycia, 
ramy do obrazów, różne obrazy, kasa, 
wózek, srebro oraz różne meble.

Sobota I I  marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem, względnie od 4 do 
8 wieczorem: maszyna do szycia, gar­
deroba, różne tanie meble i sprzęty do­
mowe.

Sprzedaż z wolnej ręki:
a) 399 ołowianych kliszów przedstawia­

jących różne wybitniejsze osoby, mogą być 
sprzedane za 60 kor.

b) 7 kawałków starego haftu na czar­
nym atłasie oraz kilka metrów żółtej materyi 
złotem przerabianej, mogą być sprzedane za 
100 koron.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
•fi oglądane w hali przed licytseyą w go-
■ i * j eh.

Lwów, dnia 25 lutego 1911.

L. cz. E. 1819/10 (5) (2180)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seliga Jageta w Zukowie 
odbędzie się dnia 10 marca 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 licytaeya realności obj. 
lwh. 454 ks. gr. gm. kat. Żuków wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu, ko­
mórki, studni i sztachet.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 480 kor., przynależności zaś 
na 1920 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
iub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sulowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
udu t: am i es1? kał ego.

O. k. iSąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn dn.a 4 lutego 1911

L. cz. E. X. 4057/10 (2221)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Kerznera właści­
ciela realności w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 17 marca 1911 o godzinie 11 przed po­
łudni! m w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 23 przy ulicy Kraszewskiego i Sa- 
pieżiń/kiej licytaeya realności lwh. 598 ks. 
grunt. gm. kat. Stanisławów przy ulicy Ka- 
źmłerzowskiej i Issakowicza pod lk. 243 N.

orj. 772/4 położonej, obejmującej pbud. 553/1 
i grun-. 416/1 powierzchni 1463 m 2 wraz z 
1 demem murowanym, 1 domem drewnia­
nym połączonym z budynkiem gospodarczym 
i wychodkiem, 1 dom-m drewnianym, 2 bu­
dynkami gospodarczymi, kurnikiem, komorą 
i studnią kopaną.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 29.278 kor. 15 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.640 kor.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgio 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh. jakie prawa la l  
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 31 stycznia 1911.

L. cz. E. 5124/9 (14) (2186;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Menschenfreunda 
w Sołotwinie odbędzie się dnia 27 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytaeya 1/8 
części realności lwh. 60 i całej realności 
45 gm. Maniawa o łącznym obszarze 943 s .2 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
chaty.

Nieruchomości te wystawione na lievta- 
cyę, są ocenione na 500 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, -w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
reiicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 7 lutego 1911.

L. cz. E. X. 2625/10 (6) (2161)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fabryki świec „Polonia" w 
Bieczu odbędzie się dnia 20 marca 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienym, w biurze Nr. 20 w Stryju licy- 
tacya realności lwh. 1989 ks. gr. gm. Stryj.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 10.579 kor. 12 
hal.

Najniższa cena wynosi 5286 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju ec do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu łamieszkalego.

O tabularne zanotowanie wybacz ^ 
terminu licytacyjnego na karcie cig . 
wykazu hipotecznego dla wzmianko 
nieruchomości wzywa się c k. sąd °. 0-_jej. 
w S try ju  przesyłając Mu wygotowanie n 
siej uchwały. _

0. k Sąd powiatowy, Oddział X
Stryj, dnia 6 lutego 1911-

L. cz. IX. 4858/10
Edykt licytacyjny. 

W ‘    '

(•2125)

u j ,  . biurze -Nr.1 14 tutejszego sądu od- 
i  i  następujące lieyta-ye realności:-« - '  -« n n  *

dnia 22 marca 1911 o godz. Id . j akS” 
licytaeya realności lwh 380 gmi j 

manice ocenionej na 3705 k or; .
najniższa oferta wynosi 24/0

o godzinie 11 rano:  ̂ j g,
licytaeya: 1. realności lwh- . aWjca

połowy realności lwh. 198 In  hal., z
ocenionych ad 1. na 1425 kor. bo  ̂ ua
przynależnościami na 116 kor., 8
298 kor.; .,

najniższa oferta wynosi: ad 
kor., ad 2. 198 kor.;

o godz. 12 rano: . re-
licytaeya: 1. realności lwh. y innycb 

alności lwh. 280 gminy Hurko oce gg 
ad 1. na 1305 kor., ad 2. na 632 
hak; . kor-i

najniższa oferta wynosi aa r- ° 
ad 2. 421 kor. 67 hal.;

dalej licytacyę realności: 
dnia 29 marca 1911:

o godz. 9 rano: . . u 331
licytaeya 1/5 części re a ln o śc i * ‘

gminy Trójczyce ocenionej na 92 ko ■> 
najniższa oferta wynosi 62 kor-,

o godz. 10 rano: , j763
licytaeya połowy realności ^  ^  hal ! 

gminy Przemyśl ocenionej Ba^O ^or- 2® 
najniższa oferta wynosi 660

hal.;
o godz. 11 rano: gru

licytaeya realności lwh. 109 S 
hel wielki ocenionej na 975 kor,;

najniższa oferta wynosi 650 ko • 
Warunki licytacyjne i odnoszą60 zej- 

tych realności inne dokumenta mozB8 
rzec w biurze tutejszego sądu Nr. 1 :njeis*8 

Takie prawa, w obec których u D&jeży 
licytaeya byłaby niedopuszczalną > a(«
zgłosić do sądu najpóźniej przy ^ osZcZ0; 
nym terminie licytacyjnym, inaczej ^ości 
nia tego rodzaju co do samej n'erUfnoSzon0' 
nie mogłyby być już ze skutkiem P° _*a lu1/ 

Te osoby, dla których jakie <P.r*j1 fcądi 
ciężary na powyższych nieruchomości8 
obecnie już istnieją, bądź w toku P ^ j^ e  
wan/a licytacyjnego powstaną, z&w!» ^ p 0- 
będą o dalszych wydarzeniach ^ ^ J ijc y  uf” 
wanią jedynie przez przybicie n8 Ljfl 6’- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręg6 ; 
iej wymienionego i nie wskażą sąd8
pełnomocnika do doręczeń, w sie<3»*p 
zamieszkałego. _ T-<r

0. k. Sąd powiatowy, 0ddzi8t A 
Przemyśl, dnia 6 lutego 19U-

(2191)
L. cz. E. 2208/10 1

Edykt licytacyjny. goł°'
Na żądanie Arona Schmerlera ^  o 

twinie odbędzie się dnia 20 n^6'1
godz. 10 przed południem w sy  «j;acjr,’:
wymienionym, w biurze Nr. H  ^ ^

a) 1/2 realności lwh. 332;
b) 1/2 realności lwh. 1031;
a) 1/2 realności lwh. 1032; , ^  gr.
d) 3/4 części realności lwh. 3 462

gm. kat. Żuraki o obszarze 2 1/2 0x0 ® ’ 
części2. _ a licF

Nieruchomości te wystawione ^  
tacyę są ocenione ad a) na 580 „
20Ó kor , c) na 225 kor., d) n8 385 gg6

Najniższa cena wynosi 8(d ab c) B* 
kor. 7 hal., b) na 133 kor. 4 h8 •> j jej
150 kor., a) na 256 ksr. 67 hal., P8
ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku. .̂ -̂g^enasprzeuaz m e  przyjuzie uu 

Warunki licytacyjne, które b ' :erticb0

o n iM  
tl 
i: _

się zatwierdza i odnoszące się do t-ej 111 
mości, dokumenta ( w y c i ą g  tabularny' 
katastralny, protokoły ocenienia i K po0' 
każdy, mający chęć kupienia, Pr.z0 .̂Qiźej 
czas godzin urzędowych w sądZ‘e 
mienionym, w biurze Nr. II. aini6)8?9

Takie prawa, wobec który66 
licytacja byłaby niedopuszczalni/’ ,sja 6*0" 
zgłosić do sądu najpćźriąj przy • r0sz 
nym terminie licytacyjnym, n̂a.c choi®0 
nia tego rodzaju co do samej 
nie mogłyby być już ze skutkiew P° W .

Te osoby, dia których jakie-P. ^  jją6  ̂
ciężary na powyższych nieruchomo®0 oStęP°' 
obecnie już istnieją, bądź w  ̂ •JlanB**1® 
wania licytacyjnego powstaną, *9|Wp.0 pos/Y 
będą o dalszych wydarzeniach t»bh0'
powania jedynie przez przybici6 
sądoWej, jeśli nie mieszkają w 
niżej wymienionego i nie wskażą ^edł^' 
dowi pełnomocnika do doręczeń ” 
sądu zamieszkałego. . f y .

0 . k. Sąd powiatowy, l'd?zl%iO.
Sołotwina, dnia 30 g rudn i*



* Cz ®. 1809/10 (9) (2140)
j«Cł Obowiązany Ja n  Koziarski przebywa- 

y w Ameryce.
^  E dykt licytacyjny, 

ifoia 9 U danie  Izaka Dorfs, odbędzie się 
dfti6ln marca 1911 o godz. 9 przed połu- 

w sądzie niżej w ym ienionym  w biu- 
^ ij!r- !• licytacya realności: 1. lwh. 35, 
Bu . 508 i 3. lwh. 503 ks. gr. gm. kat. 
8kJP > Ce objętych wraz z przynależnościam i, 

ai4eemi K]g z budynków.
Ijjy. ^ ’enrehomości powyższe wystawione na 
tovnC?^  oceni°ne n a : ad 1 - 54 koron, 
Ijhr, 7 eżnośei zaś na 500 kor., ad 2. na 

kor., ad
^ain ;

ad 3. na 456 kor.
, Hjniższa cena wynosi co do realności: 

ii, gm ^ kor. 34 hal., ad 2. 812 kor., ad 
Pm,;, .kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 

M ge do skutku. ' 
tych . arUQki licytacyjne i odn osząee się do 
tłjtrJ^ u ch o m o śc i dokum enta (w yciąg ka- 
każiv Protokoły ocenienia i t. d.), może 
%  ma)4cy chęć kupienia, przejrzeć pod- 
tnienp ^ ^ n  urzędowych, w sądzie niżej wy- 

w biurze Nr. 12. 
o kie praw a wobec których niniej- 

byłaby niedopuszczalną, należy
°«ć do sądu najpóźniej przy wyznaezo-

licytacyjnym , inaczej roszczę- 
4ie rodzaju co do samej nieruchom ości

°®yby być ju i ze skutkiem  podiw-

osoby> dla których jakie praw a lub 
obiw? tya powyższych nieruchom ościach bądź 
^m ji^.już istn ieją , bądź w toku postępo­
wi}, bcytacyjnego pow staną, zawiadam iane 

dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wo^- J.^yaie przez przybicie na tablicy są- 
*iłej nie m ieszkają w okręgu sądu
i°Wi ^tyuenionego i n ie  wskażą temuż są- 
Sądn ^ ^ o m o c n ik a  do doręczeń w siedzibie 

ai®ieszkałego.
u - k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W&(iłów, 15 lutego 1911.

’ CZ’ E- 1939 10 (8) (2233)
>> E dykt licytacyjny.

Joia a a żądanie Leiby H abera, odbędzie się 
SnifJ, ^ a rc a  1911 o godzinie 8 przed po- 

® w s a d z i■k. * ’ U i A U J  YT J  LtXi C<iJLl V i X J  ŁŁ ł)  f f

iRi ^ licy tacy a : I. całej realności 
ks. gr. gm. Zakrzewce i II. 1/4 

«tłew Palności lwh. 180 ks. gr. gm. Za- 
j>e objętych. 

cłj>, Ruchomości wystawione na  licyta- 
V e l  ocenione: ad I. na 1000 kor., ad II. 
, V Or:,5 0  hal.

hal ^ n'ższa cena w ynosi: ad I. 666  kor. 
C6Hy ad II. 31 kor. 67 hal., poniżej tej 

^ r*edaż nie przyjdzie do skutku.
% ie arunki licytacyjne, k tóre się równo- 
^bich Zat^ i erdza i odnoszące się do tej 
*ty, w ł o ś c i  dokum enta (w yciąg tabu lar­
na j katastralny , protokoły ocenie­
n i pr ‘ 0-) może każdy m ający chęć kupie­
n i e  n\ rzeć podczas godzin urzędowych w 

T&ls  ̂w ym ienionym , w biurze Nr. 9.
i. Drawa, wnhflc irt,ńrv«h ninitó-

sądzie niżej wymienionym, w

lis prawa, wobec których mniej-- p  . ^  *  V- 7» t I O W W  e . i i u ł j  V’U

aey& byłaby niedopuszczalną, należy 
"Jn, , oo sądu najpóźniej przy wyznaczo­
na t ^ i u i e  licytacyjnym , inaczej roszczo­
ne w"° rodzaju co do samej nieruchomości 
S *  °8»yby być już se skutkiem  podno-

osoby., d k  których jakie p raw a lub 
°b«ąaj aa powyższych nieruchom ościach bądź 
N fiiu- ioż istn ieją, bądź w toku postępo- 

pow staną, zawiadam iane 
?o*a dalszych w ydarzeniach tego postę- 

Iedynie przez przybicie na tablicy 
5 jęśli nie mieszkają w okręgu sądu 

b°wi t  p ie n io n e g o  nie i wskażą temuż są- 
d°nioemk& do doręczeń w siedzibie 

, WrałygO.
}eiy Zanyzuaczenie term inu  licytacyjnego na- 
'Pote, ‘°w.ać na karcie ciężarów wykazkw

^ośei. aycłl dla wzmiankowanych nieruchn-dla wzm iankowanych nierucho-
0 . t  „

Otik • ^  powiatowy, Oddział IV. 
. dnia 4 lutego 1911.

Ę- 3296-10 (2189)
. Ba j  Edykt licytacyjny.
8 %pion e nieletniego Iwana Bałana
th ^ i i a ^ 0 Przez opiekuna Fedora Bałana 
s 4rea I9m ®-0Smaczu odbędzie się dnia 29 
lifcie nj. !  o godz. 11 przed południem w 

^ Ł ty ^ ie o io n y m , w biurze Nr. 11 
s- eześ części 1/2 realDości lwb. 73, 
ki teainL 1/2 realności lwh. 579, 1/20 cz§- 
m  C hośc‘ U h . 76, 1/20 części 1/5 z 
si.w 595 g m Kosmacz Jurka Iwan-
0 ‘Majapanyeh wraz z przynależnościami, 

r°<ió  ̂ 1111 ®i§ 2 chaty, stajni, stodoły i 2

i-e wystawione na licy-
Pa i Ao10ne wraz z przynależnościam i 

.. )02  kor.
gv‘5j tejQl^SZa cena wynosi 68 kor., po- 

żltii. eeQy sprzedaż nie przyjdzie do

Zat w S  ^ęy tacyjne, które się niniej- 
^ IJQł°śei 1 odn(/sz¥ 'e się do tej nie- 

^ kata„t ^kum enta (w yciąg tabularny, wy- 
r^lny, protokoły ocenienia i t. d.),

może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawi?.damianj 
będą o dalszych w ydarzeniach tego posfcę 
powania jedynie p rzei przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika d.o doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 9 lutego 1911.

L. cz. E . 1961/10 (11) (2184)
E d y k t .

D nia 21 m arca 1911 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 odbędzie się licytacya:

a) całej realności lwh. 271 i
b) połowy realności 270.
Nieruchomości te wystawione na lieyta-

cyę, są ocenione: ad a) na 625 kor. 50 hal., 
ad b) na 575 kor. 31 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 417 kor., 
ad b) 378 kor. 54 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 7 lutego 1911.

L. ez. E . 2489/10 (6 ) (2099)
E dykt licytacyjny.

Dnia 22 m arca 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 4 odbędzie się licytacya:

1. połowy realności lwh. 79 ks. g r. gm. 
Tarnobrzeg, składającej się z pb. 116/2,

2. 1/4 części realności lwh. 404 ks. gr. 
gm. Tarnobrzeg, składającej się z pb. 116/3 
Ohaima E liasza Lustiga w łasnych.

Nieruchom ości te  oeeniono n a :  ad 1. 
318 kor., ad 2. 40 kor.

Najniższa ceno w ynosi: ad 1. 159 kor., 
ad 2 . 20  kur.

Dokum enta przejrzeć można w biurze 
N r. 4.

Takie prawa, wobec któryeh ninipjsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 14 lutego 1911.

L. ez. E . 973/10 (7) (2178)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państw a za­
stąpionego przez c. k. P rokuratoryę Skarbu 
we Lwowie odbędzie się dnia 27 m arca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
w ym iecionym , w biurze Nr. III. w Łopatynie 
licytacya 4/5 części lw h. 285 ks. gr. gm. kat. 
Szczurowice.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 64 kor.

N ajniższa cena wynosi 42 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum enta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin u rzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. III.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 13 stycznia 191J.

L. cz. E . 1730/10 (4) (2192)
E dykt licytacyjny.

Dnia 23 m arca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. I. odbędzie się celem 
zniesienia współwłasności licytacya realności 
obj. lwh. 12 ks. gr. gm. W orwolińce składa- 
dającej się z parc. bud. 219 wraz z budyn­
kiem mieszkalnym.

W artość szacunkową zlicytować się 
mającej realności oznacza się na  300 kor.

Cenę w ywołania oznacza się również 
na 300 kor. i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 .

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
T łuste, dnia 27 stycznia 1911.

L. cz. E . 2660/10 (7) (2175)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F ranciszka Kurka i Hono­
raty z Krakosiów Kurkowej, odbędzie się 
dnia 24 m area 1911 o godz. 10 przed połu­

dniem  w sądzie niżej wymienionym licytaeya 
realności lwh. 164 gm. kat. Bóbrka.

N ieruchom ość tę  oeeniono na 9950 kor., 
przynależności zaś na  10 kor.

Najniższa cena wynosi 6640 kor.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 10 lutego 1911.

L ez. E . 1573/10 (6) (2235)
E dykt licytacyjny.

Dnia 3 m arca 1911 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. II. licy tacy a : a) 
realności obj. lwh. 99 g m .  Przewoziec sk ła­
dającej się z parc. bud. 92/3 obsz. 2 ar. 95 
m . 2 chaty, stajni, b) realności lwh. 323 gm. 
Tomaszowce składającej się z pbud. 143 obsz. 
4 ar. 50 m .2, karm nik.

Nieruchomości wystawione’ na licy ta ­
cy ę są ocenione a t o : ad a) na 330 kor., ad
b) na 117 kor.

Najniższa eena wynosi ad a) 220 kor., 
ad b) 78 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. II.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojniłów, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. E . 1013/4 (47) (2223)
E dykt relicytacyjny.

Na żądanie c. k. P rokuratoryi skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dnia. 16 m arca 1911
0 godzin'e 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 32 relicy- 
licytacya połowy realności obj. lwh. 162 ks. 
gr. gm. Dobrowlauy.

N ieruchom ość wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 466 kor.

Najniższa cena co do połowy realności 
obj. lwh. 162 ks. gr. gm. Dobrowlany w y­
nosi 233 kor. i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam ych nieruchomości 
nie mogłyby być ju t  skutkiem  r  diio- 
szone.

Te osoby, dla któryeh jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dów7: pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział II.

Chodorów, 30 stycznia 1911.

L. cz. E . 2065/10 (2129)
D nia 28 m arca 1911 o godz. 9 rano 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbę­
dzie się licytacya realności lwh 362 ks. gr. 
gm. Dobromil stanowiącej pareelę budowlaną 
z budynkiem mieszkalno-gospodarczym oraz 
parcelę gruntow ą (ogród).

Nieruchomość ta  jest ocenioną na 850 
koron.

Najniższa cena wynosi 567 kor.
W arunki licytacyjne i dokum enta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 16 lutego 1911.

L. cz. 2701/10 (3) (2084)
D nia 29 marca 1911 godzina 9 rano

odbędzie się w sądzie niżej niżej w ym ienio­
nym, biuro N r. 12 licytacya 1,5 części re ­
alności lwh. 96 kg. gk. Jaukowce.

Nieruchomość ta je s t ocenioną na  656 
koron.

Najniższa cena wynosi 437 kor. 32 hal. 
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

można p'rzejrzeć w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 10 lutego 1911.

L. cz. E. 575/10 (15) (2087)
Dnia 22 m arca 1911, godzina 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 12 licytacya 7/26 części realności 
lwh. 3 i 18/91 części realności lwb. 232 kg. 
gk. Wańkowa.

Nieruchomość ta jest ocenioną a t o : 
7/26 fizęści lwh. 3 na 780 kor. 77 hal., 
18‘91 części lwh. 232 na 125 kor. 21 hal.

Najniższa eena wynosi 7/62 części lwh. 
3 kwotę 520 kor. 42 hal., 18/91 części lwh, 
232 kwotę 83 kor. 48 hal,

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym , biuro 
Nr. 12.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 9 lutego i911.

H . en. E . 2262/10 (18) (2094)
O r o n o m e H e  nepeTopry.

^ n a  10  MapTa 1911 nepeg; nony^HeM 
o 9 roflHHl b HH3ine 03HaueniM: cyg;'i KOMHa- 
Ta u. 5 Bi/i/Sy^e en  nepeTopr no.aoBHHH no- 
cinocTn oóh. u. bhk. rin . 406 kh. rp . rpoM. 
JTnnnn;n: rop inraa a cocTaBHO z napne.iB 
rpyHT. uu. 3426 i 3427 3 npHHanejKHTOc- 
th io , CKjra/i/aiouoK) en  3 g;epeB.

IIpogaTH en  Marona HegBHHCH.niTB t o  e  
nonoBHHa b h k . rin . u. 406 e oniHeHa Ha 
3600 Kop. a nonoBHHa npHHan&KHOCTH Ha 
1085 Kop.

HaHHH3ma no/tana bh h o ch tb  3123 Kop. 
34 co t , H0HH3me to i  k b o th . 16  Biflóyfle cn
npoflaac.

ycnOBin nepeTopi-y i rpairoTH BigHO- 
enui cn  ą o  HeflBHacnMOCTHń (BHTnr rinoTeu- 
hh h , BHTnr KaTacTpanBHH, npoTOKonn on;i- 
Hena i t .  ą  )  MoryTB Ti, igo MaioTB oxoTy 
KynoBaTH, nepernnHyTH b HH3me 03HauemM 
cyg;i KOMHaTa u. 5 nifluac rog/HH ypag;oBHx.

ycnoB ia  napeTopry npeflaoncem ąo E . 
2262 10 ( 1) 3aTBepg;3KaecB 3 t h i t , m;o npe#- 
jreTOM nepeTopry e M i n  HeBHfllaeHa nono- 
BHHa b h k . rin . E . 406 noBncmoi rpoMagn 
KaTacTpa.rBHOi. 3aMiuye ca , m;o n ic .ia  npo- 
TOKony omagoBaHa Bcxi^By nonoBHHy no- 
BHcrne HaBeg;eHHx napgeHL noc'ig;ae M apna 
IleTpiB m ena lO.iinHa, 3axigHy no.ioBHHy 
t h x  napne.iB AHHa IleTpiB 3air. IHniiaHLCKa.

IIpaBa, KOTpi 6n  npogaac podnan  He- 
gonycTHMoro, HanesKHTB HannisHiirme Ha 
/ i ;h h  cyflOBiir, BH3HauemM ą o  nepeTopry, 
nepe,a; nepeToproM 3ronocnTH b cyg;i, 6o 
ÓHaKine ino go HegBHHCHMOCTH canoi Bace 
ói.iBine He MOry-rB óyTH nigHOmeni.

O ga*iBuiHx BHHagKax nocTynoBaHa 
nepeToprOBoro yBigoiraaTH c a  6yge oco6n, 
g n a  K0Tpnx n ig  t o h  aac  njo go HegBHSKH- 
m o c t h h  aKicB npaBa a6o T arap i cyTB ycTa- 
HOBaeHi a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBnem 6ygyTB, b H m  BnnagKy 
t L ib k o  npHÓHTeir b  cygi, m  6n o h h  aHi He 
MeniKanH b oóaacTH mmine 03HaaeHOro cy- 
gy , aHi He BCKa3a.in noiMeHHO HOBHOBaacTija 
g n a  gopyueHB MeiHKaroaoro b iricgeBOCTH
cysy-

L (. K . C yg HOBiTOBHH, B igg ia  IV .
P o ra T H H , gHa 2 a r o T o r o  1911.

Upadłości.
L. cz. S. 1/10 (186) (2157)

O b w i e s z c z e n i e .
W konkursie Zygm unta Przyłęckiego 

z Krosna celem likwidaeyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, wy­
znacza się audyencyę na 13 m arca 1911 o 
godz. 9 przed poł. w7 sąazie tutejszym  biuro 
Nr. 51.

Jasło , dnia 18 lutego 1911.
Komisarz konkursowy.

L. 335 (2019 3 - 3 )
W myśl reskryptu  W ydziału krajowego 

z dnia 30 stycznia b. r. L. 2355 m yślenicki 
W ydział powiatowy rozpisuje po raz trzeci 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Z->,woi przy Makowie z płacą roczną 1800 
kor., a to % funduszów powiatowych 1200 
kor., a z funduszów gm innych 600 kor. i 
ryczałtem  na objazdy z funduszów krajowych 
400 kor.

Posada ta  połączona jest z prawem  do 
em erytury w granicach postanowień ustawy 
z 12 m aja 1909 r. N. 68 dz. u. kr.

Okręg Zawojski składa się tyłko z dwu 
gm in z obszarami dworskiemi a to Zawoja z 
ludnością około 5800 dusz i Skawica z lu ­
dnością około 2000  dusz.

Lekarza okręgowego w Zawoi jest obo­
wiązkiem utrzymywać aptekę domową.

Podania o tę  posadę wnosić należy do 
W ydziału Rady powiatowej w M yślenicach 
w term inie do 20  m arca b. r. i po myśli § 
7 dz. u. kr. Nr. 17 z roku 1891 udowodnić 
oprócz dostatecznej fizycznej zdolności nie- 
przekroczone 40 lat życia, prawo obyw atel­
stwa austryackiego, nieskazitelny charakter, 
znajomość języków krajowych, praktykę naj­
mniej dw uletnią w zawodzie lekarskim  i do­
łączyć dyplom doktora medycyny upraw nia­
jący do wykonywania praktyki lekarskiej.

Z kandydatów m ają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dw uletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzamin fizykacki.

M yślenice, dnia 10 lutego 1911.



L. Prez. 687 (4/11) (1960 8 - 8 )
K o n k u r s .

Przy domu więziennym w Nowym Są­
czu jest do obsadzenia posada dozorczyni 
więziennej z plącą roczną 800 kor., prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy, doda­
tkiem aktywalnym 280 koron rocznie i pra­
wem pomieszkania w domu więziennym.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Są­
czu do daia 28 m*rca 1911.

W tychże podaniach należy dołączony­
mi urzędowymi dokumentami, względnie w 
inny sposób wykazać :

1. obywatelstwo austryackie,
2. peinoletność i nieprzekroczenie 30 

lat życia,
3. fizyczne zdolności do służby,
4. nieposzlakowane życie,
5. bezdzietność, wolny stan lub wdo­

wieństwo,
6. znajomość języka polskiego, czyta­

nia, pisania, rachunków oraz prostych ro­
bót ręcznych kobiecych.

Powyższa posada będzie jednakowoż 
obsadzoną na razie prowizorycznie pomocni­
czą dozorczynią więźniów, która pobierać bę 
dzie dziennie wynagrodzenie w wysokości 2 
kor. 60 hal., oraz otrzyma pomieszkanie w 
demu więziennym.

Po upływie jednego roku a najwięcej 
dwu lat, będzie mogła pomocnicza dozorczy­
ni więźniów w razie zadowalniająeej aplika- 
cyi uzyskać bez ponownego ubiegania się, 
stałą posadę dozorczyni więziennej na wa­
runkach na wstępie konkursu podanych.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1910.

L. 421/911 (2209 2 - 8 )
Konkurs na sekretarza.

Na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia 25 stycznia 1910 rozpisuje się ninnj- 
szem konkurs na posadę sekretarza gminne­
go, a zarazem i kontrolora kasy miejskiej. 
Płaca rekretarza wynosi 1200 kor., a kon­
trolora z płacą 300 kor., razem 1500 kor.

Posada ta zostanie nadana prowizory­
cznie na rok jeden, poczem nastąpić może 
stabilizacja.

Podania zaopatrzone w dow ody:
1. obywatelstwo austryackie,
2. nieprzekroczony wiek 40 lat,
3. egzamin dla sekretarzy miast obję­

tych ustawą z dnia 3 lipea 1896 Dz. u. kr. 
Nr. 41,

4. co najmniej jednoroczna praktyka 
w gałęzi administracyjnej,

5. dotychczasowy przebieg życia,
6. świadectwo lekarbkie stwierdzające 

stan zdrowotny,
7. świadectwo moralności,

należy wnosić do Zwierzchności miejskiej w 
Kosowie dc dnia 20 marca 1911.

Zwierzchność gminna.
Kosów, dnia 7 lutego 1911.

L 167 (2148 2 - 3 )
K o n k u r s .

W c-lu nadania posagu z fundaeyi im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1911 w kwo­
cie 2.700 kor. biednej izrael. dziewczynie w 
dniu 19 maja 1911 jako w rocznicę śmierci 
fundatora rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gminy lwo­
wskiej,

2. na ewentualne pokrewieństwo z fun- 
d-.torem,

3. na ubóstwo,
4. na ukończony 16 rok życia,
5. na nienaganny moralny żywot,
6 na okoliczność, czyli rodz ce żyją, 

lub zmarli.
Podania w dowody powyższe zaopa­

trzone należy wnieść najpóźniej do 30 kwie­
tnia 1911 do kancelaryi Zboru izraelickiego 
przy ul. Bernsteina 1. 12.

Lwów, dnia 20 lutego 1911.
Przełożeństwo gminy 

wyznaniowej izraelickiej.

L. 422/911 (2210 2 - 3 )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
obsadzenie weterynarza miejskiego w Koso­
wie, który jednocześnie musi być oglądaczem  
bydła i nadzorować tak rzeźnię, jakoteż jar­
marki w Kosowie.

Płaca rocznie w yrosi 1200 kor.
Posada do objęcia zaraz. Panowie z 

praktyką dłuższą będą mieli pierwszeństwo.
Podania należy przedłiiyć do dnia 20 

marca 1911 a to:
1. dyplom na lekarza weterynaryj,
2. świadectwo z pobytu dotychczaso­

wego,
3. świadectwo przynależności.
4. metrykę urodzenia.

Zwierzchność gminna.
Kosów, dnia 7 lutego 1911.

L. 23,189/11. (2147 1 - 3 )
K o n k u r s

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dz.e pocztowym:

1. W Koeiubińczykaeh z poborami 3 
klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodzeniem  
1200 kor. rocznie za codzienną jazdę po- 
słańczą do Husiatyna i z powrotem.

2. W Dolinach obok Cieszanowa z po­
borami 3 klasy 5 stopnia, z ryczałtem na 
służącego, który później wyznaczony będzie 
i ewentuaAem wynagndzeniem  1800 kor. 
rocznie za codzienną jazdę posłańczą między 
Dolinami, Cieszanowem i Rudą rożaniecką.

Pod.snia należy wnieść najpóźniej do 
10 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrencya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 21 lutego 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
(2048 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Z dniem 17 lutego 1911 otworzył kan- 

celaryę adwokacką w Drohobyczu dr. Jakób 
Kornhaber.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. Yr. 96/11 (1555 3— 8)
E d y k t.

Dnia 5 października 1910 usiłował Ję­
drzej Broda z Żelechowa popsłnić w Złoczo­
wie szereg kradzieży, został jednak ujęty.

Przy przeprowadzonej u Brody rewizyi 
znaleziono:

1. złoty łańcuszek męski podwójny,
2. złoty łańcuszek damski dęty, o ogni­

wach kwadratowych i ściętych narożach,
3. branzoletę damską dętą z motylem 

posiadającym na skrzydłach imitaeyę bry­
lantów.

4. dwie obrączki ślubne,
5. cztery złote pierścionki, a to dwa 

z brylantem, jeden ze szmaragdem, a jeden 
z turkusem,

6. srebrny zegarek męski o podwój­
nych kopertach z kawałkiem łańcuszka dam­
skiego mosiężnego.

Gdy zachodzi podejrzenie, iż rzeczy te 
z kradzieży pochodzą, a obwiniony nie chce 
wymienić właścicieli tychże, wzywa się ro­
szczących sobie prawo własności do tych 
rzeczy, by celem rozpoznania rzeczy zgłosili 
się do podpisanego sądu w dowolnym dniu 
w godzinach urzędowych.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IX.
Złoczów, dnia 8 lutego 1911.

L. cz. O. III. 73/11 (1) (2090 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bp. Jakóbie Patascher w Niemirowie. wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Jentę Potascher w N ie­
mirowie pozew o zapłatę kwot 600 kor., 812 
kor. i 60 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
marca 1911 o godz. 9 rauo w tut. sądzie,
b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. Eliasza Kuny Schalla w 
Niemirowie, kuratorem.

Tenże kurator zasiępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie ua jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Niemirów, dnia 20 lutego 1911.

L. 4197/11 (2152 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W tutejszych depozytach kasy miej­
skiej złożoną jest znaleziona tymi dniami w 
Przemyś!u kwota po nad 50 koron niewia 
dr.mego właściciela, który po wykazaniu wła­
sności może takową po odtrąceniu kosztów 
ogłoszenia i uiszczenia 10 prc. w myśl usta­
wy znaleźnego, odebrać.

Magistrat miasta.
Przemyśl, dnia 20 lutego 1911.

L. cz. O. 34/11 (1) (2144 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wincentemu i Filom enie Ko­
ścielniakom z Przeciszowa, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Zatorze przez Ga­
bryela Dzięgielowskiego w Nawsiu pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 marca 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw nozwanych usta­
nawia się p. Władysława Sanoka w Prze­
ciszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 16 lutego 1911.

dvnn«» 8 P°dsł*wie pozwu wyznaczono au-
0 porłP  a rozPrawy na dzień 9 marża 1911 

godz. 9  rano, b. Nr. 18 w tym sądzie.
svh. strzeżenia praw pozwanego Wa-
dr Ru,.a ,iezuka Bmytra ustanawia się p. 

T 8^ 8 w ^ or°denee, kuratorem.
zwanu , !  kurator zastępywać będzie po-
1 niphń ^  rzeezonej sprawie na jego koszt 
sie ^  PleCZeńslwo’ dopóki on w sądzie 
nuje ~ Zg ’ pełnomocnika nie zamia-

u  k- Sąd powiatowy, Oddział YII. 
orodeuka, dnia 2 i  iutego 19] 1.
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OBW IESZCZENIE  
c . k . N a m iestn ic tw a  we L w ow ie z 28.

Ol OO
lu teg o  1911 1. X V II . — /5 tyczące w y-

O
łą czen ia  n ie k tó r y c h  m iejscow ości z o b ­

szaru p o g ra n iczn eg o .
C k. Namiestnictwo zmieniając czę­

ściowo < bwieszczenie z 6. października 1882
1. 46 813 wyłącza na podstawie reskryptu
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 15. lutego

1911 1. ex 1910 z obszaru pograni­

cznego następujące gminy i obszary dwor­
skie i ta k :

1 w  p o w iec ie  p o lity czn y m  B ia ła : 
Łęki i Osiek;

2. w p o w iec ie  p o lity c z n y m  O św ię­
c im  : Jawiszowice i Piotrowice ;

8. w p o w iec ie  p o lity c z n y m  B och n ia:  
Lipica murowana, Lipica dolna i Łąkta 
górna:

4. w p o w iec ie  p o lity czn y m  Tarnów :
Błonie, Koszyce wielkie, Tarnów z Przed­
mieściem, Wola rzędzińska i Jodłówka ad 
W alki;

5. w  p o w iec ie  p o lity c z n y m  P ilz n o :
Czarna;

6. w p o w iec ie  p o lity c z n y m  R opczy­
c e :  Męeiszów ad Korzeńiów;

7. w p o w iec ie  p o lity c z n y m  M ielec:  
Bisłybór i Blizna;

8. w p o w iec ie  p o lity c z n y m  K olb u ­
szow a: Ranischau, Wola raniźowska i Ra­
niżów ;

9. w p o w iec ie  p o lity czn y m  Ł a ń cu t:  
Podźwierzymec;

10. w  p o w iec ie  p o lity c z n y m  P r z e ­
w o rsk : Stuazian i Mokra strona;

11. w p o w iec ie  p o lity c z n y m  C iesza­
n ó w : Lipowiec z Majdanem;

12. w p o w iec ie  p o lity c z n y m  K aw a: 
Parypse;

13. w  p o w iec ie  p o lity c z n y m  Ka­
m io n k a : Jazienica polska i Grabowa;

14. w p o w iec ie  p o lity c z n y m  Z ło­
czów  ; Juśkow ice;

15 w p o w iec ie  p o lity c z n y m  T arno­
p o l:  Zastawie i Kozówka;

16. w p o w iec ie  p o lity czn y m  Z ale­
sz c z y k i:  Chartanowee, Dzwiniacz, Dupliska, 
Slinkowce i Uhryńkowce.

Rozporządzenie to obowiązuje od 1. 
marca 1911, co sie podaje do powszechnej 
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 28. lutego 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. XVII. 2133/14 (2287)
O g ł o s z e n i e .

W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho­
dowlane wybite z urzędu lub padłe wsku­
tek zarządzonego z urzędu szczepienia w Ga­
licyi w 1. kwartale 1911, na podstawie 
ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177, 
ustanawia się po myśli §§ 48 i 52 tej usta­
wy i stosownie do rozporządzenia wykonaw­
czego z 15 października 1909 Dz. p. p. Nr. 
178 przeciętne ceny za kilogram żywej wagi 
według następującej taryfy:

I. Świnie rasowe (rasy angielskiej) : 
a) prosięta do 6 tygodni 4 K. 50 h. 
bj prosięta od 6 tygodni do 4 miesię­

cy 2 K. 68 h.
c) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 K.

68 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K.

31 h.
II. Świnie półkrw i:

a) prosięta do 6 tygodni 3 K. 50 h.
b) prosięta od 6 tygodni do 4 miesię­

cy 2 K. 27 h.
c) warchlaki od 4 miesięcy do 10 mie­

sięcy 1 K. 50 h.
d) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K.

26 h.
IIL Świnie rasy krajowej:

a) prosięta do 4 miesięcy 2 K. —  h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 28 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K.

01 h.
>Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 25 lutego 1911.

L. cz. O. VII. 53/11 (1) (2172)
E d y k t.

Przeciw W asylowi Matejczukowi Dmy- 
tra, przedtem w Serafińeach. zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Horodence przez Herscha Bermanna pozew 
o 220 kor.

L - cz- O. I I .  / ) /  c  JL 9 5 /il ( i )(2230)

p  E  d y  k  t
przedninZe^ \ A a ieIi 1 Maryi Mierzwom po- 
rycb  m ieis,^ ?v'osj,^ u  za m ieszka łym kto -
n y  został do £  / tu i m  n ,eznaną wal% T  
sku pozew Tr B9du powiatowego w Ni- 
1000 kor  7 ,  Przez Bartłomieja Mierzwę o 
560 kor. przez MarX9 Mierzwową o

rozprawę pozwów wyznaczono ustną

Mierzwów™!. Sf’fZe!*eni8 Prsw -Anieli i Maryi 
mi§gę nacze)3 ia  s i? P- Aal0Dieg0T e n * !  ' g w - w  Nowosielcu, kuratorem.
i Marye M;c. urator zastępywać będzie Anielę
na icb  l n t rZWÓw w  rzeczonych sprawach
w  sądzie sin * ruePezpJeczeństwo, dopóki one
nie  zamianują0 *6 zgiosz%’ Jub pełnomocnika

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II> 
Nisko, dnia 21 lutego 1911.

L. cz. O. II. 65/11 (1)
(2126)

miejsce pobytu jest nieznane, ""'p^ozow*17 
stał do c. k. sądu powiatowego w^ fJ3iekufla

wie
Przeciw W ładysławowi ^ ^ jg sio n y  z?'

Brzo

przez nieb Apolonię Mazur Przez ^oddani®
\TT «■ 1__1___ m_____ _ 1 _ 1 •__nOłAff O . 4 Cfnhr— ~ ------ —r—  ̂  z  -------- \ m w r  o
Władysława Tympalskiego Poz ^ 7f)4 i 
w posiadanie pgr. 1701, 1702, 1 
ks. gr. gm. Niebocko. „ony zo-

Na podstawie pozwu wy2*1 8 . og°dz‘ 
stal term.n na dzień 14 marca 19
9 rano do tego sądu, b. Nr. 25. » ^ a Ma'

Celem strzeżenia praw ^  SLtenbur #̂
zura ustanawia się p. adw. dr. P
w Brzozowie, kuratorem. , -e pozW8'

Tenże kurator zastępywać bgn jj0szt 1 
nego w rzeczonej sprawie na J®&^je 
niebezpieczeństwo, dopóki on w zamianuje’ 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me 

C. k. Sąd powiatowy, Oddaj* 
Brzozów, dnia 11 lutego 19

L. cz. C. VI. 45,11 (1)
E d y k t. . mM; 

Przeciw Józefowi Sikora, kt z0gt»* 
sce pobytu jest n ieznane, wnlf!sltvIłie Prze. 
do c. k. sądu powiatowego w  D1ela y Qr»ns' 
Wincentego Głowackiego i Katarzy 
berg pozew o 238 kor. 40 ha*> . 02o Pxif [  

Na podstawie pozwu wa êSLv{,u J6ze » 
ciw niewiadomemu z miejsca P? y(mdyer',T 
wi Sikorze wyznaczoną

puzwu
z miejsca P0^  

dn ozoną została eudy ^
do us.nej rozprawy na dzień 15 ®ar<!

-  -  -4 Ł
o godz. 8 30 rano, b. Nr. 14. .

Celem strzeżenia praw n ,e ..gtan9^ 1 
z miejsca pobytu Józefa Sikory p e|atyfl*e’
0,‘' ^ "-I™ HTiAfialKorffli Wsię p. adw. dr. Wieselberga 
kuratorem. , dzje °ie”

Tenże kurator zastęp y*^  | - a Sil 
wiadomego z miejsca pobytu 
w rzeczonej sprawie na jego kos* sjg 0  
pieczeństwo, dopóki on w sądz.^r - - - :-------- , „ r _ _ . ___
zgłosi, lun pełnomocnika nie

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia* 
Deiatyn, dnia 8 lutego 19-11

L. XIII. 4127
O b w i e s z c z e n i  en„oWvch

W rejestrze A ) kas zapom°8. ^pis8j0 
wadzonym w c. k. Namiestniei* 
dnia 21 iutego 1911 wybrany ej 
marca 1913 zarząd „Zarejest^ eów 1 
zapomogowej stowarzyszenia 8UP 
dzieży handlowej" we Łwowde'v,AHza 

W skład tego zarządu w<?h 
szkali we L w ow ie: • prz®

Ludwik Winiarz kupiec, J

d!ilCZ Eugeniusz Białkowski,^
my „L. Ditmar T. A .u
wódniczącego, . nko

W alenty Halski kupiec, Ja bank0 ., 
Maksymilian Hecht urzędu  
Ludwik Hoszowski dysp°ne , aan^° 
Karol Paszkowski (JysP°nemf,cfiiJf 
Edmund Riedl junior, P°m

Samuel Sand, urzędnik banko 7 
Albert Szkowron, kupiec. , jg
Co się podaje do p°wsZ8 tawy 2 

mości stosownie do § § 6  i °  
lipea 1892 Dz. u. p. Nr. 202.

Z c. k. Namiestnictw*-

.ifc

Lwów, dnia 21 lutego 1911-



L' 2T()3/pr. (2253 1 — 8)
O b w i e s z c z e n i e ,  

wiat mocJ  § 15 o rdynacji wyborczej po- 
n°Ŵ  rozpisnj e si§ nowe wybory do Ba- 

ntae 'a?oweJ w Pow'ecie złoczowskira i wy-
wieisV dzied wy'ooru dla grupy SmiB
skich na " ^wnetnia, dla grupy gm in miej- 
si#3v ? a ^ kwietnia, dla grupy większych po- 

W na 11 kw ietn ia b. r.
»taw ybory te  odbędą się w miejscach u- 

$ P o p isa n y c h  (§ 12, *18, 14 ord. wyb.

Wyborcom wydane będą karty legity- 
zawierające bliższe oznaczenie miej- 

maj §&dzmy, w których wybory odbyć się

,&> Nady powiatowej w powiecie zło- 
KUn wybierają:

C2joû ,ruPa większych posiadłości sześciu (6) 
ow ,

t2j0iiĘ p a  miast i miasteczek ośmiu (8)

^)upa gmin wiejskich dwunastu (12) 
iow.
^  Prezydyum c. k. N am iestnictw a. 

ffów, dnia lutego 1911.

C2, C- II. 86/11 (1) 

P rze- ^ . E d ^ L

(2225)

Ha j frzeeiw Józefowi Gryzikowi synowi Ja- 
aieajja którego miejsce pobytu jest
^  wniesiony został do e. k. sądu po- 
Zik a ł?S° w Gorlicach przez Apolonię Gry- 

-Jstrej pozew o 41‘0 kor. zpn,
&H(jy lł Podstawie pozwu wyznaczoną została 
l9n eya do rozprawy na dzień 6 marca 

p §°dz. 9 rano. 
ttawijj 6- strzeżenia praw kuranda usta- 
luratofg1̂  P‘ adw- dr- Dalleta w Gorlicach,

» t ^ u ^ s  kurator zastępywać będzie kuranda 
bezpie z°nej sprawie na jego koszt i nie- 
Zgł08i Zeństwo dopóki on w sądzie się nie 

^tub pełnomocnika nie zamianuje. 
p‘ *• Sąd powiatowy, Oddział II.
'JOriioc co  i - . ----- 1 A11r*ice, dnia 23 lutego 1911.

ca. E.
i2095;2262/10 (19)

. E  p. H K T.
8 cup ? 1ji h o b h  IleTpiB 3 Jlnnagi ropimHOi 

eK3eKynHHHiił npoBaftSK eH it n p n  
<}% m111 eyA’i npoTH Hero Mae óyrn ,a;opy- 

^1(1°’ y x B M a  3 s k o b t h h  191t) E. 
' 2), KOTporo ÔBBOMeHO MiuHTanHl 

S 4B6 rpoM. JInnHn,n ropimna
b 700 icop Ha pin PycKOi

oraTHFii.
°Beace iiicge nepeóyBaHH IOjiinna 

6 uenaHe-j ycranoBdae ca ą.hh c t  ■- 
T%i jjvero a PUB a^BOKara Kaga b Pora 

uo^k^opoM^oTpHH 6y,ąe ero 3acTynaTH 
, 1 1 Heóe3neneHBCTB0 10 ,'iiana I le -  

Aosro, flOKH TOH B cyfll ca He 
L a5o noBHOBaacTga ycTaHOBHTB. 

p K. Cy,a, HOB1TOBHH.
t'a’r0 H] ^Ha 10 3KOBTHH 1910.

• dr.
f -  7/11, c. V. 8 11 (2) (2096)

V E  E  7T H B 
J °r0 M H xanao)Ji“*0 . ■ iłlHXalMOBH Ct.'ICKIKOBH, ko-
•, s*io n lccte noóyTy e He3Hane, Bnecan
fe6' '  3api6HHK b CoKa.iH (3a6y-
8 Mapp'1' -GacH.il, CTacioK flo p jK  oniKyH- 

0 6 k u R0 GiaciOK, rocnora,HHi b OniaBCKy 
G Kió noBiioBoro b CoKaan ho3bh

cot. i 811 Kop. 76 cot. 3nH.Ao
V

h '

^°35r»aI1|a’CTaB  ̂ no3B B̂ BHSHaneHO TepMm
**8 n..B Ba AenŁ 31 Mapga 1911 o ro-u.y 4J ' '"*■ -*■ • m

CTepeaceHa npaB n i3BaHoro 
8°ro g ^ 8 ca  naHa a^BOKaTa ji,p. ‘PiainOB 

W  KypaTopoM.
Cł x en KypaTop 6y^e ni3BaHoro b 3ra- 
8 8° kaBax  Ha ero  k o u it i He6e3neneHB 
& b |4°Bro BacTynaTH, ąokh  ni3BaHHS 
°sHob,  e sroaocHTB c a  a6o He b h ih h h tb  

j j  CTń a .

Co}i KUOB‘TOB,Hfi e y A> B i??żvI. V ’iJTi- J n j --- nn--
i AHh 13 aroToro 1911.

Ksî fli gruntowe.
(1949)

'Wn, O b w i e s z c z e n i e
E'e założenia na nowo księgi grun-

il> ^ : ka,'8k uchwały Sądu krajowego w yi- 
, w Krakowie z duia 17 października 

V E  ^  Prez. 14.132 (19) B/9, zatwier- 
Tl pr(zez c k. Ministerstwo sprawiedli- 

Ttt̂ tottc ^pić ma założenie na nowo^księgi 
1? Bo' gminy katastralnej Kraków

&Vów Świat w powiecie sądowym

które w tym celu będą 
!j l ^ i ^ 6’ rozpcczynają się dnia 18  

w biurze e. k. kom isji w Kra- 
a • Ws °dzka k 50 I. piętro, oficyny. 
A cjęL ^scy  posiadacze nieruchomości znaj- 
i p; Si§ w gminie katastralnej, wierzy- 

^  k°''eczni i  inne osoby, które mają 
Prawny w zbadaniu stosunków po-

nGazeta Lwowska" Nr. 48 z

siadania i w uporządkowaniu stanu ciężarów, 
mogą zgłosić się i podać wszystko, co okaże 
się przydatne dla wyjaśnienia stanu rzeczy 
oraz dla ich ochrony praw.

W m ędzyczasie będzie kopia mapy 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości 
i wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z in ­
nymi wyciągami z katastru w biurze c. k. 
Komisyi w Krakowie ul. Grodzka 1. b0 I 
piętro, ofict ny, wyłożona, a każdy może tam 
przeglądnąć powyższe materyały.

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części sładowe pewnego ciała hipoteczne­
go leżą w innej gminie katastralnej, naten­
czas w razie potrzeby obejmie się dochodze­
niami równocześnie także odnośne poboczne 
części składowe.

Kraków, dnia 17 lutego 1911.
C k komisarz dla zakładania 

ksiąg gruntowych

Wyroki prasowe.
31. 25 (1339)

3m -Kamert ©einer 2)?ajeftat beż ftaijetż!
2)aż f. f. 2anbeżgericf)t SBien alż 3ire^  

gerid&t l)at mit bem ©rfenntniffe oom 27 Sanner 
m i ,  $ r . XXXV..,30 11/3, auf Slntrag ber f. !. 
©taatżanmaltjdjaft erfannt, ba^ ber Snljalt brr 
Knmmer 2 ber periobifĄen S)rucffd^rift:
Ltĉ ter", Saljrgang XIV., uom 24 Sdnncr 1911 
burd) baż 93ilb auf ©eite 3 mit ber llber* 
fdjnft „KomifĄer gafiĄing" ba§ SSerge^en nad) 
§ 303 @t. begrunbe. unb eż mirb na^ § 
493 ©t. 1(3. O. baż SSerbot ber 3Beiterttenbtet= 
tnng biefer ®rudj^rift aużgejprodjen, bie son 
ber t  1. ©taatżaniualtjĄaft Perfugte 93efd)Iag= 
naljme naĄ § 489 ©t. D. beftatigt unb 
nad) § 37 $ r . ®. auf bie SBernichtung ber 
faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, ant 27 3anner 1911.

®aż f f. Sanbeż* alż ipre^gertifit in 
Saibai^ f)at mit bem ©rfenntniffe bom 27 Sdnner 
1911, 5pt. VII. 6/11, bie iffieiteroerbreiiung 
ber Knmmer 328 ber ^ itjd jrift; „Jutro“ megen 
ber Kotij, beginneno mit „Kranjska sparkasa: 
V Kocevskem“ unb ebenb mit „stori tudi ti 
tako" nebft ber baneben befinblidjen Shuftra* 
tson naĄ 302 @t. ®. berboten.

2)aż f. f. Śfreiż* afó jpre^geriĄt in 
Sruję ^at mit bem ®rfenntnifje bom 27 Sdnner 
1911, i{3r. 14/11, bie UBeiteroerbreitung ber 
Kummer 7 ber geitjdjrift: „Oberhutenfbor= 
fet ijeitung" bom 25 Sdnner 1911 megen beż 
Urtiftl: „Sin beutj^er’ Surgrrmeifter" unb 
„S^edjijd^e ganatifer" in ber ©telle bon „bafj 
an beten ©pifee" biż „genenuber ju tun fjaben" 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

©aż f. f. Sfreiż* alż jJSrê gerid&t in 
S3ruj ^at mit bem Srfetmtntfje bom 27 Sanner 
1911, j(3r 13/11, bie SSeiterberbreitung ber 
Kummer 7 bet geitjdjrift: „ffirujer SSoifżjei* 
tnng" bom 25 Sanner 1911 megen berjelben 
©tellen mie bei „Dberleutenżborfer 3 e^un8M 
oom 25 gauner 1911 nad) § 302 @t. ®. ber> 
boten.

g l. 26 (1340)
©aż f. f. ifreiż* alż jjkejjgeridjt in 

©rient ^at mit bem Srfenntniffe bom 26 Sauner 
1911, jpr. 2 1 1 , bie SBeiierberbreitung ber 
im SSerfagc ber Casa editrice Giov»nni Zip- 
p̂ -1 in ©rtent erfd)ienenen SSiertrlja^reżfd)rift, 
)0anb III.—IV .— 1910: „A chicio per 1’Alio 
Adige" bon Sttore ©olomei ioegen ber ©tel­
len : auf ©eite 442 bon „dci primi impulsi" 
bil „storia, nostra ricordi"; anf ©eite 462 
oon „pensavo alla storia" biż „ei mi appa- 
riva*; auf ©eite 488 bon „Oh tornar eon 
l ’olivo“ biż „alto sonar!" unb auf ©eite 1 
nad) ©eite 564 bon „di aver dato" biż „fra- 
teili Bronzetti" nac| § 65 a unb 305 ©t. ®. 
berboten.

©aż l. f fireiż^ alż jprefjgericfyt tn 
35ol)m.=-2etpa (|at mit bem Srfenntniffe bom 28 
Sanner 1911, $ r . 4/11, bie SSeiteroerbreitung 
ber Knmmer 7 ber 3 eHfd)rift: „©eutfĄbfi^* 
mitdjer SSolfżanjeiger" bom 25 Sann er 1911 
ltadj § 302 ©t. ®. berboten.

©aż f. f. Ślreiż alż ^3re|geri^t tn 9Sub= 
weiż Ijat mit bem Srfenntniffe bom 28 Sanner 
1911, ifk. 6/11, bie SSeiteroerbreitung ber Kum* 
mer 4 ber Śeitjdjrift: „Straż Lidu" bom 27 
Sanner 1911 toegen ber ©tetten oon „Każdy 
clovek ma" biż „dokud nepodlehne" unb bon 
„Ale że je jejich" biż „Mnich.-hradistske to- 
yarny" beż Slrtifelż: „Nase intelligenee" nac  ̂
§ 516 ©t. ®. berboten.

©aż f. f. $retż* alż iflre^geriĄt in 
SBnbmeiż tjat mit bem Srfenntniffe oom 28 San* 
ner 1911, 5̂r. 8 11, bie SBeiterberbreitnng ber

dnia 1 m arca 1911.

Kuntmer 5 ber geitfdjrift: ©iibbbljmifĄe SMfż* 
geitung" bom 29 Sćinner 1911 megen ber ©telle 
oon „©iefe Sjed)en" biż „SBefferen belcfjrcn" 
beż ?Irtifelż: „©tnben (SSoIfejatitung)" naĄ § 
302 ©t. ®. berboten.

©aż f. f. Sanbeż* alż ijkcfjgericht in 
Sger ^ai mit bem Srfenntniffe oom 28 Sćinner 
1911, ifk. 5/11, bie SBeiteroerbreitung ber Kum* 
mer 6 ber gGtfdjrift: „®rażlifeer SSoIfiblatt" 
oom 21 Satmer 1911 toegen beż Slrtifelż: 
,,©ie ©tenerbebriidungen in ®rażti^“ in ben 
©tetten oon „93iż ju toelĄer §o^e" biż „ju 
beantrootten Ijabm", oon „SBenn ber betreffen= 
be" biż „tun unb laffen" unb bon ,,©ie betrof= 
fenen fKietparteien'"1 biż „?lfĄ roerben miłffte" 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

31. 27 (1341)
©aż f. f. Saribeż* alż ijJre^geridit tn 

Sinj ^at mit bemSrfenntniffe bom 28 Santter 
1911, *41 r. X. 2/11, bie SSeiteroerbreitnng ber 
Kumnter 4 ber 3 ę,itfĄrift; „©entfcfier SKidjd" 
oom 28 3anner 1911 megen ber ©tetten oon 
„Sttt biefe SBeifptele" biż „feile ©ftaoen mad)t" 
unb oon „Stber in ben betben" biż „ftar anż* 
fatbn" beż Sluffafeeż: „3eichen beż SSeltge* 
rii^tż" nad) § 64, 302 unb 303 ©t. ®. ber= 
boten.

©aż f. f. Sretż* alż KrefegeriĄt in 
Sbrubtm bat mit bem Srfenntniffe oom 30 
Sanner 1911, jfSr. 3 11, bie SBeiteroerbrcitnng 
ber Kummer 4 ber 3eitfd)rift: „Vyehodocesky 
Obzor" oom 26 Sanner 1911 megen ber ©tetten 
oon „Vysvedcenim nejyelsi" biż „anarchismu" 
unb bon „Pateri" biż „Kierikalismu" beż §L> 
tifelż: „Klerikalni kulratko"; bon „V uzke 
ucazene hospodske" big „chasku" beż StrtL 
fetż: „Co lide m luvi“ nacb § 302 302 ©t. 
@. berboten.

©aż f. f. fireiż* alż fPrefegeriĄt in SiL 
niggra^ Ijctt mit bem Srfenntniffe bom 29 San* 
ner 1911, IV. 5 1 1 , bie SSeitcroerbreitung 
ber Kummer 4 ber 3dtfd)t:'.ft: „Nase Pravo“ 
oom 27 Saiuter 1911 megen ber ©telle bon 
„Lide desud indlfferentni" biż „hledi zdi- 
skreditisovati“ beż Slrtifelż: „Z rise kierika­
lismu"; beż ganjen Slrtifelż: „Z Nasavrk“ ; 
oon „Ve Hrad:sti u Nasayrk" biż „pripraze- 
nych mozku" beż Slrtifelż: „Z Nasavrk“ nad) 
§ 302 ©t. ®. berboten.

©aż f. f. ®retż* alż jpre^geriĄt in 
ipilfen ^at mit bem Srfenntniffe oom 30 gdnner 
1911, Kr. 10/11, bie SSeiteroerbreitung ber Kum* 
mer 575 ber 3 ^ # $ ^ :  „93ejirfżbote fur bie 
Sejtrfe 2Beferi£, K^an» Kłarienbab unb
Ketfdjau", Śeitage ter Kummer 975 ber „©eu* 
tfĄen SBa^t an ber Kłtefa" bom 28 Sanner 
1911 megen ber ©teHen bon „3ur ^teftgen 
Kolfżjatjlurtg" biż „genatmt" beż Slrtifelż: 
„Klan" unb „Unter ber 93eoolferung“ biż „ju 
fi^u^en" beż Slrtifelż: „©iffa bet ©ad)au (SŚon 
ber Kotfżjat)lnng)" na^ § 302 ©t. ® ber* 
boten.

©aż l. f. Sfretż* alż Kre&gertdjt tn 3ttatttt 
^at mit bem Srfenntniffe bom 30 ganner 1911, 
Kr. 3,11, bie SSeiterberbreitnng ber Kummer 
5 ber 3 ettfdjrift: „Znojemske Listy" bom 26 
Sduner 1911 megen beż Slrtifelż: „Poutuik 
M am eellsky" feinem ganjen Umfange nać) § 
64 unb 303 ©t. ®. berboten.

©aż f. f. $reiż* alż Kre&9crt^ t tn 
3naim f)at mit bem Srfenntniffe bom 30 San* 
ner 1911, Kr- 2/11, bie “SSeiterberbreitung ber 
Kummer 5 ber 3ettfdjrift: „Nase Nov;nyw oom 
26 Sanner 1911 megen beż Slrtifelż: „Pou- 
tnik Mariacellsky" feinem gaitjen Snfjalte nad̂  
uaĄ § 64 unb 303 ©t. ®. berboten

31. 28 (1342)
3m  Kamen ©etner Kłajeftat beż fiaiferż! 

©aż f. f. £anbeżgerid)t SBien alż Krefc 
geridjt ^at mit bem Srfenntniffe oont 31 San* 
ner 1911, Kr- XXXV. 38/11/2, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatżanmaltfdjaft erfannt, bafj ber 3n*

f)alt ber periobifdjen ©rudf^rtft: „SBiener 3Jłon* 
tagżpoft", 19 Sahrgang, Kummer 934 oom 80 
Sanncr 1911, unbjmar: 1. ©eite 1 —2 „Sein 
©tanb leibet" biż „Oeiftlidjcr bemilttgen"; 2. 
©ette 2 „Slber meber bie SatolifĄen'' bi§ „baż 
ift baż 3 Błtbat" baż Kerge^en naĄ § 303 ©t. 
®. begriinbe unb eż mtrb nach § 493 ©t. K- 
0 .  baż SJerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
©cucffĄrift aużgefprod)cn, bie oon ber f. f. 
©taatżanmalifdjaft oerfiigte SefĄlagnaljme naĄ 
§ 489 ©t. K- O. beftatigt unb nodj § 37 *l*r. 
®. auf bie SScrni^tnng ber faifierten Sjeutpla* 
re erfannt.

SBien, am 31 Sanner 1911.

©aż f f. Sanbeż* alż Kre§gerid)t tn 
Krag ^at mtt bem Srfenntniffe bom 30 Sdniter 
1911, K't‘. I- 27/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 8 ber 3 citfĄrift: „Abstinentui Vest- 
nik" oom Kłonate gebrnar 1911 megen ber 
Stelle oon „Ovsem ale" biż „k&saraickeno" 
beż Slrtifelż: „Jest skola nutnou...." tu ber 
Kubrif: „Otazky a oapoyedi" naĄ § 63, 300 
unb 302 @t. ® fomie gema| Slrtifel IV. beż 
@efe§eż bom 17 ©ejember 1862, K. ®. 331. 
Kr. 8 ex 1863, berboten.

©aż f. f. ®retż* alż Krefigerid/t in 
SSriij f)at mit bem Srfenntniffe oom 31 Sdnner 
1911, K -̂ 15/11, bie SBeitermerbreitung ber 
Kummer 8 ber 3 ettfd)rift: „©aajer Sln^eiger" 
bom 27 Sattner 1911 megen ber Slrtifel: „SBte* 
ber ber 33olfżjdl)lung"; Srbanlidjeż bon ber 
SSotfżja^lung; „ŚSotfżjatilung" in ber jmei* 
ten Seitage, 3 © palte; ber ©telle oon 
„Se|tere fteKe fdmiliĄ" biż „ber ®runb, auf 
bem mir bauen" beż tn ber 2. Keitage, ©eite 
12, ©palte 2, abgebrudten Slrtifelż: „Kolfż* 
jaljlung" nad) § 3u2 ©t. ®. berboten

©aż t. f. ftretż* alż Krei9 er^ ł 
33rfiE ^at mit bem Srfenntniffe bom 31 3an* 
ner 1911, Kr- 15 11, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 22 ber 3Gtfd)rift: „Somotauer SŚolfż* 
blatt" bom 17 Sćinner 1911 megen ber ©tetten 
oon „Sn ber bonnerżtagigen" biż „befennt" 
beż Slttifetż; „3ur Kolżjd^litng" unb oon 
„SlnĄ tn unferem 0rte" biż „ju berfeljren" 
beż Slrtifelż: „Kolfżjafjlnng tn Subau" nad) 
§ 302 @t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 1/11 (4) (1393 3 - 3 )

E d y k t.
Pawło Raj ze Stechnikowiec uznany za 

marnotrawcę.
Kuratorem jego ustanowiony Kalistrat 

Diaczun ze Stechnikowiec.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 4 stycznia 1911.

L. cz. P. V. 73/10 (18) (1536 3 - 3 )
Pawła Kowaluka z Wilków ad Pobu- 

rzany uznano marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiony został Maciej 

Mikołajczak z Wałków ad Poburzany.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Busk, dnia 30 października 1910.

L. cz. P. IX. 255/10 (7) (1394 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawezynię uznano Annę Zie­
lińską rolniczkę w Djczkowie.

Kuratorem jej ustanowiono Hawryłę 
Zielińskiego gospodarza w Dyczkowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. P. XI. 119/7 (122) (1533 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Mendla Krengla w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Izaka B eł­
za w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 11 stycznia 1911,

Doniesienia prywatne.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych antorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenum eratę przyjm uje i prospekta wysyła

St. SOftOŁOWSII, Biur© dzienników i ogłoszeń
L « r ó W |  p a s a i  H a u s m a n a  9 .
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Prospokt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
W roku 1911-ym, a 52-irn swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i nowe l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M ł o d z i
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym  
konkursie, a więc:

W ładysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T", 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Chm yzowskiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

N a d to :
ARTYKUŁY W STĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE B olesław a Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo 
dzony dział szachów, szarad, 
zagadek, zabawek naukowych, l°l 
fów i humoru. - o

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILL^ aCyi 
zawierać będzie niezależnie od illust ^  
do każdego artykułu osobne ' j. 
produkcye najcenniejszych obrazów 
skich i obcych artystów, plansze z . 
alnych wystaw w kraju i za g ra n i^ ^ j  
dnem słowem, obraz rodzimej i 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego" otrzymają p r e n u m e r a t o r o w i 0

Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjs^0*1'

„Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.
itniej'

Oraz BEZPŁATNY D O D A TEK --------------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO “ — = = CIEKAWE POWIEŚCI szym powieściom i rom ansom  polskim iszym powieściom

12 dużych tom ów  rocznie. Każdy tom  suto  illustrow any.
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa D aud efa: „Straszny rok", szereg świetnych  

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, n iesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

D eotym y: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
M agazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młcdej sieroty.

W ołodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta K aczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od pow yższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Pracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

• ' jfO” i
CIEKAWE POWIEŚCI, które k o s z ty S w  

cznie 16 koron, każdy prenumerat' u p 0 *' 
godnika Illustrowanego" dostaje 
n ie  d a r m o .

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów 
illustrowanego" 10 koron. W °P 
koron. 12 dużych tomów illustrowany  
rających powieści: „Nad poziomy 
Skiby (2 tom y); „Karol Szalony" A 'pjck®11®9 
(2 tom y); „Klub Pickwicka" Karola 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Z ielińsk i^0  ̂ toD)y). 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskieg0 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy)-

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50  hal. za tom ; to jest kwartalnie za 3  tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tom ów 3  kor., rocznie za 12 tom ów 6 kor.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W ©  L w o w i e :  UST G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 haj-6 kor. 80 h a l, z oprawą książek 8 kor. 30 hal/ 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.-

półrocznie
rocznie

14 kor. 40 hal., 
28 kor. 80 hal.,

17 kor. 40 hal. 
34 kor. 80 hal-

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lliustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana I-
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyą we Lwowie: Artur Schróder.
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników Banku krajowego

odbędzie się
^ dniu 14 marca 1911 w hali Banku krajowego we 
Wowie (Kościuszki 11) o godzinie (> po południu.

Porządek dzienny:
1- Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1910.
2- Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dy- 

* % i absolutoryum z czynności i rachunków za ruk 1910
3. Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku 

rok 1910.
4. W nioski członków.

Za R ade N adzorcza:c c

J ó z e f  P a d e w s k i  B m il K rn g
 prezes. sekretarz.

IDII. Wfdawtiiciwa rok XB51.
Zaproszenie do przedpłaty na

& O W O ŚG I M U Z Y C Z N E
Pi Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.
A » »  wychodzi przy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zawierającymi 

0ry klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
2 literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.

arhem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH" je st dostarczanie abonentom  aktualnych 
Wartościowych utworów po niezwykłe nizkiej cenie prenum eracyjnej.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.
. Premia dla rocznych abonentów:
JW ttn le : trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 

P* iiA. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

Wyflewfllclwi Kieral Pnlsliei B. Maróliep ffe Lffowle.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczacie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskicl) artysty cza o-informacy jnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3 .— .
Przewodnik po W enecji i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor, 3. 
Przewodnik po W łoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i

mapami geografiezaemi. Kor. 6.— .
P r z e w o d n ik  po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3 .— .
P r z e w o d n ik  p o  Herkulanum, Pompei i Oapri, z pł&aem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
P r z e w o d n ik  po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
P r z e w o d n ik  po Tatrach, z 3 mapami, Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
P r z e w o d n ik  po Tatrach zachodnich, s mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Kor. 3 .— .
P r z e w o d n ik  p o  L w o w ie ,  x planem miasta. Kor. 2 .—.

50
0pró premium 30 kop.
a iw hf  Jego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 

'"•stracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ
FABRYKI w cenie 500 rub.

wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
b ad a ły  takim że cyfrom głównej wygranej ID 6  loteryi klasycznej Kró- 

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1.911 r. 
dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9.

Z a p r o s z e n i e .
W e wtorek dnia 14 marca 1911 o godzinie 6 wieczorem odbę­

dzie się w sali Kasyna miejskiego

XIV. Walne Zgromadzenie
członków Krajowego Towarzystwa zaliczkowego urzędników, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie.
W razie braku kompletu przepisanego § 19 sta tu tu  odbędzie się we wtorek 
21 m arca 1911 r. w tym  samym lokalu o godzinie 6 wieczorem ponowne 
W alne Zgromadzenie, którego uchwały będą w ażne bez względu na ilość 

członków.

P o r z ą d e k  o b ra d  i
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności.
3. Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej w sprawie rachunków za rok 1910.
4. Mianowanie jednego członka Dyrekeyi na 3 lata.
5. Wybór pięciu członków Rady nadzorczej na 3 lata, oraz trzech zastępców na 1 rok. 
6 Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1910.
7. Uchwalenie budżetu na rok 1911.
8. Wnioski członków.
Bilans i rachunki mogą być p rzA jan e przez członków w lokalu Towarzystwa (ul. 

Skarbkowsk.-. 5).
Wstęp na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko za okazaniem książeczki udzia­

łowej tym członkom, którzy wpłacili na udział najmuiej 100 kor., lub przynajmniej od 6 
miesięcy są człon k? mi To »arzystwa (§ 8 statutu).

We Lwowie, dnia 5 lutego 1911.
Dyrekcya.

K. k. priv. allgemeine Yerkehrsbank in Wien.
J B i l a r a z ;  -  K o n t o I*assiva

8̂̂
ł 4rlehend Gir°guth»ben
^ % feili,.8t*gen Pfauder

“Ule- in  tTrn r,Dnn <

j,ftektfuS8e aU  ̂ ^ erh )łlp iere UII<1 R eports . . . .

n6̂ h>rpD̂ en au  ̂ K< n sortia lgescb iifte .................................
des ®an'c" un(l Wechselstuben-Ges: haftes 

s)^D: Bankgebaude: Sta It, Wipplingerstrasse Nr. 
str»Und ®ennR*sse Nr. 18, Neubau, Mariahilfer- 

Nr. 122 und Kaiserstrasse Nr. 3, Kloster- 
ga ur8i St&dtplstz Nr. 16, M -Sternberg, Breite- 
pl., e ^r. 17, Waidhofen a. d. Ybbs, Obcrer Stadt- 

ntar N r’ 3 3 ......................................................................

abztlglieh 20% Abschreibung . . .

K h K h K h K h
6,241.278 84 Aktien K a p ita ł........................................................ .... 28,000.000 -
5,783 647 - Reservefonds per 31 Dezember 1896 ............................ 506 906 66

. 34 287.609 19 Dotierungen vom 1 Jaaner 1897 an . . 1,092.192 97
2,703 256 97 36,940.866 16 Sperial R e s e r v e .......................................... . 1,000.000 -

37,389.660 43 K a p ita lreservefocd ...................................... . 3,000.000 - 5,599.099 63
8,470.202 69 G laeinlagen : gegen E in lagsbucher................................ . 54,598 138 67

646 298 67 „ K ss^ a sc h e in e ................................ 55,197.538 67
115.696 985 47 Unbehobene D!videnden ............................  ................... 8.721 -

Kreditoren ...................................................................... 110,354.169 22
Akzepte im U m la u f e ............................................................. 13,244 774 88
Yortragsposten per S a l d o ................................................... 128 643 37
Gewinn per S a l d o .................................................................. 2,452.592 49

3,688.800 —
216 000 -

43 200 - 172.800 -

214 980.539 26 214,980 539 26

Wien, arn 31 Dezember 1910.

°»kar Edler
^ o l l

m . p .

Gepriift und richtig befunden vom R evisions-A usschusse:
Ludwig Tennenbaum m. p

G e w i n n -  u n d  Y e r l u s t k o n t o

Siegfried Fleischer m. p.
Haben

S S  ‘  ‘

K

Gebtihrea
v0q ^en:
fth  Tnl11 f ' “s ta lts g ^  a n d e n ..........................................  5.738 67

k  &uf i n l i 1 rauslag0 n ......................................................... 43.200 -
6 > o a s - V  U g e n ........................................................  1L682 83

p « ra , B8it^ Gesellschaft pro 1910 . 

Wien, am 31 JLzember 1910.

flr Edler m. p.

K h 
1,075.947 19 

474.513 94 
519.828 47

60.621 50 
126.716 48 

2,452 592 49

Yortiag vom Jahre 1909 . ....................................................
Ertragnis aus dem Darlehens G e se h a fte ............................

abztiglieh Gihalte und YerwaltuDgskosten . . . .
Zinsen ..............................................................................................
Provisionen und sonstige Ertragnisse des laufenden

Bank- und W echselstuben-G escbaftes........................
Ertragnis der H au ser ..................................................................

K h

773.403 96 
330.739 55

K h
183.043 -

442.664 41 
2,534.142 04

1,414.987 06 
135.383 51

4,710.220 02 4 710 220 02

Gepriift und richtig befunden vom R evisions-A usschusse: 
Ludwik Tennenbaum m . p. Siegfried Fleischer m. p.



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  
petitem  4 halerz*.

Pracownia sukien „HELENA"
L w ó w , O s s o l iń s k ic h  6 ,  p a r te r , p r z y j ­

m ie  p a n ie n k i do n a u k i.

P o s z u k u je  s i ę  k u p n a
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  dotorym  s t a n ie .
Zgłoszenia pod „MEBLE" B iuro ogłoszeń, pasaż 

Hausmana 9, Lwów.

L w ó w , u i. H e tm a ń s k a  4 . 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J U L IA N A  D Ą B R O W S K IE G O
kupuje i sprzedaje stare  srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencją.

Judzkicf^J leki na jrfe, uiożył 
Dr. A. Haritóowsl^/iekarz szpi­
tala Iw ó w sk iW /^ - Cena 2 kor. 
40 bal. Do we wszyst­
kich kaięg^n iaclrsi u nakładcy 
SfajłJolawa KSMera^tol^garnią 
we nHoa B a ło n u o  L 29 ,'

wSdeaUmęm wartoćch^ze-vT2em- >270

B P ierśc ion k i zaręczynow e, obrączki ślubne, 
oraz w szelk ie  wyroby ze złota i srebra

I
poleca

F. KWAŚNIEWSKI
Lwów, plac H alick i 3, przyjm uje w szel­

k ie  obstalunki i reperacye.

II
Nakładem c. k. Namiestnictwa

wydany

SZEIO TYZM
Król. Galicyi i Lodomeryi

T>7-raz

z Wielkiem Ks. Krakowskicm
na rok

1 9 1 1
m ożna nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła się.

Prawdziwe materye berneńskie
i letni 1911.

.1  kupon 7 koron 
J L kupon 10 koron 

] kupon 12 koron 
' 1 kupon .15 koron 

1 kupon 17 koron

Sezon wiosenny

toptci’W  M w
nic kompletny

ubiór męski
(surdut,spodnie,kamizelka)! 1 kupon 18 koron 

kosztuje t y l n o  '1  kupon 20 koron 
1 kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20*—, 
także materye na płaszcze, loden dla turystów, 
kamgarny jedwabne etc. rozsyła znana z naj­

lepszej strony jako realny i solidny 
F A B R Y C Z S Y  S K Ł A D  S I  K S A

SIEGEL-1MH0F w BERNIE (Brane)
W zory gratis i franko.

Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Imhof we fabryce uzyskują pryw atni 
in teresenci w ie lk ie  korzyści. Wobec wiel­
kiego zbytu towarów zawsze jak najw iększy  
w ybór zupełnie świeżych materyj. — Ceny 
stałe, m ożliw ie najniższo. — Jak najskru­
pulatniej i najuważniej wykonuje się nawet 

najmniejsze zamówienia.

1 marca nast. 2 ciągnienia
los austr. Czerwonego Krzyża
los wioski 
los węg. „ 
los Bazylika (Dornbau) 
los serbski tytoń, 
los Josziv (Dobrego serca)

K.
Lr.
K.
K.

60 000
30.000
30.000
30.000 

Frs. 100.000
K. 30.000

30.000
20.000 
20.000 
20.000
75.000
20.000

Razem 6 losów . Cena 423 kor. w ratach miesię­
cznych po 9 kor. Prawo gry natychmiast po złożeniu 
pierwszej raty. Gazeta losowań „Kotwica" i czeki 

bezpłatnie.
Dom bankowy i kantor wymiany

R O H A T Y N  i U L A M
Lwów, ul. Sykstuska i. 8.

Precz z Mamami!
|  Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwale, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 h a l., za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

LSiiipletne jadalnie!
p o  k o r . 200 , 820 , 450 , OSO, 750 
i  t. d . d o  k o r . 3500 . S T O Ł Y  j a ­
d a ln e  o d  k o r . 45  d o  k o r . 250 . 
K R Z E S Ł A  g ię te  o d  k o r . 4, k r z e ­
s ła  p ra w d z iw ą  s k ó r ą  k ry te  o d  

k o r . 11
p o l e c a

ió z e f S ch n d er
skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja i. 5.

Urządzenia biur i kanceiaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie B
FABRYKA MEBLI STYLOWYCH Jj

B r a c i  S I W E K  ( K a m a r s h n ó w )  ^

U Magazyn: Lwów, ul. Kopernika 3.
ICXXXX3

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowineye po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ło s z e n ia  do w s z y s t k i c h  p is m  n a jta n ie j .

N ajw iększy m agazyn w kraju

Spółki Stolarzy Lwowskich
Załóż. 1854. Lwów, plac Bernardyński 1. 17. Telefon 566. 
poleca wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju w najnow­
szych stylach a to: sypialnie, jadalnie i salony własnego 
wyrobu według modeli wiedeńskich, paryskieli i londyń­

skich, meble gięte i żelazne z najpierwszycli fabryk. 
Ceny przystępne — dogodne spłaty.
Urządzenia kompletne lioteli i biur.

t e
t e
t e
t e

P
t e

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych' obszernych nowel jjj 

A R T U R A  S C S S R O I S E R A
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księga*'111

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).
C e n a  5  fc o rsa s i — stron 880.

„O statniem u Ham letowi" przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

S 0

T 1 E I F A F R A C H T O W A
zę Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a e y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M .  F I S C H L E R A H
O en ss 2  k o r „  s  p r z e s y ł k ą  p o o s i o w ą  2  k ot* . 10 h a lo  ^

p o b r a n i e m  2  k o r .  S S  h a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

m e r a

|  Powiatowa Kasa oszczędności
|  v  WleUczco

obniża z dniem  1 k w ie tn ia  1911 roku  stop§ Q 
procentow ą od w szystk ich  w k ładek  o e z c z ?

dności z 5°io n a  4 3|40|

r a n ♦ ♦ W * ! * ®

f t r i y m a l e m
świeży transport 

HERBATY C H IŃ SK I^
Znakomita w smaku i aromatyczna

h a r b a t a  C o a g o .................................................................... kor. 3 ^
„ S o u o h o u g ..........................................................* g „
„ Bowob.OEg zbiór m ajow y.......................................„ g—

E a y a o w .............................................................................  „.go
W yolew h l z h e r b a t ................................................  * g.3o
W y* lew k i z n a jlep szy  oh h e r b a t ...............................«

za pół kilograma.

H andel h e rb a ty  i kaw y

E D M U N D A  R I E D Ł A  w e  L w ow ie
aal T e a tr a ln a  3 , n a jsp zec iw  Katedry^

‘ ZAKŁADY ELEKTRYCZNE
król. stoł. m iasta  L w ow a

p o d a j ą  d o  w i a d o m o ś c i ,

że w ykonyw ać będą bezpłatnie p°* 
łączen ia  domów z siec ią  kabli do 

dnia 1 października 1911.
Domy, w których instalacya wykończona będzie P® 
upływie wyżej podanego terminu, przyłączone Oyjjj 
do sieci kablowej, o ile właściciel realności pokryj 

koszt połączenia kablowego.

Dyrekcya Zakładów Elektrycznych
król. stoł. miasta Lwowa.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr, 527.


